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W lipcu 1944 r., niemal pieć;leżało określić, 


jaka ona bę- 


lat od chwili klęski wrześnio- | dzie? Czy będzie znowu Polską 


wej, regularne oddziały Woj- kapitalistów i 


ska Polskiego przekroczyły Bug 
i stanęły na ziemi polskiej. Zor 
ganizowana na terytorium za- 
przyjaźnionego Związku Ra- 
dzieckiego , Armia Polska, wal 
cząc ramię przy ramieniu z ar- 
miami radzieckimi, torowała 
sobie drogę ku ujarzmionej Oj- 
czyżnie. 

„Ciężkie zadanie miał do speł- 
nienia przyszły rząd polski. W 
chwili, gdy na ziemiach na- 
szych łoczyły się jeszcze dzia- 
łania wojenne, Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego, pier- 
wszy faktyczny Rząd Polski 
złożony z działaczy demokra- 
tycznych, rozpoczyna działal- 
ność w wyzwolonym od wroga 
Chełmie Lubelskim. 

„W tym przełomowy momen- 
cie wydany dnia 22 lipca 1944 
r. Manifest Polskiego Komitetu 
*yzwolenia Narodowego ogło- 
sił, że oto zbliża się godzina 
odzyskania Niepodległości, że 
niedaleki jest czas, w którym 
Re ziemia polska będzie wol- 

a. 

„Ale nie był to jedyny cel Ma- 
Nifestu. Nie wystarczyło powie 

zieć, że będzie Polska, ale na- 

R ~ a oe 


Llutec 1944 r. Ludność wy 


obszarników, 


czy też państwem społecznego 
postepu? 


społecznego i gospodarczego 
rozwoju Polski Ludowej, zry- 
wającej ze złymi tradycjami 
przeszłości — dał Manifest od- 
powiedź na to pytanie. Mówił 
o konieczności powalenia hitle- 
rowskich Niemiec, o oparciu 
granic zachodnich Rzeczypospo | 
litej o Odrę i Nysę. Zapowia- 
dał utrwalenie związków przy- 
jaźni i współdziałania między 
Polską. a jej wschodnim sojusz 
nikiem, oraz innymi, miłujący- 
mi wolność narodami. Stwier- 
dzał, że odrodzona Polska bę- 
dzie państwem  de:nokratycz- 
nym, państwem równości wszy 
stkich obywateli bez różnicy 
rasy, wyznania i narodowości. 


Kreśląc drogi aE 
| 


Inna część Manifestu mówiła 
o doniosłych reformach społecz 
nych, Najważniejsze z nich — 
to arodowienie wielkiego 
przemysłu, uwolnienie naszego 
życia gospodarczego od obcego 
kapitału oraz reforma rolna. 
Wreszcie Manifest podkreślił, 
że najpilniejszym zadaniem 


poż: 


Lublin wolny... 


jest odbudowa zniszczonego 
kraju. 

Nie zawiódł Manifest oczeki- 
wań Narodu. Demokracja pol- 
ska, opierając się na robotni- 
kach i chłopach spełniła swe 
zapowiedzi. Już na wiosnę na- 
stępnego roku Armie Polskie 
dotarły do gniazda pokonanego 
faszyzmu, Berlina. Ziemie Za- 
chodnie zostały ściśle zesp lv- 
ne z resztą Polski. Wrocław, 
Szczecin i Olsztyn stały się pol- 
skimi miastami. Odbudowa kra 
ju szybkimi krokami postępuje 
naprzód. Już nie grozi nam 


Historyczne dni | 


Historyczny już Manifest Pol- 
skiego Komitetu Wyzwolenia Na- 
rodowego datowany jest z Chełma 
dniem 22 lipca 1944 roku. Chełm 
był pierwszym miastem polskim 
wyzwoionym w wyniku wielkiej 
ofensywy wojsk radzieckich rozpo- 
czętej w czerwcu 1944 roku na ol- 
brzymim froncie od Dźwińska aż do 
Lwowa. Ruszyły wówczas do na- 
tarcia armie radzieckie Frontu 
Nadbałtyakiego, wszystkich trzech 
Frontów Białoruskich oraz w koń- 
cu i pierwszego Frontu Ukraiń- 
skiego. Budowane w ciągu lat ca- 
łych linie fortyfikacyjne obrony 
nad Dnieprem, Berezyną i Niem- 
nem zostały huraganowym uderze- 
niem wojsk radzieckich w ciągu 
kilkunastu dni przełamane. 

Druzgocący cios zadeła Armia 
Radziecka najsilniejszemu skoncen- 
trowaniu wojsk niemieckich w trój 
kącie Orsza—Mohilów—Bobrujsk. 
Tu właśnie stały doborowe dywi- 
zje hitlerowskie wchodzące w skład 
niemieckiego frontu zwanego „Mit- 
te". Przełamanie tego frontu i głę- 
bokie wtargnięcie radzieckich dy- 
wizji pancernych na Zachód zagro- 
ziły skrzydłom niemieckim na po- 
łudniu — w obrębie rzek Prypeć— 
Bug i na północy — w krajach nad- 
bałxańskich. W ciągu niespełma 16 


Bitwa o 


Zaczęła się wielka bitwa o Pol- 
skę. W początku lipca wszystkie 
trzy dywizje polskie I Korpusu 
Polskiego utworzone w ZSRR skon 
centrowały się na Wołyniu w oko- 
licach Kiwerc, przygotowując się 
do wzięcie udziału w decydujących 
historycznych walkach o wyzwole- 
nie Polski. Z drugiej strony Bugu 
w lasach  lubelszczyzny polskie 
wojska  partyzanokie w obliczu 
klęsk zadanych armiom hitlerow- 
skim na wschodnim froncie wzmo- 
gły znacznie swą aktywność i roz- 
poczęły coraz śmielej i dokuczli- 
wiej  dezorganizować tyły wojsk 
niemieckich, ich komunikacje, sy- 
stem zaopatrywania. Wobec ogro- 
mu jednak sił wojska hitlerowskie- 
go, główny ciężar walki niosły, 
rzecz oczywista, liczące wiele set 
tysięcy żołnierza armie radzieckie. 

16 lipca 1944 roku wojska ra- 


ące, 


głód i niedostatek. Dzięki soli- 
darnemu wysiłkowi ludzi pra- 
cy zarówno w mieście, jak i na 
wsi, pokonaliśmy największe 
trudności. Produkcja przemy- 
słu polskiego znacznie przewyz 
sza produkcję przedwojenną. 
Sprawnie pracują nasze koleje 
i porty. Rozrasta się nasz han- 
del zarganiczny. Ziemia polska 
coraz obfitsze wydaje plony. 
Gdy dziś, z perspektywy lat 
oceniamy ówczesną decyzję o- 
bozu demokratycznego, decyzję 
wzięcia na swe barki całkawi- 
tej odpowiedzialności za dalsze 


dni tej ofensywy wyzwolone zosta- 
ły spod niemieckiej okupacji dzie- 
siątki tysięcy klm. kw. przestrzeni 
pomiędzy Dźwiną, Dnieprem a Bu- 
giem i Niemnem. Zdobyte zostały 
Orsza, Witebsk, Połock, Mińsk, j 
Wiino, Orany, Lida, Wołkowysk, 
Baranowicze, Pińsk, Sarny, Kowel. 

Armie niemieckie w kotle na 
wschód od Mińska zostały zdzie- 
siątkowane. Znajdowały się tam 
aż trzy korpusy armii hitlerow- 
skiej z ugrupowania gen. Modela. 
Grupa ta straciła 250 tysięcy ludzi 
w zabitych i jeńcach. W okresie 
tych walk wzięto do niewoli 20 ge-, 


„nerałów niemieckich,»  którze mie 


zdołali wycofać się nawet na sa- 
molotach sztabowych. Wśród: tych 
generałów byli dowódcy armii 
(gen. Miiller), korpusów i dywizji. 
Obliczenia radzieckie podają, że 
w okresie tym zostało zabitych i 
niemal całkowicie zniszczonych po- 
nad 30 dywizji hitlerowskich. Klę- 
ska ta była decydującą dła dal- 
szych losów wojny. Wojska ra- 
dzieckie błyskawicznie zaczęły się 
zbliżać do granic Polski, a w pierw 
szych dniach lipca armie I Frontu 
Ukraińskiego stanęły nad Bugiem, 
i Armia Polska 


a wraz z nimi 


z ZSRR. 


Polskę 


dzieckie pod dowództwem marsz. 
Rokossowskiego i Koniewa forsują 
Bug pod Kamionką Strumiłową, 
a następnie pod Lubomlą. 17 lipca 
w Moskwie po głównych ulicach 
odbywa się defilada 60 tysięcy żoł- 
nierzy i oficerów niemieckich wzię- 
tych do niewoli na Froncie Biało- 
ruskim. Na czele defilady kroczy 
grupa 18 generałów hitlerowskich 
prowadząca swe wojska do obo- 
zów jenieckich. Trzy godziny trwa- 
ła ta delifada. A następnego dnia 
po zdobyciu Złoczowa, Buska i 
Brodów znów zostaje przez wojska 
radzieckie zamkniętych w kotle 
pod Lwowem osiem dywizji nie- 
mieckich. 21 lipca wojska marsz. 
Rokossowskiego, łamiąc opór hitle- 


rowców, podchodzą pod Chełm i 
zajmują go. 
Jest to wielki dzień w historii 


wyzwolenia Polski spod jarzma 


zwolonegoe Lublina wita entuzjastycznie wkraczające Wojsko Polskie i Armię Czerwoną. 


„ Foto H. Makarewiczowa 
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Odrodzen 


losy kraju, uznać ją musimy 
za słuszną i przewidującą. Bez 
tej decyzji nie uruchomiono by 
tak szybko aparatu adm:nistra- 
cyjnego, ani odbudowy życia 
gospodarczego. 

PKWN stanowi jeszcze jeden 
dowód, że tylko politysa o o- 
kreślonych celach i sprecyzo- 
wanych drogach może wydać 
owoce. Że nie można już więcej 
decydować o losach narodu w 
oderwaniu od jego istotnych 
dążeń, w oderwaniu od mas lu- 
dowych, które w okresie oku- 
pacji zdały całkowicie egzamin 


hitlerowskiego. Na tym odcinku 
wypadki rozwijają się z niezwykłą 
szybkością. 24 lipca zostaje wy- 
zwolony Lublin, 26 lipca Dębiin, 
Puławy, Biała Podlaska. 27 lipca — 
Garwolin, Stoczek, tegoż dnia zdo- 
byto Siedlce. Obrona niemiecka 
nad Bugiem zostaje przełamana i 
rozcięta w najważniejszym miej- 
scu. Niemcy w pośpiechu robią 
odwrót nad Wisłę, licząc ne możli- 
wość stawienia oporu na tej linii. 
Droga na Warszawę i Kraków zo- 
staje otwarta. Rozpoczął się krach 
Hitlera w Polsce. 


Powstanie PKWN 


Pierwszego dnis. po wyzwoleniu. 
Chekma w dniu 22 lipca powołany 
w przeddzień przez Krajową Radę 
Narodową, Polski Komitet Wyzwo- 
lenia Narodowego ogłasza do Na- 
rodu Polskiego Manifest, kładący 
podwaliny pod budowę Polski Lu- 
dowej. W dwa dni potem w wy- 
awolonym już Lublinie zaczyna 
działalność pierwszy rząd wyzwo- 
lonej Polski — PKWN, który obej- 
muje władzę na wyzwolonych te- 
renąch. W dniu 26 lipca Komisa- 
riat Ludowy Spraw Zagranicznych 
ZSRR wydaje oświadczenie o Sto- 
sunku ZSRR do Polski: 

„Rząd Radziecki oświadcza, że 
działania wojenne Armii Czerwo- 
nej na terytorium Polski traktuje 
jako działania na terytorium su- 
werennego, zaprzyjaźnionego pań- 
stwa sojuszniczego.” 

Jednocześnie następuje podpisa- 
nie umowy pomiędzy rządem ZSRR 
a PKWN o stosunku pomiędzy do- 


uświadomienia narodowegs, doj 
rzałości politycznej. 

Obóz demokracji polskiej, o- 
bóz postępu dość wcześnie zro- 
zumiał te niezaprzeczalne praw 
dy. I dlatego zwycięstwo jego 
było zwycięstwem całego naro- 
du, zwycięstwem, które obcho- 
dzimy dziś pokazując nara sa- 
mym i światu dorobek pracy 
polskiej na Ziemiach Zachod- 
nich, dorobek zrodzony z tych 
prostych, a konsekwentnie re- 
alizowanych zapowiedzi, jakie 
nam wszystkim przyniósł Ma- 
nifest PKWN. 


ipca 1944 


wództwem radzieckim a admini- 
stracją polską po wkroczeniu 
wojsk radzieakich na terytorium 
Polski. 


W wyzwolonym 
Lublinie 


W Lublinie i w licznych mias 
stach i wioskach polskich odbywa 
się wzruszające spotkanie ludno- 
ści polskiej z wkraczającymi zwy= 
cięskim: wojskami wyzwoleńczej 
Armii Radzieckiej i jeszcze bar- 
dziej wzruszające spotkania z idą= 
cym wraz z nimi wojskiem pol- 
skim, tym prawdziwym wymarzo- 
nym, Syjęszkłonym przez pięć lat 
niewoli, niosąęcym pomstę za krzy” 
wdy i poniewierkę, żołnierzem pol- 
skim. I Armia Polska wzięła czyn- 
ny bowiem udział w forsowaniu 
Bugu i w walkach o wyzwolenie 
pierwszej połaci polskiej ziemi po- 
między Bugiem a Wisłą. Do Lu- 
blina pierwsze wkroczyły oddziały 
polskie. € 

W budynku Wojewódzkiej Rady 
rozlckował się PKWN. Zaczęły się 
ukazywać jego pierwsze dekrety, 
pierwsze polskie zarządzenia po 
tylu latach niewoli. 

Pierwsze władze wyzwolonego 
kraju jęły się wielkiej pracy bu- 
downictwa na gruzach przedwojen- 
nej Polski nowego ładu, budowni- 
ctwa nowej Polski, Polski Ludo- 
wej. 

'Tak zaczął się nowy okres histo- 
ryczny naszego narodu w owe 


przełomowe dni lipca 1944 roku. 
G. B. 


Z Manifestu PKWN 


... Stawajcie do walki o wolność Polski, 
o powrót do Matki Ojczyzny starego polskiego 
Pomorza i Śląska Opolskiego, o Prusy Wscho- 
dnie, o szeroki dostęp do morza, o polskie słupy 


graniczne nad Odrą! 


Stawajcie do wałki o Polskę, której nigdy już 
nie zagrozi nawała germańska, o Polskę, której 
zapewniony będzie trwały pokój i możność 


twórczej pracy, rozkwit 


kraju! 


Historia i doświadczenia obecnej wojny do- 
wodzą, że przed naporem germańskiego impe- 
rializmu ochronić może tylko zbudowanie wiel- 
kiej, słowiańskiej tamy, której podstawą bedzie 
porozumienie polsko-radziecko-czechosłowackie. 

* 

... Trwały sojusz z naszymi bezpośrednimi 
sąsiadami, ze Związkiem Radzieckim i Czecho- 
słowacją, będzie podstawową zasadą zagranicz- 
nej polityki polskiej, realizowanej przez Polski 
Komitet Wyzwolenia Narodowego. 

ZE 


.„.. Aby przyśpieszyć odbudowę Kraju i za- 
spekoić odwieczny ped chłopstwa polskiego do 
ziemi, Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego 
przystąpił natychmiast do urzeczywistnienia na 
terenach wyzwolonych szerokiej reformy rolnej. 


Strona Z 


WSZYSTKIE 


DZIENNIK ZACHODNI 


Czwartek, 22 lipca 1948 r. 


SZCZY 


Manitestacja, jakiej jeszcze nie było 


(Od specjalnego uysłannika „„Dziennika Zachodnieqgo**) 


Frensztat w lipcu. 


Czechosłowacja witała nas ser- 
decznie. Ledwie przekroczyliśmy 
granicę w Cieszynie pożegnani mi- 
iym „ma zdar“ celników, biało- 
czerwone i czeskie flagi widoczne 
były wszedzie, z transparentów wo- 
łały radosne okrzyki „Witajcie dro- 
dzy bracia Polacy“, „Niech żyją 
mili goście!“ 4 

Późną nocą wysadził nas elektry- 
czny pociąg we Frensztacie. Stacja 
przybrana zielenią. Powiewają na 
wietrze sztandary. Prezydent Bierut 
z prezydentem Grottwaldem spozie- 
rają z portretów. W każdym oknie 
domu zatknięta choć mała chorą- 
giewka. 

— Wy z Polski, ja Was żaprowa- 
dze do hotelu — ofiarowuje się Sli- 
czną polszczyzną napotkany Mora- 
wianin, w którego żyłach polska 
płynie krew. 


Wa szczycie wzniesienia 


Niedziela wstała pochmurna i sło- 
tna. Ale mimo to vd wczesnego 
ranka na ulicach ruch i gwar. O 
aerodynamicznych liniach .„Skoda'* 
w szalonym tempie bierze niebez- 
pieczne serpentyny, wśród żywicz- 
nych lasów, pól i łąk mkniemy w 
góre, gdzie na szczycie majestatycz- 
nie uplasował się luksusowy nowo- 
czesny hotel „Viczna”%. Na koryta- 
rzach uwija się służba we frakach, 
Raz po raz zajeżdżają limuzyny, 
przywożąc wysokich dostojników. 

W sali recepcyjnej, skąd roztacza 
sie widok na całą okolicę, z malow- 


niczymi zalesionymi górami — przy í 


długich stołach zasiadły delegacje, 
najwyżsi przedstawiciele głównych 
zarządów Towarzystw Przyjaźni 
Polsko-Czechosłowackiej i Czecho- 
słowacko-Polskiej. W obradach w 
serdecznym nastroju pod kierun- 
kiem prezesa Gł. Zarządu Tow. 
Przyjaźni Polsko-Czech. min. Raba- 
nowskiego prowadzonych, analizuje 
się osiągnięcia i rezultaty przyjaźż- 
ni polsko-czechosłowackiej, ustala 
sieme formy współpracy i wsp ł- 
życia na przyszłość. Temat obszer- 
ny, wielkiej wagi. Wpływają wnio- 
„SK, liczne projekty, ustala się po- 
rządek obrad. Czas prędko ucieka. 
trzeba jechać na Radgoszcz. 

— Przerywamy obrady -— komu- 
nikuje przewodniczący. 


Wszystkie drogi prowadzą 
do celu 


kilkadziesiąt kroków na szo- 
sach i drogach milicja reguluje 
ruch. Nieprzerwanym sznurem w 
obie strony ciągną auta i dziesiątki 
autobusów. Przybyły specjalne po- 
ciągi z Polski i Czechosłowacji. Z 
okien autobusów ciekawie wyglą- 


Ca 


czyna jedyna. 


zatrzęsła się wtedy z 
gającą wszelkim zasadom 
Francuzi zrozumieli, 


lizowania zaleceń. londyńskich. 
rzadu „trzeciej siły”. 


Jednocześnie w kraju. rozgorzuła walka na tle cen i płac. Gospo- 
darka min. Mayera, polegająca na tzw. „zaciskaniu pasa“ i obciążaniu 


e. a a 66 
Bankructwo „Trzeciej Siły 
Trudno przewidzieć w tej chwili, i 
cugki kryzys rządowy. Można jedynie powtórzyć za prasą paryską, że 
bedzie to najcięższy kryzys od chwili powstaniu IV Republikt. Na twier- B 
dzenie takie składa się wiele czynników natury wewnętrznej t zagra- 
nicznej, które dzisiaj postawiły Francję w niezwykle ciężkiej sytuacji, 
Jedno jest pewne, że upadek rządu Schumana. stanowi jednoczesnie ban- 
kructwo „trzeciej sitų“ i całej chorobliwej teorii Bluma. 

Bezpośrednią przyczyną upadku rządu Schumana byta sprawa rte- 
dukcji budżetu wojskowego, nie należy jednak sądzić, by była to przy- 
Rząd Schumana chwiał- się już od dłuższego czasu jak 
domek z kart. gdyż był zbudowany na kruchych i fałszywych podsta- 
wach błędnej komcepcji „trzeciej siły". Centrowe jego położenie w ukła- 
dzie politycznym Francji narażało go na 
cowe siły: potężną lewicę 1 degaullistowską prawicę. | 
wekslujaca na prawo sprzeciwiata sie woli mas idących w lewo. Wresz- 7 
cie jego stosunek do zagadnień międzynarodowych, biegnących po inig 
życzeń Waszyngtonu napotykał na opór całego narodu, dbającego 0 in- 
teresy Francji. W tych warunkach musiał upaść ten dziwaczny stwór 
nie majacy nigdzie silnego oparcia i idący wszędzie pod prąd. 

Pierwszy raz rząd Schumana zachwiał się po ogłoszeniu zaleceń kon- 
jerencji londyńskiej w sprawie przyszłości Niemiec. Opinia francuska 
oburzenia na politykę zagraniczną Bidault'a, urq- 
i tradycjom polityki francuskiej. Trzeżźwi 
że aprobowanie polityki 
w Niemczech jest samobójczym krokiem ze strony rzadu Schumana. 

Pod naciskiem opinii rząd rozpoczął manewry, zmierzające do czę- 
ściowego zatuszowania popełnionych błędów, które doprowadziły do róż- 
micy zdań pomiędzy Francją a państwami aunglosuskimi w sprawie rea- 
To wycofywamie się zdradziło słabość 


dają mimo trudów podróży rozra- 
dowane twarze górników śląskich, 
włókniarzy łódzkich, robotników 
warszawskich, młodzieży i doro- 
słych. Podjeżdżają do stóp góry, a 
potem przesiadka i dalej kolejką 
linową na 1600 m wysoki szczyt. 
Czeskie organizacje społeczne i mła 
dzieżowe, sokoli i skauci, górnicy w 
mundurach, odziane w długie spodnie 
Czeszki z dziećmi w wózkach i na 
rękach, starsi i młodzi, pieszo, na 
rowerach, motocyklach, wszyscy dą- 
żą dziś do jednego celu — na górę 
Radgoszcz. Nie zraża ich silny wiatr 
nie zraża deszcz, który raz po raz 
z ołowianych chmur pada strumie- 
niami. 

200 m pod szczytem osłania nas 
mleczna mgła. Nie widać już głębo- 


skie strumienie, po ostrych głazach 
brudną tocząc wodę i... pada. pa- 
da deszcz. 

Na szczycie gwar, ruch i tłok. 
Niczym na jarmarku pomiędzy drze 
wami  rozsiadły się przysadziste 
stragany. 


„Rajske jabuszka 
i horke parki” 


— Parki, horke parki — wykrzy- 
kuje rumiany sprzedawca, z ogrom- 
nego kotła wyciągając wonne pa- 
rówki. 

Parówki — owszem, ale na „list- 
ki“, jak zresztą wszystka żywność 
w Czechosłowacji. Za to rumiane 
„tajske jabuszka”, jak —- 
dzieć dlaczego — nazywają się tu 


kich przepaści po obu sironach dro- | pomidory, z ogromnych skrzyń zni- 
gi, ani w dolinie rozłożonego Fren- | kają w szybkim tempie. Tam bar- 


sztatu. Szumią tylko weżbrane gór- 


wne serca z piernika znajdują chęt- 


nie wie- 


nych nabywców, tu mienią się 
wszystkimi kolorami balony, zabaw 
ki, upominki i pamiątki. 


Przez megafony płyną dźwięki 
muzyki na całą okolicę. Echo ją nie- 
sie daleko. Konkurować próbują z 
nią grupy harmonistów. rozsiadłe 
na mokrej trawie pod lasem. Ścisk 
i gwar z każdą chwilą rośnie, coraz 
to nowe grupy ludzi przybywają. 


Pod schroniskiem  rozstawiono 
trybuny, wokół zbierają się tłumy 
z barwnymi transparentami i tabli- 
cami. Polski górnik obok czeskiej 
nauczycielki, łódzkie harcerki ramię 
w ramię z sokołami i młodzieżą so- 
cjalistyczną, przybyłą z całej Cze- 
chosłowacji. Barwne stroje górali 
beskidzkich i Ślązaczek polskich 
obok malowniczych regionalnych, 
strojów walawskich i górali czes- 
kich. 


Í 
i 


Chlebem i solą powitała sokołica 
wespół z góralem czeskim i polską 
harcerką drh. Lipską przybywają- 
cych wśród nie milknących okrzy- 
ków „miech żyje“ i „żywio”, dostoj- 
ników. Ze strony czeskiej przybyli 
— prof. dr Zdenek Nejedly — min. 
kultury i oświaty, dr Neumann — 
min. poczt, G. Kliment -— min. prze 
mysłu i handłu, min. wyżywienia 
Jankovcova, wicemarszałek sejmu | 


Prawda 


Umieszczona na pođium orkiestra 
gra hymny narodowe. Opuszczają 
się sztandary, pręży się 30 tys. lu- 
dzi. Wiatr rozwiewa siwe włosy 
min, dr. Nejedly'ego, gdy staje na 
estradzie. Zainstalowane mikrofo- 
ny niosą dałeko w świat słowa o 
przyjaźni obu naszych narodów, a 
hasło „kochajmy się“ budzi długo 
nie milknące okrzyki entuzjazmu. 

W imieniu Rządu Polskiego i 


Dziesięć praw młodego Polaka 


Deklaracja ideowa Związku Młodzieży Poiskiej 


Wrocław. Na wielkim Kongresie Młodzieży we Wrocła- 
wiu przedstawiciele czterech organizacyj ideowo - wycho- 
wawczych Z. M. W., OMTUR. „Wici“ i ZMD jednogłośnie 
wśród olbrzymiego entuzjazmu zgromadzonych uchwalili 
zjednoczyć się w jedną wspólną organizację Związku Mło- 
dzieży Polskiej. Poniżej podajemy treść Deklaracji Ideo- 


wej. 

Deklaracja ideowo-programo- 
wa Związku Młodzieży Polskiej 
stwierdza: „Jesteśmy młodym po- 
koleniem narodu nolskiego. Je- 
steśmy pierwszym młodym poko- 
łeniem Polski, które swą wiedzę, 
zapał i zdolności może zastosować 
w twórczej pracy dla narodu. 
Chcemy budować nowe życie. 
Chcemy , aby Ojczyzna nasza by- 


ła krajem wolnych, radosnych, 
twórczych ludzi, nie znających 
krzywdy, poniżenia i nieprawo- 


ści. Chcemy, by w naszym kraju 
zapanowała pełna sprawiedliwość 
społeczna, aby nikt nie był wy- 
zyskiwany i wszyscy ludzie stali 
sie braćmi. Ożywia nas zapał hu- 
downiczych nowego, lepszego 
życia.“ ą 

W dalszym ciągu deklaracja ide- 
owa analizuje warunki zycia mło- 
dzieży w Polsce przedwtześnio- 
wej oraz walkę postępowych sił 
narodu do 1939 roku o pełne wy- 


zwolenie narodowe i społeczna. 
Deklaracja stwierdza dalej, że 
władza ludu' jest fundamentem 


lepszego jutra. 
Dlatego młodzież razem z całym 
ludem pracującym kroczyć będzie 


jaki będzie miał przebieg fran- 


zmiażdżenie przez dwie kruń- 
Jego polityka 


mocarstw zachodnich 


klasy pracującej, wywołała ferment wewnętrzny, którego ostatecznym 
wyrazem byta dyskusja w parlamencie nad budżetem. wojskowym. 
Przedstawiony przez min. Teiigena budżet wojskowy, stanouńący b wy- 
datków państwowych, jest symboliczny dla polityki rządu Schumana. 
Góż om przedstawia? Na odcinku wewnętrznym obciąża klasę pracującą 
dodatkowymi ciężarami, zmniejsza dachód społeczny, przyczymia się do 
obniżenia stopy życiowej milionów pracujących i wzbogaca rodzimych 
+ zagranicznych kapitalistów. Na odcinku zagramicznym wpycha Francję 
na tory polityki amerykańskich: imperialistów, inspiratorów „bloku za- 
chodniego* i porozumienia wojskowego. skierowanego naturalnie na 
Wschód. Po prostu miesza Francje w imperialistyczną awanturę pod- 
żegaczy wojennych. Nic więc dziwnego, że stał się on przyczyna upadku 
rzedu „trzeciej situ”. 

Na tle dzisiejszych stosunków międząmarodowych kryzys rządowy 
we Francji nabiera specjalnego wyrazu. Uwidocznia bowiem, do czego 
doprowadziło „trzecia siła‘. ile zlego dla postępu i pokoju uezynili pra- 
wicowi socjaliści z Blumem na ezele, którzy przez swą maniacką kon- 
cepeję zbudmvali pomost dla szykującego się. to. władzy -de- Gaulle'a 
Barodan jedność srobiGkrńczej, 


į dąży 
| praw do oświaty dla "młodzieży | 


| ustrój Polski, 


w jednym szeregu budowniczych 
nowej gospodarki. Przeksztaścać 
będzie Polskę rolniczą na przemy- 
słowo-rolniczą. Młodzież walczyć 
będzie o likwidację wyzysku pra- 


cy ludzkiej, nędzy i zacofania wsi 
polskiej przez wprowadzenie no- 
woczesnych maszyn i narzędzi rol. 
niczych. 


Zjednoczona organizacja zapew- 
ni każdemu młodemu człowieko- 
wi pełny dostęp do oświaty, pra- 
cować będzie nad rozwinięciem 
kultury mas ludowych tak, aby 
kultura ludu pracującego stała się 
powszechnym dobrem całego mło- 
dego pokolenia. „Przez upowszech 
nienie zdobyczy nauki i kulury 
dcprowadzimy — stwierdza da- 
lei deklaracja — do zatarcia róż- 
nic między wsią i miastem, mię- 
dzy pracą fizyczną i umysłową. 
Idziemy ku Polsce, w której każ- 
demu dane będą warunki swo- 
bodnezo rozwoju, zgodnie z jego 
zdolnościami i wytrwałością w 
nauce i w pracy dla narodu." 


Na nowej drodze 


w dalszym ciągu deklarącja 
stwierdza, że Polskę dźwignąć 
może ze zniszczeń wojennych oraz 
ze skutków działalności sił wste- 
cznych — tylko ofiarna praca mas 
ludowych. W codziennej walce z 
trudnościami w odbudowie kraju 
Związek Młodzieży Polskiej zm:e- 
rzać będzie do polepszenia wa- 
runków bytu ludności pracującej 
w mieście i na wsi. W dążeniu do 
rozbudowy ustawodawstwa spo- 
łecznego w zakresie warunków 
pracy młodzieży ZMP dążyć bę- 
dzie do zniesienia upośledzenia 
pracowników młodocianych w 
przemyśle prywatnym i w rzemio- 
śle. ZMP dąży do rozbudowy spół- 
dzielczości na wsi. do rozwoju 
spółdzielczych form produkcji i 
wymiany między wsią a miastem. 
W dziedzinie oświatowej ZMP 
do zapewnienia pełnych | 


ludowej i rozszerzenia pomocy | 
państwa w postaci burs i stypen- 
diów. Organizacje szkolnictwa i 
jego programy stać się muszą wy- 
razem dokonywujących się prze- 
mian społecznych. W walce o pod- 
niesienie zdrowotności młodzieży, 
ZMP współdziałać będzie w za- 
kładaniu ośrodków zdrowia dila 
młodzieży w mieście i na wsi. 
ZMP zwróci również baczną uwa- 
ge na wychowanie fizyczne i roz- 
winięcie masowego ruchu tury- 
stycznego wśród młodzieży. 


Współzawodnictwo 
pracy 


Deklaracja stwierdza następnie, 
że w nowej Polsce awans ! roz- 
wój człowieka odbywa się na grun 
cie rozwoju i postępu całego spo- 
łeczeństwa. W oparciu o nowy 
ZMP kształtować 
będzie nowy bojowy stosunek do 
pracy i dlatego zmierzać będzie do 
objęcia całego młodego pokolenia 
współzawodnictwem produkcji. W 
ramach powszechnej organizacji 
„Służba Polsce“, która objąć win- 
na całą młodzież, ZMP-owcy pra- 
cować będą aktywnie i ofiarnie. 


3 Obok obowiązku pracy ZMP sta- 


wia obowiązek nauki tak, sby każ 
dy młody człowiek posiadał za- 
wód i zdobywał coraz wyższe kwa 
lifikacje. ZMP postuluje całkowi- 
te usunięcie analfabetyzmu. 


Postawa moralna 

W walce o polepszenie życia w 
Polsce zmagać się będą ZZMP.ow- 
cy z tym wszystkim, co hamuje 
dzieło przebudowy. ZMP wydaje 
nieubłaganą walke wyzyskiwa- 
czom i spekulantom. sabotaży_ 
stom i złodziejom dobra społecz- 
nego. Uznając wolność sumienia, 
jak również swobodę wyznań, Z. 
M. P., przeciwstawia się równo- 
cześnie wstecznej działalności nie: 
których kół kleru, które. naduży- 


wają uczuć religijnych. „Reakcji 
nie uda się wypaczyć charakteru 
młodzieży” — stwierdza deklara- 
cja. 

W rozdziale omawiającym po- 
stawę moralną nowego człowieka, 
deklaracja stwierdza. że przez 
pracę dla dobra mas ludowych 
młodzież tworzy nowe zasady mo- 
ralności i wychowuje nowego 
człowieka. Nowy człowiek będzie 
ofiarnym budowniczym i patriotą 
ludowej ojczyzny i wierzyć będzie 
w nieograniczone możliwości po- 
znawcze i twórcze umysłu ludz- 
kiego. ZMP-owcy zaznajamiać się 
bedą z wyzwalającą twórcze siły 
człowieka nauką marksizmu. — 
Związek zwalczać będzie wszyst- 
kie antyspołęczne cechy. jakie na- 
rzucił młodzieży ginący świat ka- 
pitalistiyczny. ZMP wychowywać 
będzie ludzi o świadomej karności 
społecznej, pracujących i żyją- 
cych planowo, wytrwałych i umie 
jących łamać przeszkody. szcze- 
rych i uczciwych. „Podstawą no- 
wej moralności jest budowanie 
Polski bez wyzysku człowieka 
przez człowieka, Najlepsi spośród 
nas umieli za idee takiej Polski 
umierać. My uczymy się żyć dla 
tej idei“ — stwierdza deklaracja. 


Jedność ruchu 


Deklaracja przedstawia dalej 
tradycje młodzieży polskiej i 
wskazuje, że gwarancją zrealizo- 
wania zadań. jakie stawia mło- 
dzieży polskiej ludowa ojczyzna, 
jest jedność ruchu młodzieżowe- 


Prawe Z. M. P. 


Rongres przyjął też jednomyślnie 
Polskiej w następującym brzmieniu: 

1) ZMP-owiec kocha Polskę Ludową, służy jej i jest gotów po- 
świecić wszystko dla jej niepodległości i rozwoju. 

2) ZMP.owiec w pracy i walce huduje Polske silną i sprawie- 
dliwą, w której nie będzie wyzysku człowieka przez człowieka. 

3) ZMP.owiec jest wierny najlepszym 
podległość i wyzwolenie społeczne. 

4) ZMP-owiec czyni wszystko, aby umocnić demokrację ludową 
i jedność ludu pracującego miast i wsi. 

5) ZMP.owiec stale pracuje nad powiększeniem swej wiedzy. 
zdobywaniem światopoglądu naukowego i umiejętności 


go. Rodowód jedności wywodzi 
Związek Młodzieży Polskiej z jed 
nolitego frontu radykalizmu, któ. | 
ry pulsował zawsze żywo wśród 
młodzieży miast i wsi. Idea jed. 
ności hartowała się w walce z 
uciskiem kapitalistyczno - obszar 
niczym i w walce z faszyzmem o 
wolność ojczyzny. W Polsce wy- 
zwolonej idea jedności dojrzewała 
w realizacji postulatów państwa 
ludowego. Związek Młodzieży Pol 
skiej powstał z najlepszych tra- 
dycji ZWM. OM TUR. „Wici“ i 
ZMD. Związek Młodzieży Polskiej 
jest szeroką, bezpartyjną, ludowo- 
demokratyczną organizacją pra- 
cującej i uczącej się młodzieży 
miejskiej i wiejskiej, samodzielną 
organizacją młodego pokolenia 
Polski Ludowej. Każdy członek 
ZMP ma swobodę wyboru swej 
przynależności partyjnej. 


Braterskie sojusze 


W imię zachowania całości gra- 
nic, ugruntowania suwerenności 
Polski i umocnienia pokoju świa- 
ta, Związek Młodzieży Polskiej 
dołoży wszelkich starań, aby po- 
głębić braterski sojusz narodu 
polskiego ze Związkiem Radziec. 
kim i innymi narodami demokra- 
tycznymi. 

„Idziemy w bratnim sojuszu 7 
bohaterską młodzieżą Związku 
Radzieckiego. Idziemy w jednym 
szeregu z młodzieżą krajów demo- 
kracji ludowej. Jesteśmy solidar- 
ni z młodzieżą wszystkich kra- 
jów, walczącą przeciw imperiali- 
zmowi j reakcji, o wolność i lep- 
Szy świat. Idziemy w miliono. 
wych szeregach Światowej Fede- 
racji Młodzieży Demokratycznej. 
Wzywamy do naszych szeregów 
każdego, komu droga jest idea 
Polski Łudowej, kto pragnie szczę 
śliwej przyszłości dla narodu, ko. 
mu bliska jest sprawa światowe- 
go postępu. Stajemy wszyscy 
wokół naszych sziandarów, by 
wypełnić testament pisany krwią 
bojowników poległych za Polskę, 
wolność i lud. Zespoleni jedna. 
kowym rytmem serc, mózgów i 
ramion idziemy razem do pracy, 
razem do walki, razem do zwy- 
cięstwa" takim wezwaniem 
kończy się deklaracja ideowo. 
programowa Związku Młodzieży 
Polskiej. 


prawo Związku Miłodzieży 


tradycjom walk o nie. 


zawodo. 


| zdobyły 


wych oraz stale podnosi swój poziom kulturalny. 

6) .ZMP.owiec nie szezędzi wysiłku dla polepszenia bytu ludzi 
pracy, przykładem swym zachęca innych do ciągłego współzawod. 
nietwa w produkcji. 

4) ZMP.owiec rozwija swą sprawność fizyczną i sposobi się do 
obrony kraju. 

8) ZMP.owiec jest solidarny z międzynarodowym obozem po. 
stepu i wolności, razem z młodzieżą demokratyczną świata walczy 
przeciwko imperializmowi o trwały pokój i swobodny rozwój na. 
rodów, 

9) ZMP.owiece kształci w sobie nową moralność społeczną, dba 
o majątek narodowy jako o własne dobro, jest uczciwy, uczynny, 
prawdomówny. walczy z nałogami, przestrzega czystości obycza- 
jów. 

10) ZMP.owiec wysoko ceni godność członka Związku Miło- 
Azieży Polskiej. przestrzega zasad wewnątrzzwiązkowej dyscypliny. 
stoi na straży jedności Związku — wspólnego dobra całego miło- 
tego pokolenia, 


I dy“ 


— Hodinova-Spurna. wojewoda $fe 
sko-ostrawski — inż. Chamrad, woj. 
morawski — Svitevski, gen. Nowak, 
zaś ze strony polskiej min. komu- 
nikacji Rabanowski, min. rolnictwa 
Dąb-Kocioł, min. sprawiedliwości 
Świątkowski, wicemin. kultury i 
sztuki Sokorski, ambasador polski 


jw Pradze Olszewski, wicewojewo- 


da  śląsko-dąbrowski Nantka-Nar 


mirski i inni, 

i pokój 

wszystkich ludzi pracujących, zrze« 
szonych w polskich związkach za- 
wodowych mówił wicemin. Sokorski. 

— Wezoraj nasza przyjaźń i bra- 
terstwo wykuwały się w walce z 
hitleryzmem, dziś gruntują się one 
we wspólnej pracy nad odbudową 
gospodarczą i przebudową ustrojów 
państwowych — powiedział on. — 
Przyjaźń narodów słowiańskich to 
bowiem droga do prawdy i pokoju, 
a nasze braterstwo braterstwem 
pracy, kultury i walki o zwyciest- 
wo socjalizmu, o lepszą przyszłość 
naszych narodów. 

Spontaniczną radość wywołały 
słowa min. Rabanowskiego — „pol- 
skie morze to jednocześnie morze 
czechosłowackie, a Szczecin, to nasz 
wspólny port, z którego razem ko- 
rzystać będziemy." 

Korzyści płynące z współpracy 
słowiańskiej podkreślali w swych 
przemówieniach min. Jankovcova, 
wicemin. Hodinova-Spurna i pełno- 
mocnik Min. Informacji i Propagan- 
dy w Słowacji — Pleszko. 


I znów  rozbrzmiewają hymny 
państwowe. Część oficjalna skoń- 
czona. 


Górnicy pod trybunę! 


Promienie słońca przedarły się 
przez ciemne chmury. Rozjaśniała 
polana, słońcem — symbolem rado- 
ści. Łączą się w licznych (16) gru- 
pach branżowcy polscy i czescy. 

— Górnicy pod trybunę! — na- 
wołuje megafon. 

W powłóczystej jedwabnej spód- 
nicy Górnoślązaczka chwyta pod 
ramie górnika z kopalni Trzyniec= 
kich. Górniczy strój i wspólny zro- 
zumiały słowiański język przełamał 
z miejsca lody. Pod lasem meta= 
lowcy, przy drodze nauczyciele za” 
znajomiwszy się ze sobą wymienia- 
ją swe doświadczenia, dalej chemi- 
cy, pocztowcy, lekarze, służba zdro- 
wia i kolejarze. W miłym nastroju 
wszyscy śmieją się i śpiewają we- 
soło. 

Na trybunie grupy regionalne de- 
monstrują swe tańce ludowe. Bły= 
szczą w słońcu kolorowe wstęgi gó- 
ralek walawskich, migają wysokie 
czatne kapelusze ich partnerów. 
Ogólny zachwyt budzi zespół Śląza= 
czek z Bytomia. Zamaszystym. peł- 
nym temperamentu „Zbójnickim”* 
uznanie dostojników rzą- 
dowych. 

— Je to krasne! — mówili Czesi. 
Tańczą jak prawdziwe zawodowe 
tancerki — dodawali. 

Gorącymi oklaskami nagrodzono 
także II hufiec harcerek z Łodzi, 
który chóralnie odśpiewał efektow= 
ne harcerskie pieśni. 

Na koniec wielka zabawa ludowa. 
Na podium nie starczy miejsca. 
Wszyscy cheą tańczyć, Przystojni 
Czesi z naszymi dziewczętami w 
takt walca kręcą sie na trawie. Za- 
warla znajomość szybko przeradza 
się w przyjaźń serdeczną i głęboką. 

Patrzy na to serdeczne zbratanie 
wykuty w kamieniu Radgoszcz — 
bożek słowiański, patrzą z góry z 
postumentów św. Cyryl i Metody. 
Patrzą i cieszą się, wespół z tym 
30-tysięcznym barwnym tłumem. 

A tymczasem na Vlcznie toczą się 
dalsze obrady. Prezes Tow. Przy- 
jaźni Polsko-Czechłosiowackiej min. 
Rabanowski mówi o konieczności 
stworzenia komisji, która koordy- 
nowałaby prace i działalność obu 


|towarzystw, o wydaniu współnego 


podręcznika historii i rozwoju sto= 
sunków między naszymi narodami, 
o wspólnym wydawaniu stałego 
miesięcznego biuletynu informacyj- 
nego, o wszelkich przejawach ży- 
cia w obu krajach. Wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Min. Nejedly 
polecił na przyszłość większą wage 
przywiązywać w pracach towa- 
rzystw do zagadnień politycznych, 
wyrabiać w członkach świadomość 
walki o socjalizm. 


t * 
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25 tys. oficjalnych członków liczy 
Tow. Przyjaźni po polskiej stronie. 
8 tys. po ezeskiej. Ale oprócz tego 
istnieją w obu krajach miliony 
szczerych przyjaciół. Potwierdziła 
to manifestacja na Radgoszczy, za” 
dokumentowała powzięta rezolucja, 
mówiąca o tym, że „Polska i Czecho 
siowacja zjednoczona w przyjaźni 
t braterstwie może dać przykład in- 
nym narodom, że pokój t postęp 
ludzkości stają się rzeczywistościo 
tam, gdzie współpracują ze sobą 
dobrze rozumiejące się wolne lu= 
IRENA BEDNAREK 


Czwartek, 22 lipca 1948 r. 


Michał Łucki 


„powie laht 


Wrocław, 20 lipca 1948. 


Wysoko ponad nami w niebie 
pogodnym i słonecznym Śmieje się 
iglica. A może to tylko dlatego, że 
obłoki płyną nad nią? 

Podstawę jeszcze domalowywu- 
ją. Zresztą nie tylko podstawę 
iglicy: tuż obok wysypuja rudy 
piasek na drogę, trochę dalej pra- 
cuje czyjś młotek. 

To może nawet lepiej, że Wy- 
stawę w tej chwili jeszcze koń_ 
czą. Dzięki temu, że farba nie 
wyschia, że jeszcze wre praca, 
odczuwamy Wystawę nie tylko 
jako coś statycznego — widzimy 
także dynamikę jej wzrostu, ła. 
piemy ją na gorącym uczynku. 
I taka jaką jest — bliższa jeszcze 
się wydaje prawdzie o życiu tej 
ziemi, tego miasta, które dziś już 
trudne poznać, które staje się w 
Życiu naszym eksponatem, jak 
eksponatem jest cala Wystawa 
Z. O. 

t “og 

Zwiedzamy teren A. — proble. 
mową cześć Wystawy. Uderza 
przede wszystkim sukces koncep- 
cji — wielka całość zbudowana 
w sposób zorganizowany. 

Bo część problemowa, olbrzy_ 
mia y bogata nie składa się z luź- 
nych stoisk, nie tworzy chaosu 
pojęć i zagadnień — stanowi ca- 


Bolesław $urówka 


Przyjeżdżujcie, żeby 


WROCŁAW. (tel. wł.) Wtorek 
był dla 300 dziennikarzy zagra- 
nicznych i krajowych oraz litera- 
tów dniem naprawdę gorącym. 
Już nie chodziło tu o upał, który 
fochodził w cieniu do x stopni, 
Ule o to pierwsze prasowe zwie- 

anie Wystawy Ziem Odzyska- 
nych, 

Wprawdzie niejeden z obec- 
nych dziennikarzy już coś tam z 
tej Wystawy zyskał, ale teraz, 
kiedy nastąpiło prawdziwe zwie- 
dzanie, wszystkie nasze pojęcia 
t opinie o tym arcydziele zostały 
wywrócone. Całość bowiem prze- 
szła wszelkie oczekiwania. 

Z początku wszystko szło noT- 
malnie. Wiceminister Kościński 
Rządowy Komisarz Wystawy wy- 
głosił do tlumu prasowiczów oraz 
literatów krótkie przemówienie w 
czterech językach, polskim, ro- 
syjskim, angielskim i francus- 

tm, i poprowadził całe bractwo 
do Pawilonu Czterech Kopuł, ob- 
Jaśniajcc po drodze każdy szcze- 
gół dokładnie i obszernie. A więc 
koledzy i koleżanki wyjęli notesy 
t wieczne pióra i zaczęli notować. 

ak zwiedzanie bowiem, to zwie- 
dzanie. 


No, ale tak: pierwsze 5 minut, 
drugie 10 minut, trzecie pół go- 
dziny, a tu się ciagnie i ciągnie, 
cuda wychodza za cudami. Nie 
Jakieś tam nudne wykresy, czy 
Zwyczajne eksponaty. To bylo zu- 
Dełnie coś innego: grafika, malar- 
stwo, plus statystyka, plus wizja 
optyczna, plus ilustracja muzycz- 
na, plus film, plus widoki z roz- 
maitych perspektyw, u nawet z 
„lotu ptaka”, plus — bo ja wiem 
co? 

Po prostu wspaniala fantazja, 
Drzedziwny kalejdoskop. Co kil- 

anaście kroków nowy obraz, no- 
We oświetlenie, nowe wrażenia. 

Po pół godzinie, rzecz prosta 


notesy ł wieczne pióra powędro- 
wały do kieszeni — bo co było 
robić — wrażenia nas dosłownie 
przewaliły, tak, że nawet stare 
sceptyczne wygi zaczęły mówić: 
„Wiecie kolego, że to naprawdę 
jest wspaniałe...!* Z ust zaś 
dziennikarzy zagranicznych pada- 
ły co chwila okrzyki: „terrejio, 
merveilleux, oczeń charaszo itd.“ 

Tymczasem ostatni guzik jesz- 
cze się zapinał. Tu artyści mala- 
rze, dekoratorzy, graficy kończyli 
taką czy inną makietę, obraz lub 
układ eksponatów, tam elektrycy 
wypróbowywali grę świateł, a 
ówdzie szorowano podłogi do czy- 
sta i pucowano zawzięcie inne hi- 
storie. 


Naturalnie nasze bractwo tro- 
chę w tym gorączkowym zapina- 
niu ostatniego guzika z lekka prze 
szkadzało, ale pracujący patrzyli 
ma nas z dużą dozą mpobłażania, 
podczas kiedy wiceminister Ko- 
ściński poganiał towarzystwo jak 
mógł, by w żadnej z sal zanadto 
się nie zagapiali. A prawdę po- 
wiedziawszy było na co się zaga- 
pić, jak to się zdarzyło np. jednej 
z koleżanek, zastanawiającej się 
w pawilonie leśnym nad granicz- 
mną ekspozycją „wzrostu grubizny 
naszych drzew”. 

Inni zatrzymywali się nad ar- 
cydowcipną olbrzymią mapą Pol- 
ski, z miastami, kolejami, krowa- 
mi, końmi itd. Innych wprawiała 
w głęboką zadumę poetycka pła- 
skorześba z napisem „Odra szumi 
po polsku”, a jeszcze inni nie 
mogli się nadziwować węglowej 
historii. Kontemplacje te jednak 
trzeba było szybko przerwać i 
ciągnąć dalej, bo przecież to byt 
dopiero początek ...! 

Potem nastąpił pawilon prze- 
mysłowy, gdzie na samym wstę- 
pie przemysł papierniczy wręczył 
nam zeszyty do zapisywania, co 


PAŃSTWOWY INSTYTUT METEOROLOGICZNY PRZEPOWIA. 
DA CIAGLE „ZACHMURZENIA I PRZELOTNE OPADY...“ 


— Tatusiu, eo io znaczy PIM? 
— Pesymizm i Melancholia, mój synku, 


Rys. Gwidon Miklaszewski 


łość rozbitą na jasne, przejrzyste 
części. 

Oto przedsionek — monumen- 
talny i uroczysty ozdobiony czte. 
roma rzeźbami prof. Ksawerego 
Dunikowskiego. Rzeźby stanowią 
fragmenty z Pomnika Powstań- 
ców na Górze św. Anny. Przed. 
sionek poświęcony jest naszemu 
powrotowi na te ziemie, wywal- 
czone przez Armię Czerwoną i 
sprzymierzone Wojsko Polskie. 

Potem hasła obrazujące 
zniszczenia w rolnictwie, prze- 
myśle, kulturze, świątyniach, wiel 
ką burzę, która zadała cios śmier 
telny człowiekowi i materii. 

Ten wielki kataklizm, którego 
symbolem są Czterej Jeźdźcy Apo 
kalipsy na płomiennej planszy w 
glebi sali, nie przeszedł nagle. Był 
on wynikiem wiekowego „Drang 
nach Osten“. 

Pokaże to następna sala. 

Od góry i z dołu dwa brunatne 
pasy coraz bardziej rozpływają 
się na ścianie i coraz węższa jest 


się bardzo przydało, gdzie wszyst- 
kie maszyny, obrabiarki i inne 
cuda zaczęły na nasze powitanie 
wyczyniać takie hałasy, żeśmy 
mało nie pogłuchli. 

W tym czasie jednak olbrzymi 
zegar o cyferblacie zlożonym z 12 
innych zegarów wskazywał, że 
trzeba się z tym śpieszyć, że czas 
ucieka. Pobiegliśmy niemal truch 
tem do Hali Ludowej na dalsze 
oglądanie rozmaitych problemów, 
gdzie m. in. przed obrazem Woj- 
ciecha Kossaka, przedstawiającym 
bitwę pod Grunwaldem specjal- 
ne zainteresowanie wzbudziły wa 
welskie facsimilia dawnych sztan- 
darów krzyżackich zrabowanych 
podczas wojny przez Niemców, a 
rewindykacyjnych z Malborga. 
„Czy to autentyczne?* — 
ktoś się zapytał, nie przypuszcza- 
jąc, że autentyczne chorągwie z 


Strona. 3- 


Nazwa przedmiotu: Zwycięstwa 


biała przestrzeń między nimi. Na 
brunatnym tle — ślady ciężkich 
podkutych bucisków — „Drang 
nach Osten“. 

'Tyle wieków przecież temu — 
kobiety i starców z Głogowa pę_ 
dzono przed żołdakami germań. 
skimi. Powstanie Warszawskie 
było tylko okazją dla powtórzenia 
konceptu. 

Żywioł słowiański nie ustąpił. 
Wgryzł się w tę ziemię — śląską, 
nadodrzańską, pemorską. 

„Byliśmy!“ — głosi napis obok 
wielkiej płaskorzeźby wyobraża. 
jącej pra - SŚłowianina. 

„Jesteśmy!“ — odpowiada ro- 
botnik sląski na drugiej płasko. 
rzeźbie wyobrażającej pra - Sło- 
wianina. 

Ta Wystawa, każdy jej pawilon, 
każdy jej eksponat mówi: 

„Będziemy!* 

Przeszłość Polski: 

Oto dwa kosze — kosz polskie- 
go i niemieckiego robotnika przed 
wojną. Jaka kolosalna różnica. 


klziwiac... 


końca XV wieku musiały już da- 
wno zetleć. 

A potem jeszcze w samej po- 
twornie olbrzymiej auli hali wy- 
stuchaliśmy szeregu objaśnień i 
dopiero następnie z lekka odet- 
chnęliśmy w czasie przerwy o- 
biadowej. 

Po południu odbyło się zwie- 
dzanie „Wystawy B“, łącznie z 
„wesołym miasteczkiem“ oraz je- 
szcze wielu innych rzeczy. 

Jednym słowem rozbiła się nad 
naszymi głowami przedziwna ba- 
nia Wystawy, na skutek której 
wprawdzie nam się z lekka w tych 
głowach zamąciło, ale nie do tego 
stopnia, żeby teraz wielkimi lite- 
rami nie napisać: 

Przyjeżdżajcie wszyscy do Wro- 
cławia i podziwiajcie naprawdę 
wspaniałą Wystawę Ziem Odzy- 
skanych. B. SURÓWKA 


"E 4 


Reportaże z Wystawy Ziem ETE P 


od specjalnych wysłanników „Dziennika Zachodniego” 


O ile wiekszy jest ten drugi i za. 
sobniejszy przede wszystkim, 
jeżeli chodzi o towary przemy- 
słowe! 

A oto budżet przedwojenny 
przeciętnej rodziny polskiej i nie. 
mieckiej: pierwsza wydawała po- 
nad 66 proc. budżetu na żywność, 
druga — zaledwie 46 proc. Pier. 
wszą stać było na wydawanie 12 
proc. zarobku na oświatę, kulturę 
i zdrowie. Druga mogła tym ce- 
lom poświęcić dwa razy więcej — 
25 proc. zarobku. 

I tak z pokolenia na pokolenie, 
z wieku na wiek. 

Tak żyliśmy bez Ziem Odzyska 
nych. Przeżywaliśmy wojnę z 
dnia na dzień, kulturalnie, spo. 
łecznie i gospodarczo. 

w p ok 

Dwie czerwone kreski na ścią. 
nie przekreślają napis „Drang 
nach Osten“. 

„Idziemy ku lepszej przyszło. 
ści!“ — głosi napis, który prowa. 
dzi nas do następnej sali. Ich tre- 
ścią jest pokaz osiągnięć Polski 
Ludowej, pokaz  nierozdzielnej 
jedności całego Śląska, Ziem Od- 
zyskanych i Macierzy, historycz- 
nych przemian w naszej struktu- 
rze społecznej i gospodarczej, któ 
re są konsekwencją powrotu tych 
ziem do Polski, 


W jednej z sal ilustrujących 
przeszłość widzieliśmy smutne 


wykresy. Z jednej strony — naj- 
większy w Europie wzrost ludno.. 
ści w latach 1830—1930, z drugiej 
strony najmniejszy bodaj wzrost 
ludności miejskiej, Efekt taki 
znany nam z lat przedwojennych. 
Kolosalne zubożenie wsi, miliony 
rąk bez pracy. 


DZIENNE 
ZESTAWIENIA 
SPRZEDAŻY 


Do nabycia w Oddziałach Z. Z. P.S. przy Urzędach Skarbowych 


Jan Rakoczy 


Wrocław, Hala maszyn jest nie- 
wątpliwie jedną z najbardziej 
efektownych części Wystawy.. i 
najgłośniejszą, Już z daleką sły- 
chać turkot j hałas pracujących 
w niej pełnym gazem motorów, 
Są wśród nich maszyny produk- 
cji polskiej, jakich nigdy przed 
wojną u nas nie wyrabiano. 

Już sama hala jest „małym cu- 
dem“, W ciągu dwóch miesięcy i 
10 dni, dokladnie w czasie od 14 
do 24 czerwca br, prof Miszulo- 
wicz potrafił ze zniszczonej w zna 
cznymm stopniu hali stworzyć ar- 
cydzieło z różnymi ślimakami, któ 
rymi zamiast schodów zajść mo- 
żna na pierwsze piętro. Prof, Mi- 
szulowicz zna swój fach doskona- 
le, udowadniając to już rez od- 
budową gmachu Sejmu w Warsza 


„ | wie, 


NACIŚNIĘCIE GUZIKA 


Za naciśnięciem guzika zaczyna 
na przykład pracować maszyna 
predukująca kilimy, Mendlarka 


|przygotowuje surowiec łamiąc len 


i konopie, Inna maszyna tka płó- 
tno. Śledzić można również całą 
produkcje tekstylną cd pierwszej 
do ostatniej fazy, 

Przed modelem koksowni gru- 
pa dziennikarzy zagranicznych po 
| dziwia wykonanie modelu, który 
| zawiera między in. 90 pieców 
|koksowych, olbrzymie zbiornice 
ina gazy i chłodnie, 8 inżynierów 
| pracowało przez 3 miesiące nad 
wykonaniem tego modelu, nie li- 
cząc oczywiście rzemieślników, 
wykcnujących prace według wska 
zówek inżynierów. 


MINIATUROWA WALCOWNIA 


Przemysł hutniczy wystawił 
„małe cudo“, Jest to wzór minia- 
turowej walcowni grubej, Widać 
tam spycharkę rygli, piec grzew - 
czy dla rygli, jest piła wahadło- 
wa, są chłodnie, stowem komplet- 
ny warsztat pracy hutnika, A co 
najważniejsze miniaturowy moto 


rek wprawia w ruch tę miniatu- 
rową walcownię, która będzie je- 
dnym z najbardziej podziwianych 
eksponatów Wystawy. 


OLBRZYMIE SOCZEWKI 


Huta szkła w Wałbrzychu wy- 
stawia olbrzymie soczewki szkla- 
ne o średnicy 2,20 metra ze szkłem 
12 mm grubym, Soczewki takie 
w Eurcpie produkuje zaledwie 
kilka fabryk, Olbrzymi skok w 
produkcji naszych hut szklanych 
zaobserwować można w próbach 
najrozmaitszego rodzaju szkłą z 
którego wybudcwano wielki łuk 
mostowy. Interesujące jest szkło 
w formie falistej, płyta szklana 
o wymiarze 2 m? wykręcona w 
formie litery S, różne szkła kolo- 
rowe itp. 

Oczy nasze przykuwa olbrzymia 
piramida zestawów kół wagono- 
wych wyprodukcwanych przez to 
karkę, pracującą na oczach zwie- 
dzających, Te tokarki, które w 
ciągu 20 minut wytoczyć mogą 
jeden zestaw kół wagonowych i 
w ciągu 45 minut zestaw kół pa- 
rowozcwych — to dzieło Racibor- 
skiej Fabryki Obrabiarek, 


COŚ DLA KOBIET 


Panie zainteresują się prawdo- 
podobnie bardzo maszyną do pro- 
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Najglłośnieisza i najciekawsza hala 


dukcji pudru, którą podziwiać 
można w halj przemysłowej. Ma- 
szyna ta huczy i piszczy a trudno 
uwierzyć, że z takiego kolosa wy- 
chodzi zwykła „mąka“ o różnej 
granulacji tak potrzebna naszym 
paniom, 


I COŚ DLA PIJĄCYCH 


Imponujący jest dział maszyn 
i aparatur dla przemysłu fermen- 
tacyjnegc. Oglądać można kom- 
pletną gorzelnię, skomplikowaną 
aparaturę fermentacyjną, śledzić 
produkcję spirytusu i wódki, Są 
aparaty dla produkcji bezwodne- 
go alkoholu, których koszt wy- 
twarzania jest tak niski, że 20-to 
godzinna produkcja jednego takie 
go aparatu pokrywa koszt jego za 
kupu. Aparatami tymi mocno in- 
teresują się kupcy zagraniczni i 
— jak słychać — fabryki otrzy- 
mały już teraz liczne zamówienia 
na eksport, 


PRASA HYDRAULICZNA 


Nowością w dziale produkcji 
maszyn jest prasa hydrauliczna 
dla przemysłu gumowego do wul- 
kanizacji mas plastycznych, Prasa 
pracuje pod ciśnieniem 200 atmo 
sfer. Jest protctypem olbrzymiej 
20-metrowej prasy, znajdującej 
się obecnie w wykonaniu na za- 
mówienie rządowe. Te maszyny 
dla przemysiu chemicznego — to 
wszystko praca rąk inżynierów i 
robotników polskich, pracujących 
w Świdnickiej Fabryce Maszyn i 
Aparatów Chemicznych oraz Miej 
skich Zakładów Budowy Maszyn, 

Świat górniczy ze Śląska podzi- 
wiać będzie na Wystawie minia- 
turową kopalnię, w której pra- 
cuje 4 górników z jednym nadszty 
garem, Wybudowano chodniki ze 
wszystkimi murami? „stemplami“ 
itd, Jest to eksponat wałbrzyskiej 
kopalni Bolesław Chrobry, o któ. 
rym napiszemy obszerniej jutro. 

Jan Rakoczy 
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| Ziemie Odzyskane, gdzie prů- 
cent ludności miejskiej wynosi 
47 proc, zmieniają radykalnie 
strukture naszej ludności. Dzięki 
nin mamy w kraju obecnie 31 
proc ludności miejskiej i 69 prac. 
ludności wiejskiej. Stosunek jesz. 
cze nie idealny, ale znacznie 
| lepszy. 


W hali węgła widzimy dilm o 
pracy polskiego górnika. Ta część 
Wystawy jest jedną z najbardziej 
pomysłowych. 

Potem — jedna za drugą: Sala 
przodowników pracy z Bugdoiami 
na czele, przyjaźń polske_czecho. 
słowacka, olbrzymia plastyczna 
makieta ziem nad Odrą, sala flo- 
ty. eksportu, importu, wsi. reżur- 
my rolnej, kultury, historii... 

Wszystko to — i wiele innych 
sal — cgłądamy bardzo szybko. 
Nie możemy nadążyć! Tyle jesi 
wrażeń i tyle pomysłów! Cyfry i 
takty, plansze i wykresy — ty- 
godniami możnaby to zwiedzać. 

W hali maszyn rozdają nam ze. 
szyty zrobione na miejscu. Zwy- 
kłe zeszyty szkolne, ale z herbem 
Wrocławia, Szczecina i Olsztyna 
i napisem: „Wystawa Ziem Od. 
zyskanych'. 

Chciwie chwytam zeszyt i za. 
pisuję: fakty, cyfry, cyfry, fakty... 
Potem wychodząc zastanawiam 
się, co napisać na okładce pod: 
„Nazwa przedmiotu? 

Na progu pawilonu stoi robot- 
nik. Jest bardzo gorąco. Dłonią 
ocieram pot z czoła. Jeden z twór- 
ców Wystawy i jeden z budowni- 
czych dobrobytu naszego na Zie- 
miach Odzyskanych. 

Tylko jedna jest nazwa przed. 
miotu. Piszę na okładce pod „Na- 
zwa przedmiotu”: „Zwycięstwo!“ 


Wychodzimy. To załedwie część 
Wystawy i część znikoma. 


— To tylko teren A — mówi 
kolega. 
— "To tylko A — mówi inny, 


jest jeszcze teren B i C. I — wie 


wprowadzone rozporzą- 
dzeniem Mininisterstwa 
Skarbu z dnia 17 czerwca 
1948 r. (Dz. U. R. P. Nr 31 


pozycja 208) (2814) 


| pan — każdy, kto to zobaczy, musi 

wynieść przekonanie, że ta Poł. 
ska, która powiedziała A, B, C 
powie także Z... 

Trzy żółte łuki lśnią w słońcu. 
Trzy lata trudnej pracy, zgiętych 
grzbietów. Ponad nimi wysoka 
iglica — symbol naszej wałki o 
lepsze jutro... 

Ale wystarczy widzieć Wysta- 
wę, czuć tutaj atmosferę wyte- 
żonej pracy, przemyśleć część pro 
blemową, aby zrozumieć, że iglica 
nie jest abstrakcją, nie jest snem 

| o szkłanych domach, że trzy łuki 
prowadzą do niej — do dobrobytu 
i szęścia. Michał Łucki 


Mapa turystyczna 


Wydana przez Biuro Kartograficzne 
Głównego Urzędu Pomiarów Kraju 
7 kolorowa mapa Turystyczna ,„Kar- 
konosze i Kotlina Jeleniogórska" w 
skali 1:75.000 — obejmuje najbardzie) 
interesujący i uczęszczany wycinek. 
Ziemi Dolnośląskiej, poczynając od 
zbiornika zapory wodnej Pilchowic- 
kiej poprzez Jelenią Górę, Szklarską 
Porębę, Sobieszowice, Bierutowice, 
Karpacz, Kowary — po pasmo Kar- 
konoszy ze Śnieżką i basenem Zro- 
dłowym Łaby — oraz Góry Izerskie. 
Szczegółowa bardzo czytelna sieć ko- 
munikacyjna, wyróżniająca obok 
trakcji żelaznej 5 klas dróg kołowych 
pieszych, w tym wszystkie ważniej- 
Isze trasy wycieczkowe kleruje tury- 
stę ku godnym zwiedzenia obiektom 
górskim, zaś  wczasowiczoam daje 
możność lokalizowania miejsca pq- 
bytu, pozwalając zarazem na dobór 
celowych | interesujacych przecha- 
dzek po najbliższej okolicy. Do rzę- 
du licznych walorów mapy zaliczyć 
trzeba szczegółowość zarysu osiedli, 
oznaczonych nazwami urzędowymi, 
oraz wyczerpujący opis nazw fizjo- 
graficznych (rzeki, szczyty, pasma, 
grzbiety, doliny górskie) a wreszcio 
czytelne, a nic nie zaciemniające sy- 
tuacji i rzeźby mapy. naniesienie 
szaty leśnej. Nabyć można we wszy- 
stkich księgarniach. 
we 


Cary L, „Hrabia wraca na riug'". bo 
wieść sportowa, Tłumaczenie A. Kaw 
czyńskiego. Wyd-wnictwo Zachoda. 
Poznań 1948 r. Okładka A. Krakow- 
skiego. Stron 190. Ceną 360 zł. 

Amaterom sportu przybyła intove- 
sująca lektura. Wydawnictwo Zachod 
nie w Poznaniu, w swej serii książek 
sportowych wydało L. Cary'ego: „Hra 
bia wraca na ring“. Jest to dalszy 
ciag znanej powieści tegoż autora pt. 


„Ring wolny“. Książka plsana poży- 
tecznie z humorem. oplsujs mękc 
sportowca przy zachowaniu diety. 


leiekawie opowiada o treningu, pod- 
stepach przeciwników oraz daje kū- 
pitalny opis meczu. 


Strona 4 


DZIENNIK ZACHODNI 


twarcie © 


ystawy 


Prezydent RP Bolesław Bierut we Wrocławiu 


Wrocław (tel. wł.). We wtorek tereny wystawowe 


były całkowicie przygotowane do otwarcia. 
ruch samochodowy i tramwajowy w kierunku 


Prywatny 
terenów 


wystawowych został do godz. 18 wstrzymany. Dopuszczono 


jedynie pojazdy członków Rządu, 


przedstawicieli władz 


i gości. Na krótko przed godz. 14 przybył Prezydent R. P. 
Bolesław Bierut. P. Prezydentowi towarzyszyli wicemar- 
szałkowie Sejmu Zambrowski i Szwalbe, członkowie Rzą- 


du R. P. z premierem Cyrankiewiczem 


i wicepremierem 


IRorzyckim na czele. Wśród ministrów widzieliśmy m. in. 
ministra przemysłu Minca, ministra oświaty Skrzeszew- 
skiego, min. obrony narodowej, gen. Spychalskigo, mi- 


nistrów: Szymanowskiego, Baranowskiego, 


Podedworne- 


go, Grubeckiego, Dąb-Kocioła. Przybył także cały szereg 
wiceministrów m. in.: wicemin. Szyr, wicemin. Kościński, 
z Czechosłowacji przybył minister rolnictwa Durisa. 
Punktualnie o godz. 14 Prezydent Bierut w otoczeniu 
przedstawicieli Rządu i ponad 100 przodowników pracy ze 
wszystkich gałęzi przemysłu w Polsce dokonał uroczyste- 


go otwarcia Wystawy. 


Wrocław (PAP). 
żyje dziś pod znakiem wielkich 
uroczystości, jakie rozpoczęły sie 
od rana przy wyjątkowej pięknej, 
słonecznej pogodzie. 

O godzinie 7 rano pociągiem 
specjalnym z Warszawy przybyli 


Robotnica 


na kierowniczym stanowisku 


Jelenia Góra (PAP) Dy. 
Trekcja Zjednoczenia Przemysłu 
Wapienniczego na Dolny Śląsk 
oraz Rada Zakładowa zespołu za- 
kładów wapienniczych w Wojcie- 
szowie (pow. Złotoryja — Dolny 
Śląsk), oceniając sumienną pracę 
Anieli Ryfy, osiągnięte przez nią 
wyniki, jeż energię i zdolności or- 
ganizacyjne — mianowały ją w 
uznaniu zasług podmajstrzym ru- 
chu. 


Aniela Ryfa jest pierwszą ko- 
bielą w przemyśle wapienniczym 
Dolnego Śląska, wysuniętą z To- 
botnicy na kierownicze stanowi. 
sko. 


rę 
i 


Wrocław | przedstawiciele korpusu dyplo- 


matycznego, akredytowani w War 
szawie z dziekanem ambasadorem 
Lebiediewem, 

Dyplomatom towarzyszy sekre- 
tarz generalny Ministerstwa Spr. 
Zagranicznych ambasador Wier- 
błowski oraz dyrektor protokołu 
dyplomatycznego Gubrynowicz. 

Przybyli również attachćs woj- 
skowi. Towarzyszy im szef wy- 
działu zagranicznego sztabu ge- 
neralnego Wojska Polskiego płk. 
Roman Paszkowski. 

Od rana ulicami Wrocławia od- 
świętnie udekorowanymi flagami 
narodowymi przeciągają zwarte 
oddziały rałodzieży, kierujące się 
na Wystawę Ziem Odzyskanych. 


Otwarcie PTD 


Wrocław (tel.). W godzinach 
rannych, dnia 21 bm. minister 
przemysłu i handlu H. Minc do- 
konał otwarcia olbrzymiego Pow- 
szechnego Domu Towarowego we 
Wrocławiu. 

Powitanv przez dyrektora na- 
czelnego Pow. Domu Towarowe- 


go, minister Minc wygłosił prze- 
mówienie, które podajemy od- 
dzielnie, a następnie obszedł ca. 
ły Dom Towarowy, oglądając wy- 
stawione na sprzedaż towary. 

Powszechny Dom Towarowy we 
Wrocławiu mieści się w olbrzy- 
mim budynku, wspaniale urzą. 
dzoenym i dysponuje wielkim asor- 
tymentem towarów. 


Co mówią 
zagraniczni dziennikarze 


Wrocław (tel. wł.). Przedstawi- 
ciel naszej redakcji przeprowadził 
wywiady z przybyłymi do Wro- 
cławia na otwarcie Wystawy 
dziennikarzami zagranicznymi. 

Korespondent moskiewskiej 
„Prawdy“, Makarenko, oświad- 
czył: 

„Wystawa jest wspaniałym bi. 
lansem osiągnięć świata pracy 
pod przewodnictwem demokra- 


Premier Cyrankiewicz j przedstawiciel 


tycznego rządu Polski. Obrazuje 
ona niezwykle plastycznie dziś i 
jutro Polski“. 

Joe Cang z londyńskiego „Ti- 
mes'a' mówi: 

„Wystawa jest imponująca. Po. 
ziom artystyczny fantastycznie 
wysoki. Wystawa bardzo plastycz 
nie obrazuje zdumiewające osią- 
gnięcia ludu polskiego, zamiesz- 
kującego te ziemie. 

Londyński „Sunday Times" de- 
legował swego specjalnego kores- 
pondenta do Wrocławia, Jack Til. 
bury'ego. Oto jego słowa: 

„Wystawa jest wspaniała pod 
względem wykonania plastyczne. 
go i artystycznego. Nigdzie dotąd 
nie zdołano drogą takich efektów 
zapoznać ludzi z osiągnięciami 
świata pracy". 

Australijska dziennikarka, pani 
Street, przedstawicielka „Labour 
Standard“ z Sydney, taki wyraziła 
sąd o Wystawie: 

„Jestem oszołomiona tym, co 


widziałam, Byłam już na wielu 
wystawach, ale żadna nie zaim- 
ponowała mi tak, jak Wystawa ZO. 


Czwartek, 22 lipca 1948 r. 


wspaniałe rezultaty daje socjali. 
styczna gospodarka planowa“, 

Rozmowy przeprowadził J. Ra- 
Jest ona zarazem dowodem, jak | koczy. 


Awanse w wojsku 


w dniu Swięta Odrodzenia 


Warszawa (PAP), W dniu 
Święta Odrodzenia na wniosek 
I-inistra Obrony Narodowej mar 
szałka Polski Michała Żymier- 
skiego, zarządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej Bolesława Bie- 
ruta zostali mianowani: 

Generałamj Brygady: 

1) płk, Cepa Heliodor, urodz, 
29. 11, 1895 r. w Mieszkowie, 

2) plk, Habowski Stanisław, ur, 
28. 3. 1895 r, w Nowym Sączu, 

3) płk, Herman Franciszek, ur. 


30. 10. 1904 r. w Stanisławowie, | 


4) płk, Kuropieska Józef, ur, 
25, 5. 1904 r, w Jedini, 


5) płk, Luśniak Eugeniusz, ur, 
8. 12. 1892 r, w Przeworsku, 

6) płk, Okęcki Stanisław, ur, 
31. 11, 1908 r. w Szczypiornie, 

4) płk, Romiszewski Brunon, 
ur, 3. 11. 1892 r, w Kudryńcach, 

Pułkownikami: 38 oficerów, 

Podpułkownikami: 221 ofice. 
TÓW, 

Majorami: 502 oficerów, 

Kapitanami: 1,729 oficerów, 

Porucznikami: 2.763 oficerów, 

Podporucznikami: 1.611 oficea 
|rów, 

Chorążymi: 398 podoficerów, 


e Rządu 


na Kongresie Młodzieży 


Wrocław. (tel. wł.) W środę w |ży Polskiej gotowość do dalszej 


drugim dniu obrad Kongresu Zje- 
i dnoczeniowego Organizacji Mło- 
| dzieżowych, uczestnicy burzliwy- 
mi oklaskami powitali przybyłych 
na Kongres premiera Cyrankiewi- 
cza, wicemarszałka Seimu Szwal- 
bego i Zambrowskiego, wicepre- 
miera Korzyckiego, ministrów Ba 
ranowskiego, Podedwornego, Szy- 
manowskiego, Grubeckiego, Dąb- 
Kocioła, Skrzeszewskiego, wicem. 
Spychalskiego i bawiącego we 
Wrocławiu ministra rolnictwa 
Czechosłowacji Durisa. Przewod- 
niczący Kongresu podkreślił, że w 
pierwszym dniu młodzież dokona- 
ła epokowego dzieła ziednoczenia 
całej młodzieży polskiej, dziś zaś 
deklaruje jako Związek Młodzie- 


Aresztowanie przywódców partii 


Prześladowanie komumisiów w USA 


Nowy Jork. (API). Kampanią antykomunistyczna, prowadzo- 
na ostatnio w Sżanach Zjednoczonych, dosięgła szczytu, gdy we 
wtorek amerykańskie władze bezpieczeństwa dokonały aresztowa- 


nia 6 przywódców partii komunistycznej 


USA, w tym jednego 


radnego miejskiego z Nowego Jorku, Akt oskarżenia zawiera naj. 


bardziej fantastyczne zarzuty, 


Komunikat amerykańskiej partii 
komumistycznej wydany dziś w no- 
cy na środę stwierdza, że areszto- 
wani zostali: Widiam Foster — 
przewodniczący, Eugene Dennis — 
sekretarz generalny, Beniamin Da- 
via — radny N. Jorku, John Wil- 
liamson sekretarz partii do 
spraw związków zawodowych, Hen- 
ry Winston — sekretarz organiza- 
cyjny i Jacob Stachel — sekretarz 
oświatowy. Ponadto otrzymał po- 
zew do sądu przewodniczący orga- 
nizacji stanu Michigan i członek 
komitetu narodowego partii, Carl 
Wintern. 

Korespondent Reutera donosi, że 


Rowy rekord 
górnika radzieckiego 


Moskwa. (PAP) Znany gór- 
nix zagłębia donieckiego, Tiuren- 
kow, na czele brygady składają- 
cej się z czterech ludzi, osiągnął 
nowy wielki rekord. W ciągu jed- 
nej zmiany brygada wyrąbała 
1.610 ton węgla, co stanowi na każ 
dego człowieka po 214 ton przy 
normie 13 ton. 

Brygada  współzawodniczy z 
brygade górnika Waligóry, która 
niedawno na cześć górnika wyrą- 
bała w ciągu jednej zmiany 1.00% 
ton węgla. Obecnie brygada Tiu- 
reńkowa znacznie przewyższyła 
rekord brygady Waliyóry. 


A;sny. Straty wojsk ateńskich 
w pierwszym półroczu b. r. wyno- 
szą 25 tysięcy zabitych i rannych. 


W naśbiłiższyuch numerach 


„Co Tydzień Powieść“ 
Janusz Meissner 
Kornel Makuszynski 


wcześniej wydano nakazy areszto- 
wania przeciwko wielu innym ko- 
munistem, których nazwisk, ani 
liczby nie ujawniono. 

Wszyscy aresztowani zaprotesto= 
wali jak najbardziej energicznie 
przeciwko bezprawiu. Sąd wyzna- 
czył kaucję w wysokości 5.000 dola- 
rów za każdego aresztowanego. 
Winters ma zapłacić kaucję w wys. 
10.000 dolarów. 


W postępowych kołach amery- 
kańskich podkreśla się absurdal- 
ność zarzutów wysuniętych przez 
policje bezpieczeństwa. Wskazuje 
się tu na fakt, że partia komuni- 
styczna jest w Stanach Zjedn. or- 
ganizacją niezbyt liczną, która w 
żadnym razie nie może zagrozić 
rządowi. Nawet korespondent dy- 
plomatyczny „United Press“ przy- 
znaje, że zarzuty pod adresem par- 
tii komunistycznej w USA „nie mo- 
gą się utrzymać w obliczu rzeczy- 
wistości”. W środę rano donoszą, 
że policja amerykańska poszukuje 
Gelszych pięciu członków partii ko- 
munistycznej. 


Drugim przejawem histerii anty- 
omunistycznej było wczorajsze 


t 


g 


Przybywalą eksponaty 
na wystawę historyczną 


Wrocław (PAP). Ze wszystkich 
dzielnic kraju napływają ekspo- 
naty na wystawę historyczną. M. 
in. przybyły już: chorągiew Wiel. 
kiego Mistrza Krzyżackiego, 
miecz grunwaldzki, tarcze i pia- 
szcze krzyżackie. W drodze są 
zdjęcia, obrazujące walki Wojska 
Polskiego w latach 1939—1945. 


oświadczenie urzędników deparia- 
mentu stanu przed podkomisją 
prawniczą senatu. Robert C. Ale- 
xander 2 wydziału wizowego De- 
partamentu Stanu oświadczył, że 
do Ameryki dostało się kilkuset 
„obcych agentów“ w charakterze 
pracowników organizacji Stanów 
Zjednoczonych. 

Przeciwko temu bezpodstawnemu 
i absurdalnemu oskarżeniu zapro- 
testowali natychmiast wysocy urzę- 
dnicy Narodów Zjedn. Beniamin 
Cohen, obywatel amerykański, za- 
stępca sekretarza generalnego do 
spraw informacji publicznej ONZ, 
wyraził swe zdumienie z powodu 
tego oświadczenia i powiedział: 
„Rząd Stanów Zjedn. nie miał nig- 
dy żadnych skarg od dwóch lat, 
odkąd jesteśmy w Ameryce. Dzi- 
wię się, że sprawa ta została nagie 
poruszona w ten sposób". 

W amerykańskich kołach dzien- 
nikarskich panuje przekonanie, że 
jest to jeszcze jedno ogniwo w an- 
tykomunistycznej kampanii rządo- 
wej. 


i pracy nad odbudową i przebudo- 


| wą kraju. Z komunikatów o ukon 


stytuowaniu się władz organizacji 
wynika, że we wtorek ukonsty- 
tuowała się rada naczelna ZMP, 
został dokonany wybór prezydium 
Rady Naczelnej. Przewodnicza- 
cym Rady został wybrany Ignar 
Stefan, wiceprzewodniczącymi — 
Majewski Mieczysław, Nagorski 
Witold oraz Saloni Juliusz. Rada 
dokonała wyboru zarządu głów- 
nego. Zarząd główny na pierw- 
szym posiedzeniu wybrał swym 
przewodniczącym Janusza Za- 
rzyckiego i dwóch wiceprzewod- 
niczących. Sekretarzem general- 


nym został Julian Motyka. Do 
prezydium weszło nadto 7 osób. 
Skład zarządu głównego uczest- 
nicy Kongresu przyjęli z entuz- 
jazmem, Młodzież powstała z 
miejsc i w ten sposób dała wyraz 
swym  spontanicznym uczuciom 
zadowolenia. 

Na trybunę wszedł następnie 
wśród długotrwałych oklasków 
zebranych premier Cyrankiewicz, 
który wygłosił do uczestników 
Kongresu dłuższe przemówienie, 
które podamy w następnym wy- 
daniu. 

* 

Wrocław. W uzupełnieniu wczo- 
rajszego sprawozdania z pierw- 
szego dnia obrad zjednoczeniowe- 
go kongresu młodzieży podajemy 
następujące szczegóły: 

Przewodniczący Kongresu, Za- 
rzycki przedstawił delegatom 
wniosek Central Komitetu Je- 
dności o zjednoczeniu, CEJ, jak 
wiadomo powołany przed trzema 
miesiącami, powziął decyzję o zje 
dnoczeniu odrębnych dotychczas 
4 erganizacji ideowo.wychowaw. 
czych. Uchwały o zjednoczeniu za 
padły również na konferencjach 
okręgowych, jakie odbyły się w 
międzyczasie w całym kraju, CHJ 
uważa swoje zadanie za wynpeł. 
nione i przekazuje Kongresowi 
dalszą decyzję odnośnie zjedno- 
czenią, 

Powstaniem z miejsc i długo- 
trwałymi okłaskami i okrzykami 


Moskiewska „Prawda“ 


6 polskim morzu 


Moskwa (ZAP) W ostatnim 
numerze moskiewskiej „Prawdy“ 
ukazał się obszerny artykuł pt. 
„Morze na służbie narodu“, w 
którym autor Makarenko omawia 
wyniki osiągnięte nad odbudową 
i zagospodarowaniem polskiego 
wybrzeża. Autor podkreśla, że w 
powstałych z ruin portach Szcze. 
cina, Gdańska i Gdyni wre nie- 
słychanie intensywna praca. Wszę 
dzie ładuje się dziesiątki tysięcy 
ton na statki, wznoszą się nowe 
magazyny, elewatory i potężne 
dźwigi, zaś w stoczniach buduje 
się nowe jednostki morskie. 

W dalszym ciągu autor stwier- 
dza, że Polska w ciągu długiego 
okresu historycznego była pozba- 
wiona dostępu do morza. Odzy- 
skując po zwycięskiej wojnie 
500-kilometrowy pas morski i 
porty o pierwszorzędnym znacze. 
niu, Polska zdobyła wrota na sze- 
roki świat w pełnym tego słowa 
znaczeniu. Na rozkaz uciekają- 
cych Niemców zostały zniszczone 
urządzenia portowe w Szczecinie, 

j Gdyni i Gdańsku. W dość krót. 


latach, przez te porty płyną po- 
tężnym strumieniem węgiel oraz 
inne towary do wielu krajów. 

Mimo, że Polska nie posiada 
tradycji budownictwa okrętowe- 
go — pisze „Prawda“ — jednak- 
że Rząd Demokracji Ludowej pod 
jął wszelkie niezbędne kroki, by 
rozwiązać i to zadanie. Obecnie 
Polska buduje okręty we wlas- 
nych warsztatach i jeszcze w ro- 
ku bieżącym Stocznia Gdańska 
opuści na wodę trzy pierwsze wę- 
glowce. Warsztaty zatem, dzięki 
którym Niemcy rozpętali wojnę 
światową służą obecnie sprawie 
pokoju i postępu! 

Autor zwraca uwagę na olbrzy- 
mie zasługi klasy robotniczej, 
która postawiła porty nadmorskie 
w służbie narodu, podobnie jak 
to uczyniła z zakładami przemy- 
słowymi i naturalnymi bogactwa- 
mi kraju. Nawiązując do słów 
Prezydenta Bieruta, że „Polska 
szybko przekształca się w państ. 
wo morskie“ „Prawda“ zauważa, 
że słowa te podsumowują pierw- 
sze faktyczne osiągnięcia Polski 


kim czasie, bo po niespełna trzech w zagospodarowaniu Bałtyku! 


na cześć nowej organizacji, przy- | z 


jęła młodzież uchwałę o zjedno- 
czeniu i powstaniu nowej organi- 
zacji ZMP. 

Ogromny entuzjazm, jaki to- 
warzyszył uchwale, niespotykany 
był dotychczas w historii polskie- 
go ruchu młodzieżowego, 

Następnie poszczególne organi. 
zacje wchodzące w skład ZMP, 
składały deklaracje, akceptując 
uchwałę o zjednoczeniu, 

Część przedpołudniową Kongre 
su zakończono  odśpiewaniem 
hymnu SFMO. 

Po przerwie przyjęto deklarację 
ideowo-programową i statut no- 
wej organizacji, 

Na zakończenie przedpołudnio- 
wych obrad, Kongres Młodzieży u- 
chwalił depeszę hołdowniczą do 
Prezydenta RP Boiesława Bieruta 
oraz do demokratycznej młodzieży 
włoskiej w związku z zamachem 
na Togliattiego. e 

Po przerwie przybył na salę o0- 
brad min. Dąb-Kocioł, powitany 
hucznymi oklaskami. Przemawia- 
jący w imieniu młodzieży polskiej 


Westfalii, Stanick: podkreślił 
że młodzież polska w Westfalii łą- 
czy się z kongresem zjednoczenio- 
wym we Wrocławiu, gdy po latach 
tułaczki powraca dziś do Ojczyzny. 
Komitet organizacyjny wręczył p. 
Stanickiemu piekny podarunek. 


Przewodniczący Kongresu odczy- 
tał depeszę od komitetu fabryczne- 
go PPR i PPS oraz całej załogi 
Huty Pokój w Bytomiu. 


P. Oskar Michalski, imieniu 
Komisji Programowej odczytał 
tekst prawa Zw. Młodzieży Pol- 
skiej, przyjęty burziiwymi cokla- 
skami. Z kolei przedstawił on tekst 
deklaracji ideowo - programowej 
nowej organizacji. 


w 


Deklaracja została przyjęta en= 
tuzjastycznie. Projekt statutu zó= 
stał również przyjęty przez kia- 
mację. : *; 

Następnie dokonano wyboru Ra= 
dy Naczelnej, złożonej ze 100 osób, 
reprezentujących wszystkie ośrod= 
ki organizacyjne w kraju. Pierw= 
szy dzień kongresu zakończono od= 
śpiewaniem „Roty“. 


Przęsło Mostu Śląsko - Dąbrowskiego 


przekazane stolicy 


Zabrze (rá. W hucie „Za. 
brze“ w dniu 20 bm. oddano przed 
stawicielom Komitetu Odbudowy 
Warszawy i Mostostalu pierwsze 
przęsło mestu Śląsko-Dąbrowskie 
go, 

O moście tym pisano już wiele, 
ale podajemy jego bliższe dane 
techniczne, bo są jeszcze dość mało 
znane. Będzie to most 6-cio przę- 
słowy, długości 480 m., wykonamy 
jako belka ciągła. Waga mostu 
5.600 ton. Trzy przęsła, czyli poło- 
we wykonuje Huta Zabrze, a dru- 
gie trzy Mostowagon w Chorzowie. 

Most ten został zaprojektowany 
przez inżynierów Mostostelu, jako 
blachownica ze stali o wytrzyma- 
tości 52 kg/mm”, natomiast poprzecz 
nice i konsole chodnikowe wyko- 
nane będą ze stali cieńszej. Dźwi- 
gary główne będą nitowane, a po- 
przecznice i konsole chodnikowe 
epawane. Most oddano hucie do 
wykonania z końcem maja br., a 
termin ukończenia prac warsztato- 
wych w hucie wyznaczono na listo- 
pad br. Robotnicy zapowiadają je- 
dnak, że wykończą most wcześniej. 


W uroczystości przekazania pierw 
szego przęsła wziął udział prezy- 
dent miasta Zabrza poseł Dubiel 
i prezes M. R. N. Drużyński, ze 
strony huty „Zabrze* występował 
wicedyrektor inż. Pyster, a ze stro- 
ny Warszawskiej Dyrekcji Odbudo- 
wy odbierał most dyr. inż. Sterner 
razem z rzeczoznawcami technicz- 
nymi prof. Hildebrandem i inż. 
Pnialbowskim. Ze strony „Mosto- 
stalu“, który jest wykonawcą bu- 
dowy, występował dyrektor tech- 
niczny inż. Lubieński, inż. Koziełek 
i inż. Woliński. Pod ich kierowni- 
ctwem będzie następował montaż 
mostu w Warszawie. Wojewódzki 
Komitet Odbudowy reprezentował 
dr. inż. Sadowski, a Miejski Komi- 
tet Odbudowy Warszawy w Zabrzu 
p. Polok, 

W trakcie przejmowania mostu 
goście udali się na halę montażową, 
gdzie na znak syryny przerwano 
pracę. Do zgromadzonych robotni- 
ków przemówił najpierw dyr. Py- 
ster, dziękując im za terminowe 


wykonanie powierzonego zadania, 
a następnie prezydent miasta poseł 
Dubiel przypomniał robotnikom, że 
odbudowując mosty Warszawy 5pla- 
cają Stolicy dług wdzięczności, bo- 
wiem wielu warszawskich studen= 
łów i robotników brało udział w 
powstaniach śląskich i akcji piebi= 
scytowej na terenie miasta Zabrza. 
Niejeden z mich pozostawił tam 
swoje życie i przelewał krew. 

W imienin Stolicy podziękował 
robotnikom za ich wysiłki dyr. inż, 
Sterner, a w imieniu załogi odpo* 
wiedział mu szef wydziału kon= 
strukcyjnego inż. Kaczmarski. 


Uroczystość zakończono okrzyka« 
mi na cześć Warszawy wzniesionym 
mi przez robotników i na cześć To< 
botników Huty Zabrze wzniesiony 
mi przez przedstawicieli miasta stos 
lecmego Warszawy i pozostałych 
gości. 


Nagrody Ziemi Krakowskiej. 


Kraków. (PAP) Na posiedzenių 
Rady Funduszu Kultury Narodowej 
pod przewodnictwem wojewody dr. 
Pasenkiewicza, przyznane zostaly 4 
nagrody ziemi krakowskiej im. pres 
miera rządu R. P. w wysokości 104 
tys. zł każda. 

Nagrodę literacką przyznano Jes 
rzemu Broszkiewiczowi, muzyczną 
Stanisławowi  Wiechowiczowiy 
plastyczną — Czesławowi Rzepiń+ 
skiemu i naukową — prof. dr. Mae 
rianowi Mięsowiczowi. 

Ponadto kilku osobom spośród 
świata nauki i sztuki przyznano wyć 
różnienia z Funduszu Kultury Na* 
rodowej. 


Kara Śmierci na konfidentkę 


Warszawa. (PAP) Sąd Okręgowy 
w Poznaniu skazał na karę śmierci 
renegatkę Ludwikę Mejze, kontis 
| dentkę policji niemieckiej w Lubo* 
niu i Żabikowie. Mejze wydała W 
| ręce okupanta szereg osób spośród 
polskiej ludności cywilnej, z których 
! część w wyriku tych denunciat 
| poniosła śmierć, 


Czwartek, 22 lipca 1948 r. 


DZIENNIK ZACHODNI 


Strona 5 


Policja włoska zaciera Ślady zbrodni 


wiadke 


m zabrania sie 


mówić o przebiegu zamachu na Togliattiego 


j R z y m (obsł. wł.) Rewelacyjne szczegóły odsłania- 
jące kulisy zamachu na Togliattiego przynosi wczo- 


rajsza „„Unita'. 


Dziennik stwierdza, że prasa 
rządowa rozpuszczą pogłoski, ja- 
koby Pallante, który dokonał za- 
machu na Togliattiego, nie miał 
wspólników i nie był przez niko- 
go inspirowany, „Unita“ cytuje 
oświadczenie naocznego świadka 
zamachu, mieszkańca Rzymu, 
Ruggero de Schiena, który zau- 
ważył, jak bezpośrednio przed 


zamachem, jakiś nieznajomy o- 
sobnik w popielatym ubraniu da- 
wał znaki mordercy, a następnie 
odjechał samochodem, oczekują- 
cym nań w pobliżu, Dziennik 
stwierdza następnie, że policja 
wie o zeznaniach tego świadka, 
jednakże zakazała mu mówić o 
tym komukolwiek! 


Dzieci polskie z 


Kola parlamentarne zwracają 


Belgii 


przybyły na Śląsk 


Rokitnica (Jaw). W Domu Dzięc- 
ka, prowadzonym przez Woj. od- 
dział RTPD, odbyła się wczoraj ra- 
dosna uroczystość, Było to powita- 
nie dzieci polskich z Belgii, przy- 
byłych do Polski na wakacyjny od- 
poczymek. Dzieci w wieku 8—15 lat, 
w liczbie 141, zostały skierowane 
do Polski przez konsulat polski 
w Belgii. Dzieci pochodzą z okolic 
Liege i Mons. Przyjazd nastąpił 
w dniu 20 bm. oficjalne powitanie 
odbyło się tegoż dnia w godzinach 
popołudniowych. Na uroczystość 
przybyło Szereg delegatów władz 
Bzkolnych, RTPD, kolonii polskiej 
w Belgii i in. 


Na wstępie przemówił kierownik 
wychowawczy Domu Dziecka, a ma- 
stępnie powitała gości przestawi- 


ATUSIU! 


dlaczego nie zaprenu- 


T 
| 


merowałeś dla mnie 


»PRZYJACIELA « ?| 
Ja też chcę mieć w do- | 
mu pismo dla siebie! 
Frenomerata mies. „PRZYJACIELA, 


tygodnika dia starszych dziec J 
i młedzisży, wynes! 40 zł (30) 


cielka dzieci z Polski, przebywają- 
cych na kolonii już od początku 
b. m. W imieniu dzieci z Belgii 
odpowiedzieli na to serdecznym po- 
dziękowaniem chłopiec i dziew- 
czynka, składając przy tym wią- 
zanki kwiatów przedstawicielom 
władz. 

Następnie zabrał głos kurator 
Okręgu Szikoimego Śl.-Dąbr., ob. Je- 
rzy Berek, który wekazał na wy- 
chowawcze i propagandowe cele 
przyjazdu dzieci z Belgii. Przema- 
wiali dalej kolejno: przedstawiciel 
nauczycielstwa belgijskiego, dyr. 
wojew. oddziału RTPD, przedsta- 
wiciele partii, reprezentant miej- 
scowej gminy, oraz przedstawiciel- 
ka Związku Kobiet im. Marii Ko- 
nopniekiej w Belgii. 

Część oficjalną, po której nastą- 
pił wspólny podwieczorek i zwie- 
dzanie Domu Dziecka, zakończyły 
występy artystyczne dziatwy. 


Dalsze transporty z Francji 


Swiebodzice (sar), Na sta. 
cję Świebodzice przybyły w dniu 
21 bież. mies. transport reemi. 
grantów z Francji w liczbie 131 
osób (31 rodziny i 9 samotnych). 
W transporcie było 27 dzieci w 
wieku poniżej 12 lat, Wszyscy czu 
ją się dobrze i są zadowoleni z 


|powrotu do kraju, 


„Przybyłych po powitaniu na sta 
eji, skierowano od razu do przy. 
gotowanych już za wczasu mie. 
szkań, 


Z topaig i motyką w 


zamiast pracować w Polsce 


Berlin. Stowarzyszenie Polskich | 
Weteranów w strefie amerykański-j 
Niemiec zwróciło się do „Związku 
Narodowego Polaków" w Australii z 
zapytaniem, czy istnieje możliwość 
rozmieszczenia w Australii uchodź- 
ców polskich, znajdujących się 
obecnie w strefie amerykańskiej 
Niemiec. 

Związek Narodowy odpowiedział 
na zapytanie Stowarzyszenia nastę- 
pującym listem: 

„Według naszej opinii, jedyną 
drogą dla Panów i jedynym obo- 
wiązkiem jest powrót do ojczyzny, 
celem wzięcia udziału w jej odbudo- 
wie. Bardzo nas dziwi i boli zarı- 
zem, że znajdują się jeszcze dzisiaj 
ludzie, którzy zwą się Polakami i 
nie myślą o powrocie do kraju. 

Tacy ludzie przyjechali ostatnio 
do Australii i pracują w okropnych 
warunkach, a dwaj spośród nich po- 
pełnili już nawet samobójstwa. 
Między nimi są b. redaktorzy ga- 
zet, lekarze, inżynierowie itp. Pra- 
cują oni tutaj z łopatą i motyką i 
to nawet nie w miastach, lecz nu 
odludziu. 

Co za ludzie! Zamiast wrócić do 
swego kraju, gdzie nareszcie panu- 
Je wolność, gdzie fachowcy i ludzie 
różnych zawodów są potrzebni, to 
Oni, jak i wy też, wyjeżdżają do 
Australii. Czy nie jest to zdradą, 


kraju lud sam rządzi sobą, obowiąz- 
kiem każdego Polaka, o tle nie jest 
zdrajcą lub zbrodniarzem, jest wró- 
cić do kraju. 

Czyż nie lepiej jest i szlachetniej 
wrócić do domu i pracować dla swe 
go kraju i swego narodu, aniżeli 
włóczyć się po obcych kątach i po- 
miewierać się, będąc zawsze niemile 
widzianym? A gdzie jest duma na- 
rodowa i satysfakcja pracy uczci- 
wej dla narodu? Wierzcie nam, że 
więcej satysfakcji, szacunku i zado- 
wolenia znajdziecie w kraju, aniżeli 
tutaj i gdzie indziej. Jest tysiąc- 
krotnie więcej kultury w Polsce lu- 
dowej, aniżeli w Australii. 

Od nas, Panowie, możecie dostać 
tylko pomoc, celem powrotu do Pol- 
ski ludowej, a nie w celu jej zdra- 
dy. My nie jesteśmy zdrajcami Pol- 
ski, ani też pachołkami imperializ- 
mu amerykańskiego lub angielskie- 
go. Polska ludowa jest nam najdroż- 
szą matką na świecie i dla niej wra- 
camy do domu i ją to obronimy 
przed wrogiem każdego rodzaju.“ 


Andersowey zgłaszają się 
na ochotników walk z Żydami 


Londyn (BS) Do jednej z placó- 
wek polskich wpłynęło następujące 


czy nie jest to przestępstwem? Wie-| pismo od andersowców z Wielkiej 


lu Polaków z Australii wróciło już 
do domu. My, uczciwi Polacy, też 
wkrótce wrócimy do kraju. 
Zawsze walczyliśmy i marzyliśmy 
o Polsce ludowej, a teraz, kiedy 
DO raz pierwszy w historii naszego 


Brytanii. 

„Uprzejmie proszę przesłać we- 
wnętrzny list do Arabskiego Biura 
Werbunkowego, gdyż nie znamy je 
go adresu. Sądzę, że Szanowni Pa- 
nowie nie odmówią naszej prośbie. 
= A 


Na Malajach wrze 


Australia odmówiła pomocy Brytyjczykom 


Melbourne (API). Korespondent |w porcie transportów, przezna- 
„Sunday Sun“ w Melbourne do- leczonych do tłumienia powstania 


nosi, że 
iong_-Kongu zwróciły się do rzą- | 
u australijskiego z prośbą o do- 
starczenie broni i amunicji dla 
stłumienia powstania na Mala- 
Jach. Federalny rząd australijski 
nie uwzględni: tej prośby, wie- | 
ząc, że organizacje robotnicze 
nie dopuściłyby do załadowania | 


|kazano rząlowi 
|za 


władze angielskie w |iudu malajskiego, 


Prośbę władz brytyjskich prze- 
australijskiemu 
pośrednictwem gubernatora 
brytyjskiego przy rządzie austra- 
lijskim, 

Jednakże nie podano do wiado 
mości publicznej faktu otrzyma- 
nia tego rodzaju propozycji. 


uwagę na fakt, że zbrodniarz o- 
czekiwał na Togiattiego dokładnie 
przy tym wejściu do parlamentu, 
którym zawsze wychodził To- 
gliatti. Pallante musiał dowie- 
dzieć się o tym ze źródeł bardzo 
kompetentnych, ponieważ bardzo 
nięwielu ludzi wiedziało o tym i 
prasa nigdy o tym nie wspomi- 
nała, 

Władze włoskie usiłują przed- 
stawić zamach na Togliattiego ja- 
ko nieobliczalny czyn chorego 0- 
sobnika, w celu ukrycia odpowie- 
dzialneści kół, które wynajęły 
płatnego mordercę, Krążą pogło. 
ski, że władze zamierzają prze- 
nieść Pallante'a z więzienia rzy 
skiego do więzienia dla obląka- 
nych. 

„Unita podkreśla dalej, że pra- 
są rządowa oraz władze policyj- 
ne rozpowszęchniają wiadomości, 
jakoby Pallante współpracował 
przed 1946 r. w prasie monarchi- 
stycznej i był związany z neofa- 
szystowskimi ugrupowaniami na 
Sycylii. „Unita“ stwierdza, że ko- 
ła rządowe chętnie trzymają się 
tej myśli, ponieważ pozwala im 
ona na przedstawienie zama- 
chowca jako fanatycznego ZWwo- 
lennika faszyzmu į w ten sposób 


Jerzy Andrzejewski 


otrzymał 


nagrodę „Odrodzenia“ 


Warszawa (API). Tegoroczną 
nagrodę literacką „Odrodzenia“ 
przyznano orzeczeniem sądu kon. 
kursowego, Jerzemu Andrzejow- 
skiemu za powieść „Popiół i Dia- 
meni“, 


Drugie miejsce w konkursie li- 
terackim „Odrodzenia“ uzyskał 
Adolf Rudnicki za zbiór nowel pt. 
„Szekspir“. Następne miejsce w 
kolejnej punktacji uzyskali: Ta- 
deusz Borowski („Pożegnanie z 
Marią“) Helena  Boguszewska 
(„Czekamy na życie”), 


W skład jury konkursu wcho- 
dzili najwybitniejsi literaci i kry- 
tycy polscy: Zofia Nałkowska, Ta- 
deusz Breza, Jarosław Iwaszkie- 
wicz, Juliusz Kleiner, Julian Krzy 
żanowski, Kazimierz Wyka i Ste. 
fan Żółkiewski. 


Poza tym, proszę zaznajomić Biuro 
Werbunkowe, że jeżeli nasze poda- 
nie będzie przyjęte, to aby byli 
łaskawi przesłać wiadomość tele- 
graficznie pocztą lotniczą poleconą 
pod adres następujący: 

Józef Zborowski, 17 Lodgemoor 
Camp (B 2) 

Sheffield, Yorkshire, England". 

(— J. Zborowski 


W załączeniu przesłano nazwiska 
ochotników do walki z Żydami w 
Palestynie. Są to: 1. Wypych Wła- 
dysław ur. 1. 6. 1922, 2. Zborowski 
Józef ur. 20. 12. 1919, 3. Hartman 
Bronisław ur. 10. 7. 1928, 4) Mało- 
piej Stanisław ur. 15. 6. 1923, 5. Maj 

Oferta zbałamuconych żołnie- 
rzy andersowskich nie stanowi 
dla nas żadnej nowości. Nie jest 
zapewne pierwsza i ostatnia. — 
Wiemy przecież kto pozostał je- 
szcze w szeregach tej „armii“. 
Nie brak tam Ukraińców i volks- 
deutschów, zdeklarowanych wro- 
gów Państwa Polskiego, nie brak 
Polaków, którzy służyć będą Sa. 
memu diabłu, byleby nie wracać 
do kraju, byleby nie służyć wiel- 
kiemu dziełu odbudowy Polski. 
Widocznie lepiej jest krwawić się 
na obcych polach bitew aniżeli 
pracować u siebie, dla siebie i dla 
swojego narodu. 


pomniejsza jego kontakty z obec- 
nymi kołami rządowymi, 


„Unita“ podkreśla, że sądząc z 


doniesień prasowych, zachowanie 


Palłante'a w więzieniu nie wska- 
zuje na to, by był on maniakiem 


Togliatti już może 
wstawać 


Rzym (obsł, wł). Stan zdro- 
wia przywódcy włoskiej partii 
komunistycznej Togliattiego po- 
lepszył się znacznie w ciągu 0- 
statniej nocy, Togliatti będzie już 
mógł wstawać i przebywać kilka 
godzin w fotelu. 


„Q peracja Lss 
Amerykanie opuszczą Berlin? 


Berlin (PAP), Dziennik ,Vor- 
waerts“ opublikował szczegóły t. 
zw, „planu“, który przygotowany 
ma być przez władze anglosaskie 
ną wypadek konieczności ewaku- 
owania Berlina. Pomimo zaprze= 
czenia faktu istnienia takiego 
planu, dziennik podał dalsze szcze 
góły „operacji L", pozwalające 
stwierdzić, że ewakuacja Berlina 
przez Amerykanów brana jest 
poważnie pod uwagę, 

„Vorwaerts* komunikuje m.in., 
że rozpoczęto przebudowę amery- 
kańskiej stacji radiowej „AFN“, 
która polega na zastąpieniu 
wszystkich trwałych części skła- 
dowych radiostacji przez łatwe 
do przeniesienia przyrządy. W ten 
sposób radiostacja amerykańska 
przygotowuje się w istocie do de- 
montażu, 

Z 48 pracowników niemieckich 
amerykańskiego dziennika „Stars 


and Stripes“, 33 wypowiedziano 
pracę, równocześnie redukuje się 
personel biura amerykańskiego 
urzędu informacji, znajdującego 
się jeszcze w Berlinie, 


Chiny protestują 
przeciw militaryzacji 
Japonii 


Szanghaj (API). Rządowa 
prasa chińska donosi, że rada pro. 
wineji Kwantung wystosowała 
protest do prez. Trumana, Kon- 
gresu Stanôw Zjedn. oraz ONZ. 
przeciwko amerykańskiej polity- 
ce w Japonii. W proteście tym 
zwraca się uwagę, że Stany Zjedn. 
dokładają wszelkich wysiłków, b; 
wpłynąć na odrodzenie military. 
zmu w Japonii. 


Bernadotte pod wpływem brytyjskiego wywiadu 


Dwa dominia w Palestynie? 


Kair (API). Sensacyjne szczegóły, dotyczące tajnej korespon- 
dencji między rozjemcą Narodów Zjedn. hr. Bernadotte a szefem 
wywiadu brytyjskiego na Bliskim Wschodzie, gen. Claytonem, opu- 
blikowano w tygodniku egipskim. 


„El Ikhvan El Muslimin“ — ty. 
godnik kairski — ogłosił wczoraj 
treść lisu wysłanego przez gen. 
Claytona do hr. Bernadotte'a w 
czasie trwania rozejmu w Palesty. 
nie. W liście swym Clayton stara 
się zaszczepić w hr. Bernadotte 
swój słynny plan oddania dużej 
części Palestyny Transjordanii. 
List stwierdza, że „Arabowie pod 
żadnym pozorem nie zgodzą się na 
pierwotną propozycję Organizacji 
Narodów Zjedn. w sprawie po- 
działu Palestyny". Wobec tego 


Clayton proponuje, by hr. Berna- 
dotte porzucił w ogóle ten plan, 
a zainteresował się nowym pro- 
jektem. 

Szef brytyjskiego wywiadu na 
Bliskim Wschodzie udziela na- 
stępnie w swym liście szeregu 
„Bad 

Pierwsza „rada“ zaleca hr. Ber- 
nadotte, by nakłonił Żydów do wy- 
rażenia zgody na stworzenie w Pa- 
lestynie rządu arabskiego pod prze- 
wodnictwem króla Transjordanii, 
Abdullaha. Clayton zapewnia, że 


Przeciwko ruchom wolnościowym 


Blok turecko-grecki 


Moskwa. „Prawga” publikuje 
artykuł, spoświęcony polityce W. 
Brytanii i Stanów Zjedn. na Bli- 
skim Wschodzie, stwierdzając, że 
uparte starania tych dwóch mo- 
carstw, zmierzające do umocnienia 
owych wpływów wywołały w zain- 
teresowanych krajach ostre napię- 
cie polityczne. Wojn- w Palestynie 
jest jednym z wyników polityki 
anglo-amerykańskiej w tym kraju. 
W celu przyśpieszenia utworzenia 
bloku na Bliskim Wschodzie — a- 
genci brytyjscy i amerykańscy 
podsycali tam sztucznie histerię 
wojenną, walki narodowościowe i 
szowinizm. 

Turcja przy pomocy Stanów Zjed 
noczonych współpracuje przy two- 


Śledztwo w sprawie 


utonięcia 24 harcerek 


Ustronie. Na kolonii harcerskiej 
łódzkiej żeńsk. drużyny harcerskiej 
w Ustroniu pod Słupskiem zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, zakoń- 
czony śmiercią 24 osób. 


Premier Józef Cyrankiewicz za- 
rządził wysłanie komisji między- 
ministerialnej, złożonej z przedsta- 
włcię:i ministerstw: Administracji 
Publicznej, Bezpieczeństwa i Oświa 
ty, w cełu zbadania okoliczności 
wypadku. pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności oraz wydania 
zarządzeń, zapobiegających na przy 
szłość tragicznym wypadkom tego 
rodzaju. 


Żniwa w ZSRR 


Moskwa (API). Na całym obsza- 
rze Rosji europejskiej, z wyjąt- 
kiem części położonej na północy, 
wzrasta tempo koszenia zbóż. Ko- 
leje i statki bezzwłocznie po ze- 
braniu przewożą zboże do specjal- 
nych elewatorów zbożowych. 


T-wo  Po!sko-Brytyjskie 


przesyła życzenia z okazji Swięta Odrodzenia 


Londyn (PAP). Towarzystwo 
Polsko_Brytyjskie przesłało na 
ręce ambasadora R. P. w Londy.- 
nie, Michałowskiego następujące 
życzenia z okazji święta obchodza 
nego w Polsce w dniu 22 lipca. 

„Towarzystwo  Polsko-Brytyj- 
skie przesyła rządowi i narodowi 
polskiemu swoje gratulacje z po- 
wodu wielkich postępów, jakie 
Polska poczyniła w ciągu ostat- 
nich 3 lat w dziele odbudowy 
kraju. Towarzystwo Polsko_RBry. 
tyjskie, którego celem jest krze- 
wienie przyjaźni między narodem 
polskim i brytyjskim przyłącza 
się do obchodu uroczystości, wie- 
rząc, że siła i odwaga narodu pol 
skiego, zadokumentowana w cza. 


sie wojny i obecnie w olbrzymim 
dziele odbudowy przyczynią się 
wybitnie do ugruntowania i po- 
myślności w stosunkach między 
naszymi obu krajami“, 


GSEUBTELEGRAFICZNY 


Paryż. Rozpoczął się strajk pra- 
cowników muzeów, podległych mi- 
nisterstwu oświaty. Wskutek straj 
ku wszystkie większe muzea Pary- 
ża zostały zamknięte. z 

Frankfurt. Liczba bezrobotnych 
po wprowadzeniu odrębnej refor- 
my walutowej w Niemczech za- 
chodnich wzrosła do pół miliona 
osób, 


RŮST 


rzeniu bloku, w którym wraz z mo- 
narcho-faszystowską Grecją prag- 
nie grać pierwsze skrzypce. 

Pierwszym zadaniem nowego blo 
ku byłoby zgmiecenie demokratycz- 
nych ruchów  wolnościowych w 
Grecji, Turcji i w państwach arab- 
skich. Ruchy wolnościowe bowiem 
w tych krajach stoją na przeszko- 
dzie wzmożeniu reakcji i panowa- 
niu anglo-amerykańskich protek- 
torów. 


Turcja marzy w istocie o zajęciu 
dotychczasowego miejsca W. Bry- 
tanii. Marzenie to jest popierane 
przez amerykańskich monopoli- 
stów naftowych, którzy pragną 
wyeliminować swych brytyjskich 
rywali. 


Miarodajne koła tureckie zamie- 
rzają również rozciągnąć swe pa- 
nowanie na Kaukaz i Dolinę Duna- 
ju. Marzenia te — podkreśla „Praw 
da* — są możliwe tylko dlatego, 
że znalgzły poparcie amerykań- 
skich protektorów, dla których u- 
tworzenie przyczółka mostowego z 
Bliskiego Wschoau — jest urzeczy- 
wistnieniem ich własnych planów. 


6 JEST LATO, JEST DESZCZ, 
ALE JEST CIEPŁO i są imieniny 
— więc trzeba kupić kwiaty. 

— Ile kosztują róże? — pytam w 
katowiekiaj kwiaciarni. 

— 160 zł za sztukę. 

— A gwośdziki? 

— 100 zł. i 

— Więc mały koszyczek imieni- 
nowy... 

— Będzie kosztował 1000 zł. 

Róże pachniały ślicznie. w całym 
sklepie, ale ceny tych róż napraw- 
dę nie są pachnące. 


MOŻE ZA- 


© WSZYSTKIEGO 
BRAKNĄĆ, ale żeby Urzędzie 
Pocztowym zabrakło znaczków? 
Tymczasem pewnego lipcowego 


dnia przed okienkiem Urzędu Pocz 
towego w Dziwnowie stanął klient 
i zdziwił się niepomiernie, gdy mu 
panienka z okienka odpowiedziała 
krótko: 


—Zabrakło nam znaczków. Otrzy 
mamy je jutro... 

Takie to dziwy dzieją się w Dzi- 
wnowie, kiedy fala wczasowiczów 
rusza ławą na morskie tonie... 


© GLIWICE - USTKA 819 km. 
Warunki podróży idealne. Z Wroc- 
ławia bezpośredni pociąg pośpie- 
szny. Nowiuteńkie wagony, czyś- 
ciutkie, oświetlone produkcji 
1547 r. serii nr 015014, 015015, 015016. 
Wytworne „00%. Tylko obok každe- 
go kranu napis — „Spłókiwa* 
nie klozetu“. 

A może by tak Fabryka Wagonów 
we Wrocławiu pozwoliła na splu- 


Żydzi w tym nowym państwie będą 
mieli takie same prawa jak i wszy- 


|scy inni tubylcy, a nawet, że będą 


posiadać własną policję, podporząd- 
kowaną centralnemu dowództwu 
arabskiemu. Przewidując, że Żydzi 
odrzucą te propozycje, Clayton su- 
geruje nowy plan: podział Pale- 
styny na dwa dominia, z których 
każde musiałoby podporządkować 
się jakiemuś państwu. 


Ale Clayton przypuszcza, że i ten 
plan nie zostanie przyjęty, wobec 
czego proponuje zmianę granic pań- 
stwa żydowskiego z wyraźną korzy- 
ścią dla Arabów. Wreszcie Clayton 
uważa, że sprawy tej nie powinny 
załatwiać Narody Zjednoczone. „Pa- 
lestynę — pisze agent brytyjski — 
byłoby najlepiej oddać pod kon- 
trolę pewnego państwa spośród 
Narodów Zjednoczonych.“ 


Tygodnik egipski w komentarzu 
redakcyjnym stwierdza, że wiele 
sugestii Cłaytona znalazło się w 
planie Bernadotte'a. 


Spadek kursów 
na giełdzie nowojorskiej 


Nowy Jork (PAP). 19 bm. na 
giełdzie nowojorskiej zanotowana 
gwałtowny spadek kursu akcji, 
wahający się od 2—12 dolarów na 
jednej sztuce. Według doniesień 
agencji United Press, łączna war 
tość akcji zarejestrowanych na 
giełdzie zmniejszyła się o 2 mi- 
liardy dolarów. Baissa dotknęła 
akcje prawie wszystkich towa- 
rzystw, m. in. przemysłu stalowe- 
go, samochodowego, naftowego i 
chemicznego. Zdaniem szeregu 
rzeczoznawców spadek akcji na- 
stąpił wskutek obaw maklerów 
giełdowych, iż obecny „boom“ nie 
będzie mógł długo się utrzymać. 


w az Łokłasnywto ODWÓRKU 


kanie tych napisów w Ustce wprost 
do morza i to tam gdzie najgłębiej. 


© NIEDAWNO OTWARTY ZO- 
STAŁ W SOPOCIE Powszechny 
Dom Towarowy. Pokłosiem otwar- 
cia był brak jednej pary butów w 
dziale obuwniczym. Zachodnia A- 
gencja Prasowa opatrzyła ten fakt 
komentarzem, że nie świadczy to 
wcale źle o moralności publiczności 
wybrzeżowej a raczej przeciwnie, 
jest dowodem pewnego postępu. WwW 
czasie bowiem pierwszej sprzeda- 
ży masowej czeskiego obuwia, w 
sklepie „Bata“ — w tłoku, „zawie- 
ruszyło się* gdzieś 10 par trzewi= 
ków i... 100 łyżek do obuwiu. 

Oczywiście, że to jest postęp. 
Tak zwany postęp wsteczny. (5) 


6 MOIM OBOWIĄZKIEM JEST 
BBAĆ O PORZĄDEK oświad- 
czył konduktor w autobusie Ślą- 
skich Linii Autobusowych na linti 
Katowice — Zabrze i poprosił grze 
cznie mamusię 7-letniej córeczki, 
zajmującej miejsce siedzące, aby 
swą latorośl zabrała na kolana. O- 
bowiązkowy konduktor uważał, że 
zadanie jego jeszcze nie skończone 
i krzyknął w głąb wozu: 

— Jedno wolne miejsce dla star- 
szej pani! — 

Lecz mimo wielu stojących pa- 
sażerów, płci obojga, miejsce dłuż- 
szy czaa pozostało nie zajęte... 

Oj, drogi konduktorze! Czyżby 

„pan aż tak dalece nie znał KŻ 
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Rosną kadry 
odrodzonego Wojska Polskiego 


Katowice (rś), Oddział grodzki 
i powiatowy Towarzystwa Przy- 
jaciół Żołnierza żegnał ostatnio 
poborowych rocznika 1927, odje- 
żdżających do wojska, Na uroczy 
stość tę przybyli przedstawiciele 
władz państwowych, partii poli- 
tycznych, organizacji młodzieżo- 
wych i wojska, z komendantem 
miejscowego RKU, mjr. Kubic- 
kim na czele, 

Dla poborowych i odprowadza- 
jących ich rodzin zorganizowano 
wspólny obiad, w czasie którego 
wygłoszono szereg przemówień. 
W przemówieniach tych podano 
poborowym najważniejsze dane 
o odrodzeniu Wojska Polskiego i 
podkreślano zaszczytną rolę, jaka 
przypada młodym poborowym w 
budowie potęgi militarnej Polski 
Ludowej, 

Nastrój w czasie przyjęcia był 
bardzo serdeczny, Przy akompa- 
niamencie orkiestry miejscowej 
jednostki KBW odśpiewano sze- 
reg pieśni wojskowych i rozpoczę 
to tańce, 


DZIENNIK 


ZACHODNI 


Wielkie dzieło odbudowy 


Krapkowickich Zakładów Papierniczych 


Opole (cm). Krapkowickie Za- 
kłady Papiernicze są wielkim kon 
cernem państwowym brańży ce- 
lulozowo-papierniczym, do które- 
go należą: 3 fabryki w Krapko- 
wicach, wydzielone przedsiębior- 
stwo państwowe w Kaletach (po- 
wiat Lubliniec) i fabryki w Je- 
leniej Górze, w Młynowie (pow. 
Kłodzko) i w Kolonowskiej (pow, 
Strzelce). 


Zakłady w Krapkowicach są 
największym tego rodzaju zaxła- 
dem na Ziemiach Odzyskanych i 
składają się z fabryki ceiulozy, 
papieru i worków papierowsch, 
z fabryki preszpanu (w odbudo- 
wie, ruszy z końcem tego roku), 
oraz z fabryki tektury, której u- 


ruchomienie przewidziane jest 
dopiero w następnym  5-letnim 
planie. 


Przed wojną wytwarzano w 
tych zakładach dziennie około 120 
ton celulozy, 150 ton pap:eru, c- 


„Ortsgruppenieiter' z Chropaczowa 


posiedzi 3 lata w więzieniu 


Bytom (Wy). Sąd Okręgowy w 
Bytomiu rozpatrywał w ostatnich 
dniach sprawę Jana Mańki z 
Chropaczowa, oskarżonego o dzia 
łanie na szkodę polskiej ludności 
cywilnej, 

Mańka w krótkim czasie zdołał 
pozyskać sympatię i zaufanie oku 
panta, co zawdzięcza: przede 
wszystkim nadzwyczaj gorliwej 
służbie, Krótko po wkroczeniu 
Niemców na Śląsk, Mańka zaofe- 
rował im swoje niecne usługi, 
Wysługując się gorliwie, uzyskał 
bez zastrzeżeń wpis do II grupy 
niemieckiej listy narodowościo- 
wej. Będąc zaś wcześniej człon- 
kiem NSDAP, został przez oku- 
panta mianowany „Ortisgruppen- 
łeiterem", był przeto najwyższym 
czynnikiem partii hitlerowskiej 
na terenie Chropaczowa, 

Na tym stanowisku Mańka wy 
żywał się z swojej nienawiści w 
stosunku do Polaków, Będąc wo- 
dzem wojującej w Chropaczowie 
niemczyzny, spowodował liczne 
aresztowanią ludności polskiej 
przez swoje tendencyjne i szko- 
dliwe opinie, jakie wystawiał z 
ramienia partii Polakom, 

Działalność jego w Chropaczo- 
wie została przez świadków dosta 
tecznie oświetlona i Sąd po zam- 
knięciu przewodu skazał renega- 
ta na 3 lata więzienia, pozbawia- 


KZI 4 


jąc go przy tym na 4 lata praw 
obywatelskich i honorowych, 


Pogrzeb ofiar 


siepaczy niemieckich 

Opole, Dnia 25 bm, odbędzie 
się w Opolu ekshumacja zwłok 
Żydów, zamordowanych przez sie 
paczy hitlerowskich w Dąbrówce 
(pow. Strzelce Opolskie), 

Zwłoki zostaną przewiezione Z 
Dąbrówki do Opola, gdzie odbę- 
dzie się uroczystość żałobna z u- 
działem organizacji i delegacji 
całego kraju, 


Kto zna jego przeszłość ? 


Katowice. W związku z wszcze- 
ciem dochodzeń przeciwko zbrod- 
niarzowi hitlerowskiemu, Herma- 
nowi Folkertsowi, który w czasie 
okupacji zajmował stanowisko w 
„Sipo“ w stopniu SS Hauptschar_ 
fiihrera w Katowicach w czasie 
od 1939—1945 w Abt. IV B, zaj- 
mował się sprawami kościelnymi 
oraz brał udział w aresztowaniu 
polskich księży wzywa się 
wszystkich obywateli, którzy ma- 
ja wiadomości z działalności Fol- 
kertsa o zgłoszenie się w Komisji, 
ul. Andrzeja 16/18, pokój 62, w 
godz. od 9—13, względnie ul. Gen. 
Zajączka nr 6 w godz. od 16—18. 


WE. (26) 
Bardzo złośliwy i pilny 


Nie jadę więcej na wczasy! 

Tak jest, Panie Redaktorze, nie 
jadę więcej na wczasy, oświadczam 
to Panu Redaktorowi publicznie 


za pośrednictwem „Dziennika Za- 


chodniego'! Niech moi wrogowie 
za mnie jadą, ja nie pojadę. 

Bo jak mam jechać? 

Z Warszawy muszę jechać całą 
noc. Jechać!? Tego nie można na- 
zwać jazdą, mordować się muszę 
całą noc stać na jednej nodze, wa- 
lizkę trzymać cały czas w ręce, bo 
nie mam jej gdzie położyć czy po- 
stawić. A gdy chcę zapalić papiero 
Sa, to taki drugi nieszczęśliwy, jak 
ja, wczasowicz, must sięgać do 
mej kieszeni, bo ja nie potrafię te 
go uczynić, i za fatygę muszę go za 
każdym razem poczęstować papie- 
rosem! Inni z łatwością sięgają do 
cudzej kieszeni, a ja do swojej wła 
snej nie mogę. 

Przez całą noc nie zmrużyłem 
oka, jak to mówią, bo wszyscy do- 
Koła kręcili się, aby wygodniej stać 
w tym naszym ciemnym korytarzu, 
trzy csoby zemdlały, dwie dostały 
torsji, a cztery leżały na mnie, bo 
już opadały z sił! Ubranie mam po 
brudzone i pomięte, krawat gdzieś 
z tyłu, kopelusz zmięty w niewiaro 
godny sposób, kamaszki porysowa 
ne i zbłocone. Widoków żadnych 
nie widzę, bo ciemno, więc o czym 
opowiem żonie po powrocie z tych 
wczasów? 

Gdy już zaczęło się na dobre roz 
wigniać, ci, co stali przy oknie, 
mówią, że widać już góry, bo by- 
liśmy za Wałbrzychem. I ja chcę 
coś zobaczyć. Ale jak? Mały je- 
stem, widzę tylko głowy sąsiadów 
i sąsiadek. Nie ma co, trzeba 'so- 
bie jakieś zajęcie wyszukać. żeby 
się nie nudziło. Oglądam więc wło 
sy najbliższej sąsiadki i mówię do 
kolegi po cichu. że ma czternaście 
siwych włosów. Ona usłyszała i 
jak nie wrzaśnie: 

— Ja nie mam siwych włosów, 
to w tym półmroku tex się panu 
tylko wydaje! Niech pan liczy 
swoje włosy, a nie moje: 


Myślę sobie: „Nie będg zaczy- 
nał, bo może tak samo jak ja, je- 
dzie do tego Wieńca czy Świerado 
wa, ale znowu nie mogę pozwolić, 
by mi zadawała kłam“! I tak my- 
ślę, jak z tego wybrnąć, aż tu pod 
Jelenią Górą jakaś pani mówi, że 
widać piękne skały. „Muszę je zo- 
baczyć, myślę sobie, przecież nie 
jadę na szaber, tylko na wczasy, 


więc powinienem wiedzieć, przez 
jakie okolice jedziemy!“ 
Postanowiłem bodaj jednym o- 


kiem spojrzeć między ramionami 
sąsiadów przez okno. W tym mo- 
mencie urywa się rączka od mojej 
walizki, walizka się otwiera 1 
wszystko się z miej wysypuje! 


Zbierdj tu w takim tłoku! Ale 
przecież muszę wiedzieć, co się sta 
ło z moimi rzeczami! Pytam współ- 
pasażerów. Jeden mówi, że zdaje 
mu się, iż stoi na czymś miękkim, 
to chyba mydło.. Drugi znów o- 
świadcza mi z najspokojniejszą mi 
ną, że coś mu trzasło pod lewą no- 
gą. 


— To moja maszynka do golenia! 
— mówię, ale on sobie nie » tego 
nie robi, bo już po wszystkim. Za 
chwilę sąsiadka z czternastoma si 
wymi pyta się, czy miałem jakiś 
płyn w walizce. 

— Płyn? — odpowiadam — pły= 
nu nie miałem, ale miałem ćwiart 
kę spirytusu. 

— To już pan nie ma, bo czuję. 
że się wylało, jeszcze mi korkowce 
poplami! 

Za tunelem już się wszyscy przy 
gotowują do wysiadania, ja nie 
mam co przygotowywać, bo wszy- 
stko leży na ziemi. W Jeleniej Gó- 
rze wysiadamy. Ludzie pchają się 
jeden przez drugiego, tak im się 
śpieszy na te wczasy, choć mają 
dwa tygodnie. Ja stoję i nogą przy 
gnietam moje rzeczy, żeby nie wy- 
rzuciii ich z wagonu. Wreszcie 
wszyscy wyszli, a ja zostałem z 
moimi rzeczami. Wszystko podepta 
ne, pobrudzone, ktoś długo stał na 


koło 250.000 worków  papiero- 
wych, 4 tony żywicy pocelulcza- 
wej i 1,2 ton cymolu, Dzienna 
produkcją tektury wynosiła 13 t, 

Ażeby zdać sobie sprawę z o- 
gromu wysiłków, który nazywa- 
my krótko odbudową, warto pizy 
toczyć obraz, jaki zastali tu pierw 
si pracownicy, gdy we wrześniu 
1945 r. przystąpili do odbudowy 
tej fabryki, Brak było wszystkich 
3 rębaków, 8 warników, nie było 
motorów, pomp, urządzeń do prze 
róbki sęków i do wytwarzania 
cymolu, nie było 6 maszyn wor- 
kowych, kotłów i turbin, jak rów 
nież j urządzeń warsztatowven, 
W tekturowni brakowało 4 kot- 
łów, maszyny parowej, a pcza 
tym zdekompletowana była ście- 
ralnia. 


Odbudowę rozpoczęło 250 ludzi, 
a dziś w zakiadach pracu,e 1300 
robotników, w 85 proc, są to ślą- 
zacy, Po ukończeniu planu 3-let- 
niego ilość pracowników  wzro- 
śnie do 2000, Teren fabryki ooej- 
muje 50 ha. 

Po odbudowie bocznicy kolej: 
wej, wodociąćw į sizti wysokie- 
go napięc.a sprowadzono część 
maszyn spod Nysy Łużyckiej i już 
31, 8. 46, zapalono ogień pod pier 
wszym kotłein. Od tego czasu na- 
stępuje kolejne uruchamianie fa- 
bryki celulozy, papie. i worko-. 
wni, Uruchomiono już 3 warniki 
(z 8 przedwojennych), Brakujące 
maszyny otrzymano z Łodzi, Ko- 
szalina i Warszawy, Pianuje się 
zakup specjalnych kotłów w 
Szwecji. 

Fabryka tektury, posiadająca 
przestarzałe urządzenia nie bę- 
dzie na razie uruchomiona, 


Kierownictwo tego wielkiego 
wysiłku przy odbudowie spoczy- 
wało początkowo w rękach E, Ja- 
siuleka, a od 1. 5. 1945 r, w rę- 
kach dyrektcra inż, A, Chmielew 
skiego i dyrektora adm.-handl, — 
Pohla, 

Plan produkcji za I półrocze br, 
wykonano w odniesieniu do celu- 
lozy w 98,32 proc., papieru w 129 
proc. i worków 119 proc. W roku 
1947 wyprodukowano 6.336 ton 
papieru (w I półroczu 1948 r. — 
3.436 ton), Porównanie tych cyfr 
świadczy o znacznym zwiększeniu 
się produkcji, 


Czwartek, 22 lipca 1948 r. 


Imponujące wyniki „trzydni 


wek“ 


w powiecie tarnogórskim 


Tarnowskie Góry (Jaw). W dniu 
1 lipca, na terenie powiatu tarno 
górskiego rozpoczęła się akcja 
tzw. „trzydniówek', 

Akcja ta rozpoczętą przez mło- 
dzież Brzezin Śląskich, rozszerzy- 
ła się na cały powiat, obejmując 
28 miejscowości, Wykonywane są 
prace melioracyjne, przy napra- 
wie dróg i rozbiórce zburzonych 
domów, Początkowe opory ze stro 
ny poszczególnych gmin, wobec 
wyników dckonanych robót, ustą 
piły szybko miejsca masowym 
zgłoszeniom do akcji, 

Największe nasilenie prac ma 
miejsce przy odbudowie i rozbu- 
dowie stadionu sportowego w 


Pożyteczna inicjatywa 


Emeryci mogą 


Bytom. (Wy.) Niezależnie od sta- 
rań samych emerytów, którzy dążą 
do poprawy swoich warunków ma- 
terialnych, Urząd Zatrudnienia w 
Katowicach proponuje bytomskim 
emerytom dodatkową pracę w dzia- 
łach, w których pracowali, lub też 
wyszkolenie ich w nowym kie- 
runku. 

Emeryci bytomscy mogą więc ob- 
jąć pracę jako informatorzy, sprze- 
dawcy znaczków stemplowych, bu- 
chalterzy, tłumacze języków, po- 
słańcy oraz znaleźć zatrudnienie 
przy pisaniu podań, załatwianiu 
spraw w urzędach, przepisywaniu 
na maszynie, zbiórce odpadków, 
drobnych remontach instalacji elek- 
trycznej, w drobnej wytwórczości 
jak trykotarstwo, czapnictwo, pan- 
toflarstwo, wyrób guzików, zabawek 
dziecinnych itp. Będą również dla 


Inicjatywa „fifolozhytu* 


Kupujemy rowery na raty 


Katowice (rå). Przedsiębior 
stwo państwowe „Motozbyt* po. 
dało ostatnio za pośrednictwem 
Związków Zawodowych do ogól- 
nej wiadomośgi warunki ratalnej 
sprzedaży rowerów, 

Pracownicy przedsiębiorstw 
państwowych, spółdzielczych i 
prywatnych mogą nabywać rowe- 
ry za pośrednictwem swoich rad 
zakładowych, albo kierownictw 
zakładów pracy, Reflektanci na 
zakup rowerów winni się zgłosić 
do swoich przełożonych, a ci spo- 
rządzą ich spis imienny ji prześlą 
go razem z zobowiązaniami do 
biura rejonowego „Moetozbytu” w 
Mysłowicach przy ul, Powstań- 


haftowanym kołnierzu mojej noc- 
nej Koszuli! Z walizy zrobiła się 
płaska deska. Spojrzałem z żalem 
na buteleczkę z resztkami spirytu- 
su. Podniósłem ją; wypiłem może 
z pół kieliszka, bo więcej mie było... 

Nie, nie będę zbierał tych ciu- 
chów, nie mam ich też gdzie wło- 
żyć! Jadę z powrotem do Warszawy 
a to, co mają za mnie zapłacić za 
wczasy, niech mi dadzą do ręki, 
aby sobie odkupić zawartość waliza 
ki. 

Ale nie mam bezpłatnego biletu 
na powrót, bo ważry jest dopiero 
po 7 dniach! 

Więc co począć Panie Redakto- 
rze? Co począć? Jechać do tego 
Świeradowa czy też — jak tu mó- 
wią — Wieńca-Zdroju, czy też 
wracac do Warszawy i zapłacić za 
pelny bilet? Może Pan Redaktor 
tak zrobi, żebym dostał nagrodę za 
ten list, to odkupię sobie za nią 
choć część straconych w drodze 
służbowej na wczasy rzeczy. 

W każdym razie, mam nadzieję, 
Panie Redaktorze, że Pan nie opu- 
ści nieszczęśliwego wczasowicza z 
Kruszej. Choć tym razem niech mi 
Pan Redaktor pomoże, o więcej nie 
proszę, bo już nie pojadę na wcza- 
sy! 


Z poważaniem 
Ignacy W. 
(Jeśli dostanę nagrodę, to i na- 
zwisko powiem.) 


czymrarrw paz 


Szli przez piaski godzinami, 


Nagle wzięli nogi za pas, 
Bo lew wyjrzał spoza skały. 


ców 6. Rowery sprzedaje się tam 
na 9 rat, przy czym pierwsza 
wpłata gotówkowa (zadatek) jest 
zazwyczaj trochę wyższa ed po- 
zostałych ośmiu, 


Ceny i raty wyglądają następu- 
jaco: rowery męskie: cena 12,033 
zł, pierwsza wpłatą 1.633 zł i 8 
rat po 1.300 zł, rowery damskie: 
cena 13,281 zł, pierwsza wpłata 
2,081 zł i 8 rat po 1.400 zł, rowery 
męskie niklowane: cena 14,383 zł, 
wpłata 2.383 zł, raty po 1.509 zł, 
rowery damskie niklowane: cena 
14,716 zł, wpłata 2,315 zł, raty po 
1.550 zł, 

Nabywca podpisuje przy kup- 
nie 3 jednobrzmiące umowy (for~ 


E S E E OE OE ACEYOTEJYŁEW rnularze są do nabycia w „Moto- 


zbycie“), uiszcza pierwszą wpłatę, 
a na pozostałe 8 rat załącza do u- 
mowy $ weksli, Na każdym wek- 
slu powinna być wypisana taka 
suma, jak wysoka rata jest prze- 
widziana przy kategorii roweru, 
Daty płatności wpisywać nie na- 
leży, Na odwrocie weksle mają 
być podpisane przez 2 żyrantów. 


znaleźć pracę 


KR zajęcia w charakterze po- 
mocy domowej, przy naprawie bie- 
lizny, opiece nad dziećmi i in. 


Wszyscy emeryci i emerytki oraz 
wdowy i sieroty po nich, zrzeszeni 
w Kole bytomskim, mający zamiar 
podjąć się którejś z wymienionych 
prac, zgłosić się winni w najbliż- 
szych dniach w biurze Koła Emery- 


tów przy Związku Inwalidów Wo- ' 


Tarnowskich Górach. Hufiec prze 
mysłowy przy tut, fabryce ruro- 
ciągów, który w zasadzie jest 
zwolniony od wszelkich prac, we- 
zwał do współzawodnictwa przy 
cdbudowie stadionu dwa inne 
hufce przemysłowe, O tempie 
tych prac świadczy fakt, że na- 
ciąganie siatki drucianej wokół 
boiska, które miało być rozpo- 
częte w dn. 19 bm. rozpoczęła 
młodzież już 16 bm, 

W Nakle i Świerklańcu hufce 
wiejskie SP uporządkowały w re- 
kcrdowym tempie zniszczone staj 
nie księcia niemieckiego, 

Pod Boruszowicami, na drodze 
z Boruszowie do Strzebnicy tam- 
tejszy hufiec wybudował most 
drewniany, pracując na zmianę. 

Na drodze z Bytomia do Szar- 
leja jeden z hufców naprawił zni 
szczony objazd wokół zburzonego 
mostu kolejowego, który od daw 
na był ze względu na zły stan 
drogi niezmiernie uciążliwy dla 
pojazdów, 

Jeszcze w czerwcu ochotnicy 
spośród młodzieży miejscowej 0- 
czyścili basen w Tarnowskich Gó 
rach, 

O nasileniu prac świadczą naj- 
lepiej liczby: w ciągu 2 „trzy- 
dniówek* w miesiącu czerwcu i 
dotychczasowych w lipcu junacy 


jennych, ul. Wrocławska 11 I p. |przepracowali 187,260 rcboczogo- 


między godz. 17—18. 


dzin. 


900 ton kotłów miesięcznie 


[Fabryka sesnowiecka produkuje dia zagranicy 


Sosnowiec (wel). Znana fa. 
bryka Babcock_Zieleniewski w 
Sosnowcu, która produkuje różne- 
go rodzaju kotły, przeprowadza 
wielkie inwestycje, które pozwolą 
na znaczne podwyższenie produk- 
cji. Zamiast 600 ton produkowa. 
nego obecnie gotowego materiału, 
fabryka ta będzie mogła wypusz- 
czać miesięcznie 900 ton kotłów. 
Specjalną uwagę zwrócono na pro 
dukcję kotłów parowozowych, do- 
starczanych przeważnie dla fabry- 
ki w Chrzanowie. Produkcja tego 
rodzaju kotłów będzie nie tylko 
rozszerzona, ale unowocześniona, 
co postawi fabrykę sosnowiecką w 
rzędzie najlepiej zorganizowanych 
tego typu fabryk. 

Budowa wielkiej hali do budo- 
wy kotłów parowozowych koszto._ 
wać będzie około 200 milionów zł, 
co daje pojęcie o jej wielkości i 
urządzeniach. przy czym budowa 
ta ukończona zostanie w r. 1959. 
Uruchomienie oddziału wymagać 
będzie powiększenia załogi fabry- 
cznej i zatrudnienia fachowców z 
tej dziedziny. 

Fabryka sosnowiecka otrzymała 
liczne zamówienia z zagranicy, a 
mianowicie z Jugosławii, Bulga- 
rii i Rumunii, co świadczy najłe- 
piej o jakości wyrobów polskich. 
Trzeba dodać, że jeszcze w okresie 
przedwojennym fabryka Babcock. 
Zieleniewski w Sosnowcu sprze- 
dawała swoje wyroby zagranicy. 


Celem podwyższenia produkcji 
podjęto w fabryce współzawodnie 
two pracy, przy czym dużą uwagę 
zwrócono na jakość wyrobów. 
Przyczyni się to niewątpliwie do 
ugruntowania zaufania odbiorców 
zagranicznych i zapewni fabryce 
powodzenie i rozbudowę. 


Junacy bytomscy 
odbudowują Warszawę 


Bytom (Jaw). Jak się dowiadu- 
jemy, junacy z Bytomia i powiatu, 
którzy 8 bm. wyjechali na II tur- 
nus „Służby Polsce“, zatrudnieni 
zostali w Warszawie. Około 50 ju- 
naków z pow. bytomskiego miesz- 
ka w namiotach na placu Trau- 
gutta, pracując przy odbudowie 
Politechniki Warszawskiej. W ou 
statnich dniach grupa ta przystą- 
piła do współzawodnictwa pracy. 

Grupa junaków z samego Byto- 
mia wspólnie z junakami z Tar. 
nowskich Gór, pracuje przy prze- 
dłużeniu ul. Marszałkowskiej. Gru 
pa ta zakwaterowana jest przy ul. 
Zakroczymskiej. 

e 


Cieszyn (m). Odbyło sie tu 
nadzwyczajne walne zebranie TS 
„Piast“, na którym zdecydowaną 
wiekszością głosów przystąpić ma 
do Zawodowego Związku Pracow 
ników Samorządowych w Cieszy- 
nie. 


Unorzadkowaniem rynku owocowego 


zajmie się Gentrala Gospedarcza Spółdzielni Ogrodniczych 


Bytom (Wy). Jedno z ważniej 
szych zadań po zmianach struktu 
ralnych w spółdzielczości, przy- 
padło Centrali Gospodarczej Spół 
dzielni Ogrodniczych. 

Oddział Śląsko-.Dąbrowski Cen. 
trali, mieszczący się w Bytomiu, 
przy ul. Wrocławskiej 10, zaimu- 
je się obecnie przede wszystkim 
uporządkowaniem rynku w tej 
branży, przy równoczesnym rozto- 
czeniu opieki nad producentem, 
Opieka ta polega m, in. na finan 
sowaniu członków spółdzielni, dla 
umożliwienia im uzyskania odpo- 
wiedniej ceny i natychmiastowej 
zapłaty za swoje produkty, 

Centrala troszczy się o dostar- 
czenie producentowi-członkowi 
sztucznych nawozów, nasion, Środ 
ków technicznych, by mieć na- 


Mknie Onufry razem z Alim 


Wlekli się tak przez dzień cały, Zato Zagraj zaczął działać , 
Klucząc łwu przed samą paszczę, 


A lew za nim gnał jak strzała. 


stępnie możliwości planowania 
zasiewów oraz kontraktowania 
pewnych artykułów. 


Poza tym, pierwszorzędnym za- 
daniem Centrali jest interwencja 
na rynku towarowym i zapobie- 
ganie spekulacji, Prowadzi ona w 
tym celu codzienny rejestr een z 
całej Polski i w wypadku kiedy 
jakiegoś artykułu nie ma chwi- 
lowo w pewnym rejonie, ptzerzu- 
ca przy pomocy swego aparatu. 
towary z innych terenów, Przez 
zorganizowanie produkcji i han- 
dlu, Centrala zmierza do wyklu- 
czenia w przyszłości elementu 
przypadkowoścj z handlu warzy- 
wami i owocami. 


Już w tej chwili bytomski od- 
dział Centrali odbiera od produ- 


Ledwo dysząc, bo mu płuca 
Jak organy głośno grały, 


teniów owoce ij warzywa, przygo 
towując przechowalnie na około 
500.000 kg owoców, Prace przy 
budowie przechowalni posunięte 
są już tak daleko, że w zimie bę- 
dzie mogła przyjąć wymienioną 
ilość kilogramów. 

Zaznaczyć tu wypada, że w Wy- 
padku uzyskania przez członka- 
producenta od kupującego wyż- 
szej ceny od oferowanej przez Cen 
tralę, ta ostatnia pozostawia mu 
swobodne prawo wyboru. Tego 
rodzaju wypżdki nie będą jednak 
miały prawdopodobnie miejsca, 
ponieważ Centrala dzięki swoje- 
mu zorganizowanemu aparatowi 
w całym kraju, będzie w stanie 
konkurować z każdym ewentual- 
nym prywztnym kupcem, 


Przygody psa Zagraja i marynarza Onufrego 


Lew gnai za nim, rycząc wściek!e, 
Lecz, że droga biegła krzywo, 


Zmykał Zagraj, skacząc wreszcie Wyrżnął w skałę łbem polzznym 


W waski przesmyk, między skały. I królewski skończył żywot. 


Czwartek. 22 lipca 1948 r. 


Niezawodny srodek na 


pluskwy 
karaluchp 


io AŻOTOX 


Państwowej Fabryki Chemicznej 
„Azot w Jaworznie 


produkcji 


Żądajcie w sklepach Centrali Handlowej 
Przemysłu Chemicznego, składach aptecznych. 
drogeriach, składach gospodarczych. składach 
spółdzielczych itp. 2817 


ER CZE ZZ TOD ZZOZ e oa O ZZ e 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY LOTNICZE PRZED. 
SIĘBIORSTWO PAŃSTW. WYODRĘBNIONE 
WARSZAWA 21 — OKĘCIE 


ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na wykonanie z własnego materiału sprężyn ta- 
picerskich z drutu stalowego gołego o średnicy 
3,5 mm w ilości 32.000 sztuk. 


Oferty należy składać lub nadsyłać na wyżej 
wymieniony adres do dnia 28 lipca 1948 r., godz. 
10-ta rano w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na sprężyny tapicerskie". 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 lipca 1948 r. o 
godz. 12-ej rano. 

Przy składaniu oferty należy dołączyć kwit 
wpłaconego wadium w kasie P. Z. L. w wysoko- 
ści 1 proc. sumy zaoferowanej. 

Wszelkie informacje i bliższe dane techniczne 
można uzyskać w Wydziale Zaopatrzenia P. Z. L. 
w godzinach biurowych. 

Dyrekcja P. Z. L. zastrzega sobie prawo dowol- 
nego wyboru oferenta, podział zamówień między 
kilku ofereniów i unieważnienie przetargu bez 
podania powodu i poniesienia jakichkowiek od- 
szkodowań z tego tytułu. 2821 


e. |MASZYNISTKA, biegle pi- 
sząca, poszukuje posady od 


Weine posady zaraz. Oferty „Czytelnik“ 

Sosnowiec pod , Maszynist- 

MASZYNIATKA-BUCHAL-| FA". esmis, 
TER dochodzący. potrzebn: 

Gliwice. skr. poczt. 47. SEKRETARKA - kasjerka, 

4570g | znająca różne prace biuro- 


PRZEDSIĘBIORSTWO Wy- 
dzielone Zakłady Wyrobów 
Kutych w Sosnowcu, ul. 
Francuska 12 poszukuje star 
szych księgowych. Zgłosze- 
nia kierować do Wydziału 
Personalnego, 4353d 
FRYZJER męski potrzebny 
Sosnowiec, Modrzejowska 
37.. Doros. 86725 


we, maszynopisma i 
gowość system amerykań- 
ski, włoski i przebitka, po 
szukuje posady od zaraz. 
Oferty „Czytelnik“ Sosno- 
| wiec pod „Sekretarka“. 

8670g 


księ- 


KSIĘGOWY 


- bilansista z 
długoletnią samodzielną 
praktyką jako rzeczoznaw- 
ca ksiąg handlowych do 
wojny 1939 r., przyjmie od 
powiednią posadę. Of. z po 
daniem warunk. do Czytel- 
nika Katowice pod ..7228''. 
8616g 


ZAANGAŻUJEMY od zaraz 
ną dobrych warunkach: mi 
strza do robót żel-betono- 
wych. mistrza do robót 
ziemnych, kwalifikowanej 
siły biurowej z maszynopi- 
mem. Zgłoszenia osobiste: 
Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Katowice, 3-go 
Maja 233 — Dział Pracowni 
czy. 88675 


BLACHARZY INSTALA- $ 
TORÓW poszukuje. Reflek Oferty Dzien, Zach. Byiom 
fuję tyika na siły kwaliti- | Pod „„Rutyna". 86266 
owane, "głoszenia: Zakł. paea tz 
Biacharski W. Langer, Ka-| WYKWALIFIKOWANA ka 
towice. tl. Zabrska 5. sierka i ekspedientka po- 

36178 | szukuje pracy. Oferty .Czy 
telnik* Katowice sub Za- 
ufanie'", BBATĘ 


WYKWALIFIKOWANA 
KSIĘGOWA znajomość 
przebitki. planu kont, ko- 
respondencji, maszynopis- 
ma, wszelkich prac biuro- 
wych. obejmie posadę. By- 
tam Chorzów. Katowice. 


POTRZEBNY od zaraz sprze 
dawca zwozu do Hurtowni 
Piwa. Katowice, Sobieskie- 
Zo 18. 8Alag 


SZOFER-MECHANIK, czer- 
wone prawe jazdy. poszu- 
kuje pracy. Of. Dz. Zach. 


POMOC DOMOWA uczciwa 


Bytom pod „Długoletnia 
Z gotowaniem potrzebna, | praktyka". 8629g 
Katowice Jagiellońska 24. — 
m. A. 86568 | GORSECIARKA RUTYNO- 


- WANA ze Lwowa poszuku 
LABORANT (TKA) do 7a- 


je pracy. Miejscowość obo 


kładu fotograficznego po- | iętna. Oferty Dz. Zach. By 
trzebny zaraz. Chwastow- |tom pod .Gorseciarka". 
ski, Chorzów. Wolności 17. 8630g 
tel. 423-54. t631g Š 
~ nn E > - |POSZUKUJĘ pracy jaka 
POCZĄTKUJĄCA maszy- | referent zaopatrzenia lub 
histka potrzebna w kance- | magazynier. Przyjmę rów- 
łarii notariusza Katowice:| nież inną pracę biurową. 
3 Maja 2%, tel. 335-05. Osobi | Oferty Dz. Zach. Katowice 
ate zgłoszenia pom. 16 — 17. | pod .7197", 4644g 
8634g | —— - - - 
za e PANIENKA z ukończona 
GOSPOSIA wiek średni, | szkoła Przysposobienia Han 
mila. kulturalna potrzebna | diowego poszukuje pracy 
do jednej osoby. Szezegó- | biurowej, Oferty .Czytel- 
lowe oferty Dziennik Za- |nik“ Katowice pod 7199". 
chadni Wrneław pod .Na- 8645g 
'yehmiast". Kud | >> 5 ia 
K sa pa SZOFER z długoletnią prak 
NAUCZYCIELI polskiego, | tyka. czerwone prawo jaz- 
łacińskiego. biologii. mate- | dy poszukuje pracy. Zgło- 
matyki, fizyki chemii, hi- |Szenia ,Czytelnik" Rybnik 
storii z natka o Polsce po- | bod .Praktyka*. 8649pg 
RSE. Państwowe aa pm DEM 
NE wałach. Ra A KORESPONDENT perfekt 
wość klimatyczna Wygo- |POlSko - czeski poszukuje 
dny dojazd autobusowy. | POSRAY w większym zakła- 
Mieszkanie. opał światło | dzie państwowym. Oferty 
Siektryczne bezpłatne oraz Czytelnik Katowice 7144“. 
ANI zł dodatku miesiecznie 86628 
do poborów państwowych. | ` K 
8674g | KSIĘGOWY - bilansista (Sy- 
x siem przebikowy). kores- 
a pondent przyjmie posadę 
p : ||lub zajęcie godz, Oferty 
osad poszukują | Czytelnik Katowice .72-28* 
T 8664E 
INŻYNIER mierniczy. dłu- 
Boletnią praktyka. projek- | ANGIELSKO-francuski ko- 
"A! zabudowy obeznany j respondent handl., tłumacz 
+ katastralnymi sprawami. | sekrelarz. administrator 
Rzuka wsnółniacuy. Oferty | przyjmie pracę dorywczą 
Czytelnik Katowice |..7937' ,stałą. Pa owski, Sosn=xier 
86738 | Florianska â. 85685 


DZIENNIK ZACHODNI 


KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
MIASTA BIELSKA 
ogłasza 
przetarg nieograniczomuy 
na wykonanie następujących robót w budynku 


własnym przy pl. 
cerska 4: 

. roboty 
roboty 
roboty 
roboty 


r 


ślusarskie 


2. 
33 szklarskie 
4. 


trałnego ogrzewania 


5. 


6. roboty malarskie 


Smolki 3, narożnik ul. Ry. 


dekarskie i blacharskie 


instalacji sanitarnej, gazowej i cen- 


roboty instalacji elektrycznej 


Podkładki kosztorysowe są do nabycia w Ko- 
munalnej Kasie Oszczędności miasta Bielska — 
okienko nr 8 w godzinanch urzędowych. Bliż- 
szych informacji udziela Dyrekcja K. K. O.. gdzie 
również wyłożone są do wglądu plany budowlane. 

Oferty w zalakowanych kopertach z oznacze- 
niem poszczególnych robót należy składać w Dy- 
rekeji K. K, O do dnia 2 sierpnia 1948 r. do go- 


dziny il-tej. 


Komisyjne otwarcie kopert nastąpi tegoż dnia 


o godz. 12_tej. 


Komunalna Kasa Oszczędności miasta Bielska 
zastrzega sobie wolny wybór oferenta. unieważ- 
nienie częściowe lub całkowite przetargu, wyła- 
czenie lub ograniczenie niektórych robót. bez po- 
dania powodu i ponoszenia jakichkolwiek od. 


szkodowań. 


2820 


ZARŁADY PRZEMYSŁU DRZEWNEGO W DĘBNIE 


SZCZECIŃSKIM (Pomorze Zach.) ul, 


Osóhki Mo- 


rawskiego 10, tełefon 16 


wykonują fachowo i tanio 


stolarkę budowlaną 


i wszelkie inne roboty stolarskie z materiałów su- 


chych pierwszorzędnej jakości. — Wykonanie ter- 
minowe. Ceny loco Katowice. Zamówienia i infor- 
ul. Ko- 

2818 


ZARZĄD GMINY OLKUSKO-SIEWIERSKIEJ 
W STRZEMIESZYCACH, POW. BĘDZIN 


ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na budowę wodociągu o średnicy od 300 mm do 
100 mm na terenie gromady Niemce — Feliks 
gminy tutejszej. 


Podkładki ofertowe oraz 


informacje można 


otrzymać w Zarządzie Gminnym w Strzemieszy 
cach, ul. Sławkowska Nr 308, pokój Nr 12. 


ofert 


godzina 11_ta. 


30 lipca 1948 rok, 
2819 


Zastrzega się wolny wybór oferenta względnie 
unieważnienie przetargu bez podania powodu. 


macje pisemnie na miejscu lub Katowice 
ścielna 10, m. 6, telefon 334-54 lub 334-52. 
Termin składania 


2811) 


W KIOSKACH 


ZŁOTYCH 
KUFEL 


PIWA 


z precelkiem 
(35 ZŁ BUTELKA) 


PRZEMYSŁU 


FERMENTACYJNEGO NA 
WYSTAWIE WROCŁAWSKIEJ 


OPONĘ 1.350 x 20 do ciąg- 
nika kupi Nowak, Zabrze. 
Klimasa 2, tel. 40-61. 8668g 


KUPIMY motocykl 350 — 
300 cem na kardan marki 
B. M. W. lub „Zündapp“ 
w stanie pierwszorzędnym. 
Telefonować 3434-87, godz. 
6,30 — 15, 8546E 


TRANSMISITĘ 350 cm. 40 — 
50 mm, TRZY KOZŁY z 
ŁOŻYSKAMŁI kupi Manil- 
la“ Bytom Gen. Zawadz- 
kiego 11 8621 


MIODU naturaln, pszczel- 


nego, stałe zapotrzebowanie 
Oferty „Czytelnik Katowi 
ce pod „Miód“. 86328 


LINKI stalowe z pancerza- 
mi do samochodu D. K. W. 
Góra. 


kupie, J. 333-76. 


8554g 


tel. 


Sprzedaże 


MŁYŃSKIE artykuły 
za. Sprzedaż — kupno 
TOM. Moniuszki 15. 


ga- 
BY- 
30748 


PIŁKI nożne koszyków- 
ki — siatkówki — koszulki. 
szodeńki gimnastyczne 40- 
starcza Jan Pujdak i S-ka 
Łódź. Piotrkowska 83. 
41! 74 
FOTOGRAFIE nagrobkowe 
porcelanowe. wykonuje 
„„Fotoceramika'* Warszawa, 
Sikorskiego 84. Informacje 
listozyne, 4261d 


POLECAMY proszki 30 
wiązania lodów oraz esea- 
cję. smaki do lodów le- 
moniad i cukierków. „En- 
begeka“ Katowice  Piebi- 
scytowa 17, tel. 327-03. 422łd 


Katowice Fran- 
tel. 302-43, poleca 
przemysłu państ- 
prywatnego, 

4236d 


kiennicza 
cuska 6 
towary 
stwowego i 
Duży wybór. 


SAMOCHÓD ciężarowy 3- 
tonowy Austin" na ch- 
dzie. rejestrowany, sprzeda 
Powiat. Zw. Gm!nnych Sp. 
Samopomoc Chłopska Pru- 
dnik. Prążyńska 24. 83925 


szkolne, 
na za- 
chiebaki 
wykona- 
Wy- 
Andrze 
8579g 


RAÑCE, teczki 
śniadaniówki torby 
kupy. plażowe 
itp, w solidnym 
niu poleca . Brega“ 
twórnia. Katowice, 
ja 10. Pelet. 361.78. 
ZAKŁAD SZKLARSKI — 
właśc. Hydđel Daniel Gli- 
wice, ul, Fredry Nr 1 przyj 
muje zamówienia na robo- 
ty szklarskie oraz poleca 
dobry kit szklarski i mi- 
niowy własnego wyrobu.— 
Ceny niskie. 85638 


RUDGE Ulster, Replicca T. 
T. 500 ccm dwugaźnikowy. 
4 nożne biegi. nowa sprze- 


dam. Katowice Francuska 
nr 8. 85155 
MOTOCYKLE „Triumph“ 


1230 eem. stan dobry sprze- 
dam. Wiadomość do godz 
(14, tel. 62852, 


SPRZEDAM samochód D. 
K. W. kabrio- limuzyna. 
Wiadomość: Kalowice, Sa- 
bieskiego 18. 613g 
DKW. „Sahara“ 360 cm3 da 
sprzedania, Teł. 326-30 Kra 
kowska 5. 863558 


DUBLÓWKĘ do szycia po- 
deszew marki „Frobana“, 
stan pierwszorzędny sprze- 
dam, Karol Wawok Wodzi 
sław, Rynek 26, G. Śl. 8652g 


PUDEŁKA tekturowe do 
waty, względnie na prze- 
róbkę do innych celów do 
sprzedania po 25— zł za 1 
kg. Wiadomość tel. 330-76. 

86535 
KILKA pięknych placów 
budowlanych Sosnowice, 
ul. Sobieskiego przy tram- 


waju da sprzedania. Ofer- 
ty „Czytelnik“ Katowice 
pod „Plac“. 8655g 
MASZYNA do pisania .,Stoe 
wer“, radioodbiornik . Phil 
lips", patefon z płytami 
Electrola", biurko gabine 
towe obrazy, jadalnia. 
(25.000). Katowice. Gliwicka 
Sm A. 


86338 


ŁÓŻKA mosiężne, matera- 
ce włosienne, szafę sprze- 


Gam. Katowice. Matejki 4. 
m. 8. od 17. 8637g 
KABRIOLET „Ford V m, 
4 osob. nowoczesny nowy 
silknik, nowe ogumienie, 
koloru niebieskiego, wybi- 


cie nowe zamszowe. Oferty 
„Czytelnik*' Katowice 7205. 
A634g 


KABRIOLET „Audi“ 6 cy- 
lindrowy, wybicie skórza- 
ne, 4 osob. nowoczesny, po 
generalnym remoncie. Ce- 
na okazyjna. Oferty „Czy- 
telnik' Katowice pod 7203. 

86408 
MOTOCYKL 500 „Zindapp' 
z przyczepką, kardan sprze 
dam. Katowice, Jagielloń- 
ska isa hurt. sera telefon 
324-92. B542g 


MOTOCYKL Zündapp“ 600 
cm? górnozaworowy stan 
idealny oraz BMW. 350 em’ 
fabrycznie nowy sprzedam. 
Tel. 350-96. 86515 
BIECZKARNIĘ motorową. 
bryczkę wyjazdową wozy 
robocze jednokonne sprze- 
dam. Oferty Czytelnik Ka- 
towice nr 7187. 866g 
3 PARCELE sprzedam w 
Sosnowcu. Oferty Dziennik 
Zach. Bytom pod „Okazyj- 
nie". 36635 


STREPTOMYCYNĘ świeżą 


sprzedam H. Monderer Sa 
natorium Bukowice, pow. 
Kowary. 83555 
MŁYN, tartak, zabudowa- 
nia, pole kolo Tarnowa 
sprzedam. Oferty „PAR“ 
Kraków. Rynek Gł 46, dla 
„34327, 8369d 
TEE URZĄD SKARBOWY 


sprzeda z licytacji publicz- 
nej. dnią 24 lipca 1948 r. o 
goz. 10 w Katowicach >rzy 
ul. Żwirki i Wigury 17: urza 


dzenie dGomowe | dywany 
ogólnej wartości szacunka- 
86215 | wej 770.400.— zł, 8370d 


WYTWÓRNIA poszukuje 
spólnika na udział 1 miiio- 
na. Współpracą pożądana. 
Oferty Czytełnik Katowice 
pod „m50“. 86615 


Mieszka a 


ZAMIENIĘ mieszkanie trzy 
pokojowe komfortowe Gli 
wice na Chorzów. Katowi- 
ce, Hajduki lub okolicy. 
Oferty: „Czytelnik“ Gliwi- 
ced 13 86665 


- 


ZAMIENIĘ mieszkanie 4 po 
koje kuchnia. centrum, 
komfort. I pietro, Kraków 
na podobne w Katowicach 
rejon Zawodzie lub Kościu 
szki. Wiadomość: Wa*an- 
dówna. Centrala Złomu Ka 
towice, ul. Powstańców 34. 

8622g 
ZAMIENIĘ 2 pokoje kom- 
fort, wspólna kuchnia w 
Rytamiu, na jeden Jokój z 
kuchnią. Wiadomość By- 
tom, Prusa 36 m. 8. f625g 
POSZUKUJĘ 3 względnie 
2 pokojowego. mieszkanią 2 
łazienką (ew. bez łazienki) 
Katowice. Oddam pokój z 
kuchnig w centrum Kato- 
wie. Zwrócę koszta remon- 
tu ete, Oferty „Czytelnik" 
Katowice pod ,.7202'. 86418 


POSZUKUJĘ mieszkanie 2-3 
pokojowego z Wwygodami Ww 
Katowicach. Koszta remon 
tu zwrócę. Oferty Czytel- 
nik Sosnowiec pad  .,1425''. 

8659g 


Pekeje 


POKOJU umeblowanego w 
Katowicach poszukuję. O- 
fervty Czytelnik“ Katowi- 
ce pod „.7230'", 86658 


Lokale haad!owe 


LOKALE | - 2. 3 - 4 poko- 
jowe, sklepy z pokojami. 
przemysłowe śródmieście, 
Mokoiów. Praga, Bielany, 
Saska Kepa. podmiejskie 
posiada „Impeks*'. Warsza- 
wa Mokotowska 56, (sklep) 

4295d 


LOKAL przemysłowy w 
śródmieściu odstąpię, Wia- 
domość PAP Częstochowa. 

4321d 


SKLEPU w Piotrowicach 
poszukuję, koszty remontu 
zwrócę. Oferty .Czytelnik' 


Katowice pod „7218". 86208 


MAM centrum duży sklep 
kolonialny, biuro, telefon, 
2 magazyny kompletnie u- 
rządzone z uprawnieniami. 


Propozycje kierować pod 
„Centrum „Czytelnik' ny 
bnik. Zamkowa A. 5146g 
WARSZAWA — bliski Žo- 
liborz. 3—2 żjokojowe luk- 
susowe, za remont, Oferty 


Biuro Ogirszeń Pielraszek. 
Warszawą, Wspóina 30. pod 
„Piekne“. 4334d | 


Zguby i kr 


udzieże 


SKRADZIONO kartę rozpo 
znawczą wyd. 1943. Waleria 
Grabiańska. Sosrowiee, 
Czyta 5. 86685 


ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną RKU Częstochowa 
na nazwisko  Koszytąrski 
Paweł, Bytom, Łagiewnic- 
ka 15. 8623g 


ZGUBIONO legitymację do 
wypłaty pensji wydaną 
przez kopalnię „Centrum“ 
na nazwisko Czarnota Wła 
dysław Bytom, Rajska 13. 

B62A4g 


SKRADZIONO  księżeczkę 
wojskową Nr 0325578 Bron- 
ne Przemysław. Dąbrowa 
Górnicza, Kościuszki 2 


86585 


ZGUBIONO metrykę uro- 
dzenia. dowód osobisty 0- 
raz zaświadczenie zameldo 
wania na nazwisko Rogal- 
ski Marian, Miechowice, 
Szyb Zachodni. 8628$ 
SKRADZIONO kartę RKU 
oraz portfel z dokumenta- 
mi, Rzeszutko Wincenty, 
Chebzie. AB38g 


ZGUBIONO zaświadczenie 
tymczasowego obywatel- 
stwa Krawieczyk Gertruda 
Książenice pow. Rybnik. 


BEATE 
ZGUBIONO tymczasowe za 
świadczenie obywatelskie. 
Duda Anna. Rydułtowy 230 
wiat Rybnik. 86438 
ZAGUBIONO legitym. służ 


bową ZUS dowód osobisty 
Starostwo Śrem, oraz od- 
cinki zameldowania na na- 
zwisko Antoni Poprawski. 
Bukowiec. 8367d 
ZGUBIONO świadectwo doj 
tzałości wydane 1948, Lice- 
um Humanistycznego. Je- 
lenia Góra na nazwisko 
Olak Gabriela. 8368d 


SKRADZIONO zaświadcze- 
nie wojskowe. zielone prł- 
wo jazdy wyd. Wrocław 
zwolnienie pracy kopalni 
Nowa Ruda. odcinek zamej. 
dowania dokument obozu 
hitlerowskiego, świadectwa 
moralności, Ripke Leonard 
Nowa Ruda Weglowa 2a. 
pow. Kłodzko. B362d 


SKRADZIONO kartę reje- 
racyjna wydaną w RKU 
Bystrzyca na nazw. Mazur- 
kiewicz Stanisław zamieszk. 
Kamieńczyk. 8339d 
ZGUBIONO kartę rejestra- 
cyjną wydaną RKU Radom 
sko. na nazwisko Kulczak 
Feliks, Długopole Górne. 

8360g 


ZGUBIONO kartę rejesira- 
cyjną RKU Płock na nazwi 


sko  Chętkowski Czesław 
Janowice. 83654 
ZGUBIONO tymczasowe za 
świadczenie nbywat. polsk. 
Leon Janeczka, Me "ów. 

5364 


Bow. Prudnik. 
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BIU NR i W 
kupi lub 


do robót ziemnych w w 
rzeki). Pogłębiarka winn 


na torze 


a e 


wydajność pracy, cena. d 


1 KOPARKĘ - 


(bagrownicę) 


PAŃSTWOWA FABRYKA SZTUCZNEGO JEDWA- 
TOMASZOWIE MAZ. 


-CZERPARKĘ 


odzie (pogłębienie stawu | 
a być lekka łyżkowa lub 


kubetkowa o napędzie motorowym, do ustawiania 
lub platformach kolejkowych. Głębokość 
czerpania do 6 m w szlamie. mule lub piasku. Ojis. 


a podania w ofercie, 2729 


Bogaly wybór 


EKIKJEJEJEJJE 


NA WCZASY 


WYJEZDZAJĄC 
nie zapomnijcie o dobrej książce. 


ostatnich nowości 


posiadają 


KSIĘGARNIE SPÓŁDZ. WYDAWNICZEJ 
= 
„CZYTELNIK « 
KATOWICACH — 3 MAJA 12 
BIELSKU — JAGIELLOŃSKA 10 
BYTOMIU — STALINA 14 
CHORZOWIE — WOLNOŚCI 10 
; CIESZYNIE — STALINA 10 
GLIWICACH — ZWYCIĘSTWA 31 
OPOLU — OZIMSKA 8 
w PRUDNIKU — RATUSZOWA 15 
w RYBNIKU — ZAMKOWA 8 
w SOSNOWCU — 3 MAJA 25 
w TARN. GORACH — KRAKOWSKA 18 
ZABRZU — POWSTAŃCÓW 3 


D 
UPRZYJEM 


OBRA KSIĄŻKA 


NI WCZASY 


ZGUBIONO zaświadczenie 
rejestracyjne RKU, odci- 


nek zameldowania na na- 
zwisko Lazarowicz Jan, Ja- 
szkowa Górna 33. 8381d 


KTOKOLWIEK się spotkał 
w obozie oświęcimskim, 
lub był świadkiem zgonu 
Irmy Górniak zaaresztowa- 
nej przez Gestapo w Pary- 
żu proszony jest o wiada- 
mość. Górniak Zabrze, Wał 
ności 269, assig 


MET EEEIEE VA AE E T TB 
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POPIERAJ 


POLSKI 
CZERWONY 
KRZYŻ 


Unieważnieniu 


a w w nymi 


UNIEWAŻNIAM 
deklarację wierności 
2588/11. Sitko Roman, 
słowice. 


zgubioną 
NT 
My- 
8643E 


UNIEWAŻNIAM tymczaso- 
wy dowód osobisty wyda- 
ny w Nowej Rudzie na na- 


zwisko Goldberg Paulina. 
lekarz - dentysta, zam. ul. 
Fredry 4. A358d 


UNIEWAŻNIAM zniszczone 
zaświadczenie  rejestracvi- 
ne RKU wyd. Miechów na 


nazwisko Najda Stanisław 
zam. Ozary pow. Ząbkowi= 
ce, 8363d 
UNJEWAŻNIAM legityma- 
cje oficerską wystawioną 
przez Ofie. Szkołę Pol- 
Wych. w Łodzi na nazwi- 


ska parucznik Bukowy Ka 
zimierz. 0386d 


USTKA pokój na sierpień. 
ewentualnie z utrzymaniem 
Zawicka Żeromskiego 11. 

8357d 


U") 


FOTOGRAFIE nagrobkowe 
na porcelanie wykonuje 
Foto Wikarek, Czeladź, Ry 
nek, tel. 71-756. 38734 


NOWOOTWARTY Instytut 
Leczniczo Kosmetyczny 
„Lady“ wykonuje wszelkia 
zabiegi wchodzące w za- 
kres nowoczesnej kosmety- 
ki. Katowice, Królowej J7 
dwigi 12 m. 4, I a. 85368 


 ADORCZE. 
SZTANDARY 


PARAMENTA KOŚCIEŁNE 


wykon. najstarsza fachowa firma 


K. KĘDZIERSKA 


Poznań. Ogrodowa 11 
Telefon 98-63 2585 
Napr. na P. W.K. — Rank zał. 1914 


SZCZOTKI — PEDZLE 


hurt — deta) 


JAN SYCHOWSKI 


2816 
ulica 
w podwórzu 


Kraków 
Floriańska 
(GIL 


nr 36 
570-34. 


PAŃSTWOWA 
SZKOŁA 
SAMOCHODOWA 


Katowice, ul. Jagielloń= 
ska 23 pokój 14% (gmach 
Kuratorium). 

Zapisy przyjmuje się 
codziennie od 8 do 15. 

Nauka rano lub wie- 
czorem. Zniżki kolejowe. 
Ilość zapisów ograniczo= 
na. 2788 


Cennik ogłoszeń: 


OGŁOSZENIA za lekstem (dział zwyczajny): (szerok. 
1 szp 375 mm). 
do ogólnej ilości 70mm «+ „ zł 5 za I mm 
od 11—120 mm » + sd w Am 
A od 121—210 mm « , „a A5 5 OM 
od 201—300 mm » >» „it „ 1 mm 
f powyżej 300 mm ., +œ „140 ., 1 mm 
NEKROLOGI za tekstem (dział zwyczajny): 
do agdłnel ilości 70 mm . 50 za 1 mm 
od 7—1% mm . . „ 60 „ | mm 
od 121—200 mm „ >» 110 „ 1 mm 
ad 2301—30 mm a a „130 „ 1 mm 
powyżej 300 mm . „180 a 1 mm 
OGŁOSZENIA TEKSTOWE: (szerok. 1 szp. 50 min) 
do ogólnej ilości 7% mm „ zł 100 za I mm 
ad 71-126 mm a , „135 „w 1 hm 
od 121—200 mm a» . „id „ I mm 
ad 201—300 mm . >» »„ 240 , 1 mm 
powyżej 300 mm >» . «280 „ I mm 
NEKROLOGI w tekście cena ogłosz. tekst. jak wyżej, 


OGŁOSZENIA DROBNE: 
wszystkie ogłnszent 
dla poszukujących 


a drobne za 1 słowo zł 30.— 
pracy za | słowo zł i5- 


Pierwsze słowo liczy się zasadnicze podwójnie. 


Tłustym drusiem kK 


nie. Ogłoszenie drobne: 


wyżej 40 słów 
nopiaty: za ogłoszenia 


odwój= 


azde sławo liczy się 
w naj- 


naimniej 10 sł 


zurmieszezone w niedziele 


I święta poblera się dodatek w wysogknóśri 23004, 
Za zastrzeżenie miejsca: wśrod drobnych aglo- 


szeń dc 50 mm na 
1 dwuszpaltowe —« 


1 szp 4 30% ponad 50 mm 
100%, 


W tekście +. 10007. Za agłoszenia tabelaryczna, 
bilanse I kombinowane + 10% 
Za nteterminowe ukazanis się ogłoszeń, nie 
odpowiadamy. 
Za wetrzymane ogłoszenia. Biuro Ogłoszeń 
gotówki nie zwraca 
Wszelkie wpłaty za ogloszenia prosimy przekazywać 
na konto: MI — 6830 P. K, O. Katowice, (zaznaczać na 


uicinku czego wpłata dory 
Katowice, ul. 3go Maja 


czy) Adres Biura Ogłoszeń! 
12 telefon 3093-73 (wewn. 03) 
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Skonecki przegrywa w Szwecji 


Sztokholm, W drugim dniu mie- 
dzynarodowych mistrzostw teni- 
sawych Szwecji, które odbywają 
się w Baastad przy udziale repre- 
zentantów 13 państw rozegrano 
dalsze spotkanie w grze pojedyn- 
czej panów. W pierwszym meczu 
reprezentant Polski Skonecki prze 
grał z Szwedem Stcckenbergiem 
w stosunku 6:4, 1:6, 4:6. W na- 
stępnych spotkaniach Nielson 
(Dania) wygrał z Garanssonem 
(Szwecja) 6:8, 8:6, 6:0, a Sakari 
Sało (Finlandia) pokonał Hesse- 
na (Norwegia) 2:6, 6:4, 6:4. 


DZIENNIK 


ZACHODNI 


Przy udziale 41 załóg odbyły się 


międzykiubowe regaty wioślarskie 


Kruszwica. Na torze regatowym 
na jeziorze Gopło w Kruszwicy 
odbyły się międzyklubowe regaty 
wioślarskie przy udziale 41 za- 
łóg, reprezentujących czołowe klu 
by wioślarskie Bydgoszczy, War- 
szawy, Poznania. Płocka, Barcina 
ś innych ośrodków wioślarskich. 
Były to pierwsze eliminacje na 
międzynarodowe regaty Połska — 
Szwecja we Wrocławiu oraz na 
regaty międzynarodowe Polska — 
Czechosłowacja. Długość toru re- 
gatowego wynosiła 2.000 m dla 
mężczyzn oraz 1.200 m dla kobiet. 


Palszy ciąg rozgrywek piłkarskich 


© puchar przechodni kolejarzy 


Katowice. W 
dalszym ciągu 
"o"epywek c pu 
char _ przecho- 
dni Zarządu O- 
kręgowego Z.Z, 


Ks, uzyskano 
nastepujące wyniki: 
ZZK KATOWICE — 


ZZK PYSKOWICE 3:2 (2:0) 


Katowice, Dopiero po pieciomi- 
nutowej dogrywce kolejarze z 


„ Paka nożna na 
Slasku Cieszyńskim 


Cieszyn. Wysokie | w pełni za” 
służone zwycięstwo w stosunku 7:0 
(5:0) cdnicsła drużyna T.-S. „Piast“ 
nad słabo grającą drużyną KS Lesz- 
czyński'* z Bielska. Sędziował ob. 
Kukuczka. 

Ustroń. Z okazji wielkiego festy- 
nu poisko-czeskiego zorganizowany 
tu został międzynarodowy mecz pił- 
karski między miejscowym FKS 
„Ustroń* a czeskim zespołem SK 
„Chemicky”* (Hrusov). Zwyciężyła 
drużyna połska w stosunku 6:2 
(3:0). Bramki dla miejscowych zdo- 
byli: Zamojski — 4, oraz Sadlik i 
Mojeścik po 1. Dla gości obie bram- 


k; zdobyl środkowy napastnik, Bi- 
sek. 
«W najbliższą niedzielę, dnia 25 


km. rozegra w Ustroniu mecz dru- 


żyna czesta SK „Frystat", która 
ostatnio pokonała ligowy zespół 
KS „Rymer“. 


„BROA” - „POLONIA“ 3: $ 10:1) 


Bydgoszcz. Wobec 5 tys, widzów 
rozegrany został na stadionie miej- 
akim w Bydgoszczy mecz piłkarski 
między miejscowymi rywalami 
ZZK „Brdą“ i „Polonia“. Zawody 
zakończyły się zasłużonym zwycię- 
stwam kolejarzy, którzy. pokonali 
„Polonie“ w stosunku 3:2 (0:1). 


Gra obfitowała w szereg emocjo- 


nujących momentów. „Polonia“ 
w 38 min. zdobyła prowadzenie ze 
strzału  lewoskrzydłowego  Weso- 


łowśkiego. a w 5 min. po przerwie 
podwyższyija wynik na 2:0. 
Ambitny zespół „Brdy w 13 
min. po przerwie zdcbywa pierwszą 
bramkę ze strzału Nowake, w 20 
min. ten sam gracz wyrównuje, aby 
w 26 min. strzelić trzecią bramkę. 


Piłkarska drużyna Włoch FC 
„Torino“ rozegrała w San Paulo 
pierwszy swój mecz w ramach 
fournée po Brazylii z miejscowa 
drużyną „Palmeiras“. Mecz zakoń 
czył się wynikiem remisowym 1:1, 


Pyskowic ulegli swoim renomc- 
wanym kolegom katowickim, 
Bramki; dla zwycięzców uzyskali: 
Olejnik 2 į Morchardt 1, dla po- 
konanych środkowy napastnik. 


ZZK JAŚKOWICE — 
ZZK TARN. GÓRY 2:1 (1:1 


Jaśkowice, Po wyrównanej grze 
zwyciężyli jaśkcwiczanie, którzy 
wykorzystali rzut karny podyk- 
towany za rękę obrońcy Tarn. 
Gór. Obie zwycięskie bramki zao 
był środkowy napastnik, punit 
honorowy uzyskał Orchart. 


ZZK PIOTROWICE — 
ZZK ZEBRZYDOWICE 5:1 (3:1) 


Piotrowice. Będąca lepiej dyspo 
nowana strzałowo i wykazująca 
lepsze wyszkolenie techniczne je- 
denastka Piotrowic zwyciężyła 
zasłużenie zespół kolejowy z Ze- 
brzydowic. Łupem bramkowym 
podzielili się: Lcska 3 oraz Wa- 
gner i Ulczok po 1. Dia pokona- 
nych honorowy punkt zdobył le- 
wy łącznik, 4 


ZZK ŁAZY — 
ZZK SOSNOWIEC 4:0 (3:0) 


Łazy. Zdecydcwane zwyc:cztwo 
drużyny ZZK Łazy, która tym 
samym zakwalifikowalą się Go 
ćwierć finału. Zwycięskie bramki 
zdobył cały atak, 


Wyniki techniczne: jedynki 
młodszych: 1) Nadzieja (ŻW „Go- 
pło* Kruszwica) — 10.31,8; czwśr. 
ki ze sternikiem: 1) BTW Byd- 
goszcz — 8.15 min.; ósemki nowi- 
cjuszy: 1) KW ZZK Bydgoszcz — 
7.526; ezwórki lekkie: 1) TW 
Płock — 8.01,2; czwórki półwyści. 
gowe nowicjuszy: 1) KW Gopło 
— 8.50 min.; czwórki półwyścigo- 
we bez ograniczeń: i) TW Płock 
— 8.43,2; czwórki kobiet: 1) BTW 
Bydgoszcz — 5.38; ezwórki pół- 
wyścigowe młodszych: 1) BTW 
Bydgoszcz — 5.02; czwórki pół. 
wyścigowe: 1) Pocztowy KS Byd- 


goszcz — 9 min.; czwórki nowi- 
cjuszy: 1) ZZK Bydgoszcz — 
7.46,2; dwójki podwójne: 1) KW 
„Wisła” — „Warszawa“ — 8.27; 


czwórki półwyścigowe kobiet: 1) | 


BTW Bydgoszcz — 5.54,2; czwórki 
młodszych: 1) TW Płock — 8.10; 
jedynki nowicjuszy: 1) KW „Go. 
pło* Kruszwica — 8.20. 


Główny bieg dnia — ósemek 
wygrało BTW Bydgoszcz w cza- 
sie 6.425, zdobywając puchar 
przechodni, ufundowany przez 


Zjednoczenie Przemysłu Cukrow.- 
niczego w Toruniu. 


włókniarzy 

| Łódź, II ogólncpolskie igrzyska 
sportowe włókniarzy odbędą się 
w Łodzi w dniach 22 — 25 lipca 
(br. Program igrzysk przewiduje: 
11 konkurencji lekkoatletycznych 
męskich, 9 konkurencji lekkoatle- 
tycznych żeńskich, popisy gimna- 
styki przyrządcwej, męskiej i żeń 
skie, pływanie, gry sportowe, siat 
kówka, koszykówka, szczypiór- 
niak, tenis, boks, kolarstwo, piłka 
nożna oraz pokaz gimnastyczny 
|bez przyrządów. 

Do chwili obecnej zsłcsiło się 
1185 klubów sportowych, W sumie 
do Łodzi przybędzie około 1.500 
zawodników reprezentantów 
fabrycznych klubów sportcwych, 
W ramach igrzysk odbędzie sie 
amatorski bieg kolarski na tra- 
sie 50 km. 

Zwycięzcy igrzysk w Łodzi re- 
prezentować będą włókniarzy na 
pierwszych ogólnopolskich igrzy- 
lskach sportowych 


Ze sportu radzieckiego 


Moskwa. — Znany sztangista ` 


radziecki, rekordzista świata — 
Iwan Malijcew (Spartak) ustano- 
wił nowy rekord świata w wadze 
półciężkiej, w podnoszeniu cię- 
żarów. wypychając lewą ręką 
111,5 kg, Wynik ten jest lepszy 
od dotychczasowego rekordu © 
6,5 kz, 


= 


Wszechzwiązkowy Komitet do 
Spraw Kultury Fizycznej i Spor- 
tu przyznał trzem uczestnikom 
rozegranych ostatnio w Moskwie 
mistrzostw szachowych Świata, 
Botwinnikowi, Smysłowowi i Ke- 
resowi cenne nagrody, wyrażając 
jednocześnie uznanie dla ich pra- 
cy nad rozwojem radzieckiej szko 
ły szachowej, i 

Centralne Studio Filmów Do- 
kumentalnych opracowuje obec- 
aie specjalny film związany z 0- 


Największy stadion ZRSŠ 


Moskwa, Nie ma chyba państ- 
wa na świecie, gdzie by zaintere- 
sowanie wychowaniem fizycznym 
1 sportami wykazało w ostatnich 
latach tak znaczny wzrost jak w 
Związku Radzieckim. Pod tym 
wzgledem Moskwa zajmuje pierw 
sze miejsce wśród stolic republik 
radzieckich, Najlepszym tego do- 
wodem jest fakt, że największy 
stadion sportowy na terenie Z. S, 
R. R. „Dynamo“ w Moskwie, 0- 
kazuje się za mały dla pomiesz- 
czenia publiczności, mimo, że po- 
siada 80,000 miejsc siedzących i 
około 5.006 miejsc stojących, Mo- 
skiewska Rada Kultury Fizycznej 
chąc umożliwić jak najszerszym 
warstwom społecznym oglądanie 
zawodów sportowych, których 
lwia część rozgrywana jest na 
stadionie „Dynamo“, opracowała 
plan powiększenia stadionu, We- 
dług planu przebudowy stadion 
ten będzie mógł pomieścić około 
105.000 widzów. Prace rekonstruk 
cyjne ukończone być mają jeszcze 
w bieżącym roku. 

Podkreślić należy, że na stadio- 


BIELSKO. (ef) W związku Z 
rocznicą PKWN, w dniu 22 bm. od- 
bedą się staraniem Podokręgu Biel- 
sko-Biała następujące ~ spotkania 
piikarskie (gospodarze wymienieni 
na pierwszym miejscu): godz. 1f: 


Biała Lipnik — RKS Lenka; godz. 
16: Makkabi Bielsko — Grom Biel- 


sko; godz. 18: BBTS — ZZK Biel- 
sko. 

Ze względu na propagandowy 
charakter powyższych spotkań 
wstęp jest bezplatny. 

* 
W ramach uroczystości otwarcia 


nowego boiska GZRS kop. Silesia 
w Dziedzicach, odbył się turniej 
piłkarski o puchar Silesii. 

Puchar zdobytn drużyna Walcow- 
ni Dredzice, która pokonała Gra- 
żymę (Dziedzice) 3:1 i KS Rozwój 


Katowice 8:0. Gaspodarze w tur- 
mieju nie odegrali większej roli. 
Mecze z KS Rozwój Kotowice 1 


Grażyną Dz.edzice zakończyły się 
ich porażkami 1:4 i 2:4. 
* 
Na mistrzostwach Zw. Zaw. 
Włókniarzy, jakie odbędą się u: Ło 


Bielsku 
dzi, Bielsko reprezentowane będzie 


przez siatkarzy i koszykarzy RKS 
Lenko. 


* 
Do 'kl. A Podokręgu Bielsko-Bia- 
ła zaawansowała drużyna RKS 


Lenko Bielsko po ostatnim zwycię- 


stwie nad ZZK Bielsko w stosunku į 


SM 

* 
W połowie sierpniu br. Repr. 
Padokręgu rozegra rewanżowe 


spotkanie z SK Zlina w Zlinie. 


GZKS POLONIA PSZÓW — KS 
LIGNOZA KERYWAŁD 5:1 (4:1) 

Pszów. W decydującym meczu 
o wejście dc klasy A rozegranym 
na boisku w Pszowie, drużyna 
miejscowych pokonała KS Ligno- 
za: Krywałd 5:1 (4:1), 

W poprzednim spotkaniu roze- 
granym na boisku w Krywałdzie 
zwycięstwo odniosia również dru 
żyna Polonii w stosunku 4:1 (2:0). 
tym samym drużyna GZKS Polo- 
nia Pszów zakwalifikowała się do 
klasy A Podokręgu Rybnik. 


„Dynamo“ rozgrywane być 
mogą równocześnie 20 różnych 
konkurencji sportowych, czym 
nie może poszczycić się żaden sta 
dion na świecie, Roczna frekwen- 
cja wynosi około 4 miliony wi- 
dzów. przy czym na podkreślenie 
zasługuje fakt. że około miliona 
czynnych sportowców trenuje w 
ciągu roku. względnie uczestn:czy 
w zawodach sportowych, (WK) 


nie 


Olimpijskie zmagania 


statnimi mistrzostwami Szacho- 
wymi w Meskwie pt. „Mistrz świa 
ta“, 

” 

W Moskwie, Leningradzie, Ba- 
ku, Jarosiawiu i innych miastach 
Związku Radzieckiego rozpoczęły 
sie eliminacyjne turnieje szacho- 
we, które wyłonią kandydatów na 
ogólnozwiązkowe mistrzostwa, W 
turniejach uczestniczy ponad 150 
szachistów, Dwóch pierwszych z 
każdej grupy weżmie udział w roz 
grywkach półfinałowych e mi. 
strzosiwo ZSRR. 

* 

W Moskwie zakończył się tur- 
niej szachowy mistrzów, poświę- 
cony pamieci Mikolaja Riumina, 
Pierwsze dwa miejsca zajęli ucz- 
niowie Riumina, Kan į Awer- 
bach, osiągając po 6,5 pkt, na 9 
możliwych, 

W ramach akcji upowszechnie- 
nia kultury fizycznej w Związku 
Radzieckim w wielu miastach 
kraju odbywa się budawa nowych 
ośredków sportowych. W Lenin- 
gradzie przystąpiono do budowy 
wielkiego stadionu zimowego o 
powierzchni 10.000 mż, Stadion 
przysposobiany będzie do spotkań 
międzynarodowych w wielu dzie- 
dzinach sportu, 

Na brzegu Zalewu Fińskiego 
przeprowadza się budowę stadio- 
nu im. Kirowa, Stadion pomieści 
45 tys. widzów, W Leningradzie 
przystąpiono do budowy zniszczo- 


nego podczas wojny stadionu im, 


| Lenina. 


15) 


Omdiały maratończyk 


ROK 1904 — ST. LOUIS 
Amerykanom powierzono organi- 
zację HI Igrzysk. Organizatorzy 
amerykańscy popełnili ten sam błąd 
co i francuscy: połączono Igrzyska 
z Wystawą Światową. W St. Louis 
odbywała się przede wszystkim 
Wystawa Światowa, a na Igrzyska 
przybywali tylko znużeni oglądaniem 
eksponatów widzowie, spodziewają- 
cy się zaznać emocji na zawodach 
sportowych. I znowu nie wybudo- 
wano żadnego specjalnego stadionu 
olimpijskiego. Teren, na którym 
odbywały się Igrzyska. odgrodzono 
jedynie płotem z desek. Brano 
wprost z dzikiego lasu, dochodzą- 
cego aż pod ten „stadion amerykań- 
ski“. Na zakończenie Igrzysk orf- 
ganizatorzy zdobyli się na praw- 
dziwie „amerykańskie widowisko”. 
Dla gości, zwiedzających Wystawę, 
wybudowano obok stadionu olbrzy- 
mi drewniany hotel o 7000 poko- 
jach. Dla zaoszczędzenia sobie roz- 
biórki hotelu po zakończeniu Wy- 
stawy, został cały ten hotel w dniu 
zakończenia Igrzysk... spalony. 
Sport europejski w owych cza- 
sach byt finansowo bardzo słaby. 
Duże koszty przejazdu odstraszyły 
państwa. Toteż w St. Lowis na star- 
cie byli tylko przedstawiciele 8 
państw, czego z Europy na prze- 
jechamie Oceanu zdobyli się tylko 
Niemcy, Węgrzy i 1 Grek. Starto- 
wato jednak „już“ 500 zawodników. 
W konkurencjach lekkoatletycz- 
nych Amerykanie zdobyl, jak było 
do przewidzenia, wszystkie miej- 
sca, z wyjątkiem 2 miejsca Irland- 
czyka Daly w biegu 2009 m. z prze- 
szkodami, 3 miejsca Greka Geor- 
gantasa w rzucie dyskiem i Niem- 


z 


je | 


ca Weinsteina w skoku wzwyż. 
Amerykanin Lightbody wygrat 3 
złote medale w biegu na 800 m, 1500 
m i 2000 m z przeszkodami. Po raz 
pierwszy złoty medal na Igrzyskach 
zdobył Murzyń. Murzyn Schule wy- 
grał płotki 110 m. Bieg maratoński 
zakończył się „nawalanką', Na me- 
tę jako pierwszy przybył zawodnik 
amerykański, entuzjastycznie oklas 
kiwany. Schował oklaski do kiesze- 
ni, a potem najspokojniej, z uśmie- 
chem, przyznał się, iż połowę tra- 
sy przejechał się na samochodzie. 
Zdyskwalifikowano go oczywiście, 
ale przeżytych momentów triumfu, 
zdobytych oszustwem, nikt mu nie 
mógł odebrać. Czwarte miejsce w 
tym maratonie zdobył listonosz z 
Kuby, który cały dystans przebiegł 
w zwykłych butach. 

W konkurencjach pływackich do- 
minowała Europa ze swymi pływa- 
kami węgierskimi i niemieckimi. 


ROK 1318 — LONDYN 


Organizację IV Igrzysk powie- 
rzono początkowo Włochom. W 
Rzymie jednak panowały kłótnie 
w Wioskim Komitecie Olimpijskim. 
Niezgoda doprowadziła do tego, iż 
w r. 1907 Włosi zrzekli się organi- 
zacji. W Międzynarodowym Komi- 


tecie Olimpijskim powstał popłoch. 
Czasu do zorganizowania IV Igrzysk 
pozostało niewiele. Nikt się nie 
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Komisje kwalifikacyjne 
dla kandydatów na wyższe studia 


Warszawa. Ministerstwo Oświaty 
iniormuje, iż powołane zostały 
Państwowe Komisje Kwalifikacyj- 
ne dla kandydatów na studium 
wsiępne przy: 

Uniwersytecie Warszawskim dla 
zandydatów na Uniwersytet War- 
szawski i do Szkoły Głównej Go- 
spodarstwa Wiejskiego w Warsza- 
wie, Akademii Nauk Politycznych 
dia kandydatów na Akademie Nauk 
Poitycznych i do Szkoły Głównej 
Handlowej w Warszawie, Politech- 
nice Warszawskiej dla kandydatów 
na Politechnikę Warszawską i do 
Szkoły Inżynierskiej im. Wawel- 
berga i Rotwanda w Warszawie, 
Uniwersytecie Jagiellońskim W 
Krakowie, Akademii Górniczej w 
Krakowie, Uniwersytecie Poznań- 
skim dla kandydatów na Uniwer- 
sytet Poznański i do Szkoły Inży- 
nierskiej w Poznaniu,Uniwersyte- 
cie Wrocławskim we Wrocławiu, 
Pelitechnice Wrocławskiej we Wro 
cławiu, Uniwersytecie Łódzkim dia 
kandydatów na Uniwersytet Łódz- 
ki i do Wyższej Szkoły Gospodar- 
siwa Wiejskiego w Łodzi, Politech- 
nice Łódzikiej w Łodzi, Politech- 
nice Gdańskiej w Gdańsku, Uni- 
wersytecie M. Curie-Skłodowskiej 
w Lublinie, Uniwersytecie Mikoła- 
ja Kopernika w Toruniu. Politech- 
mice Śląskiej w  Gliwicech. Pañ- 
stwowej Wyższej Szkole Gospodar- 
stwa Wiejskiego w Cieszynie, Szko 
le Inżynierskiej w Szczecinie, Wyż 
szym Studiom Nauk Snołeczno-Go- 
spadarczych w Katowicach. Wyż- 
szej Szkole Handlu Morskiego w 
Gdyni, z siedzibą w Sopocie, Wyż- 
szej Szkole Pedagogicznej w Łodzi, 
Wyższej Szkole Pedagogicznej w 
Gdańsku-Wrzeszczu. 

Osoby. ubiegające się o zakwali- 
fikowanie na studium wstępne, po- 
winny złożyć podania do Państwo- 
wej Komisji Kwalifikacyjnej o do- 
puszczenie do egzaminu w czasie 
od 20 lipca do dnia 20 sierpnia br. 

Do podania należy dołączyć: 

Własnoręcznie napisany życiorys 
ze szczególnym uwzględnieniem 
przebiegu nauki i pracy samokształ 
ceniowej, metrykę urodzenia, po- 
siadane świadectwa szkolne lub 
zweryfikowane świadectwa z okre- 
su tajnego nauczania, oświadcze- 
nie, że kandydat nie ukończył gim 
nazjum po 1 stycznia 1946 r., świa- 
dectwo moralności, wystawione 
przez starostwo miejsca zamieszka- 
nia kandydata i poświadczone 
przez władze wojewódzkie, zaświad 
czenie urzędowe «lub wydane przez 
organa lokalne (organizacji sŅo- 
łecznych), stwierdzające okoliczno- 
ści, wymienione w $ 2 rcezporządze- 
mia Ministra Oświaty z dnia 20 
czerwca 1948 r. w sprawie organi- 
zacji i programów studiów wstęp- 
nych w szkołach wyższych (wypet- 
niony kwestionariusz. 


I znowu — Wystawa Światowa. 
Znowu w tym samym czasie Lon- 
dyn organizował Wystawę Świato- 
wą. Wyrobione sportowo społeczeń- 
stwo angielskie jednak nie zawiodło. 
Z Igrzysk widzowie poszli oglądać 
Wystawę, a nie odwrotnie. 

Organizacja Igrzysk dobra. Sar- 
kano jedynie na to, iż gospodarze 
ułożyli program tak, że wybitnie 
uprzywilejowano Anglików. Do pro- 
gramu włączono dyscypliny spor- 
towe, nieznane jeszcze w innych 
państwach. Toteż od tego czasu 
nadzór nad organizacją Igrzysk po- 
wierzony jest Międzynarodowemu 
Komitetowi Olimpijskiemu. 

Ilość zgłoszonych zawodników: 
2184 22 państw. Anglicy wygrali 
połowę konkurencji. Igrzyska ciąg- 
nęły się przez... 4 miesiące. Do hi- 
storii Igrzysk przeszedł na zawsze 
Włoch Pietro Dorlando. Startował 
w maratonie i z 42.200 metrów prze 
biegł 42.190, przybywając na stadion 
daleko przed następnym zawodni- 
kiem. Na kilka metrów przed metą 
opuszczają go siły. Pada. Nadludz- 
kim wysiłkiem podnosi się. Znowu 
pada. I teraz spieszą mu z pomo- 
cą... sędziowie, których litościwe 
serca nie mogły dłużej przypatry- 
wać się męce Włocha. Podnieśli go 
i przeprowadziii ostatnie 10 metrów 
przez metę. Rezultat: dyskwalifi- 
kacja i utrata złotego medalu, za 
przyjęcie pomocy w czasie biegu, 
Drugą sensację stunowił bieg na 
400 m. W finale startował tylko 1 
zawodnik, Anglik Halswelle. Za 
przeszkadzanie w biegu (nie biega- 


z 


"da się mierzyć 


W podaniu o przyjęcie na  skt= 
dium wsiępne należy wymienić. 
jaki kierunek studiów kandydat 
zamierza wybrać. 

Egzaminy przed Państwową Ko 
misją Kwalifikacyjną odbędą sie w 
terminie od dnia 21 sierpnia do 16 
września. 
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Człowiek jest omylny 


W N-rze 166 Waszego Dziennika 
ukazała się notatka p. t. „Liścik 
krótki lecz treściwy”, w której wy- 
raża się niezadowolenie z powodu 
nadawania w kinie „Zorza* w Ka- 
towicach płyty z niemiecką pio- 
Senką. W rzeczywistości „piosenka“ 
jest walcem angielskim bez słów 
p. t. „Melodia* w wykonaniu pol- 
skiej orkiestry tanecznej pod dyr. 
St. Gotańskiego i nagrana na płyty 
już po wojnie przez polską wy- 
twórnię płyt „Melodia“. Kompozy- 
torem utworu jest G. Plato. 

Jak wynika z metryki płyty, nie 
mieliśmy powodów do obawy, że 
wykonanie w. w. utworu może 
obrażać czyjekolwiek uczucia. tym 
bardziej, że w repertuarze polskich 
artystów-muzyków czy śpiewaków 
występujących obecnie na naszych 
scenach, spotykamy utwory muzy- 
czne kompozytorów niemieckich. 
Jesteśmy zdania, że muzyce nie 
można zakreślać granic państwo- 
wych ani politycznych, gdyż jej 
charakter międzynarodowy nie pod- 
lega dyskusji. 

Takie wyjaśnienie otrzyma- 
liśmy z Dyrekcji Filmu Polskie- 
go w Katowicach. Padliśmy za- 
tem ofiarą błędnej informacji, 
mimo iż list nadesłany do Re- 
dakcji w sprawie niemieckiej 
rzekomo piosenki był podpisany 
pełnym imieniem i nazwiskiem 
oraz zaopatrzony w dokładny 
adres. 


Gdzie się podziała lignina? 
Szanowna Redakcjo! 

Ponieważ już od 6-ciu tygodni 
nie można nigdzie dostać łigniny 
opatrunkowej, przeto zwracam się 
do Szanownej Redakcji z prośbą 
o poruszenie tej sprawy na łamach 
„Dziennika“, celem stwierdzenia 
co u licha jest z tą ligniną. 


Złość człowieka zbiera, kiedy 
trzeba robić opatrunek. a nie ma 
z czego. 


Mam nadzieję, że Szanowna Re- 
dakcja przyczyni się do wyjaśnie- 
nia tej niemiłej dła chorych spra= 
wy i ewentualnie przyspieszy przez 
to dostawę tego tak bardzo potrzeb 
nego środka opatrunkowego. 


Henryk Kalinowski, Katowice 
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no wtedy jeszcze na torach) zdys- 
kwalifikowano w eliminacjach Ame 
rykanina Carpentiera. Na znak pro 
testu przeciwko temu orzeczeniu 
z finułu wycofali się wszyscy zd- 
wodnicy amerykańscy i Anglik 
przebiegł dystans samotnie, zwycię= 
żając w czasie 50 sekund. 100 me- 
trów wygrał 19-letni chlopak z Po- 
łudniowej Afryki, R. Walker w cza= 
sie 10,8 sekund. 

Po raz pierwszy zostosowano kla= 
syfikację narodową. Na pierwszym. 
miejscu znalazła się W. Brytania z 
131,5 pkt. przed USA, 44,5 pkt. i 
Szwecją. Dalej Francja, Kanada, 
Niemcy, Narwegia, Węgru, Włochy 
i Belgia. 

LJ 

Wartość zwycięstwa nie zawsze 
samą tylko cyfrą 
absolutną. Wykazuje to wyraźnie 
tabela zwycięstw w dźwiganiu cię- 
żarów na Igrzyskach w Berlinie. 
Dźwiganie ciężarów odbywa się w 
5 „wagach“. 

W piórkowej, lekkiej, średniej, 
półciężkiej i ciężkiej. Lżejszy zawod 
nik dźwignie oczywiście mniej niż 
cięższy. Ale wartość wyniku za- 
wodnika, który dźwignął mniej wy- 
daje się większa w świetle „nagich“ 
faktów. Bo przy 105 kg własnej wa- 
gi Niemiec Manger, który dźwignął 
łącznie 410 kg, na każde własne 
kilo swej wagi dźwignął tylko 3904 
kg. Podczas gdy Egipcjanin Touni, 
który dźwignął przy 75 kg „żywej* 
wagi 387,5 każdym  kilogramem 
swej wagi podniósł 5166 kg. Ilustru- 
je to następująca tabela: 


czuł na sile zorganizowania w tak Nazwisko kategoria waga wynik. 1 kg wagi wł. 
krótkim czasie Igrzysk, Sytuację wagi własna uzyskany podnosi kg 
uratowala bogale. jeszcze wtedy| 1. El Touni, Egipt — średnia 75 kg 387,5 kg 5,166 kg 
Wielka Brytamia. Zobowiązała sięj 2. Terlazzo, USA — piórkowa 61 312,5 5223 
należycie zorganizować lgrzyska ij 3. Mesbah. Egipt — lekka 67 342,5 5,111 
|przystąpila do roboty. W e 4. Rostin, Frencja — wdłciężka 80 372,5 4,656 
wym czasie zbudowano istniejący| 5. Manger, Niemcy — ciężka 105 410,0 3,904 
ijeszcze dziś stadion White City. Tan Rakoczy. 
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